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OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy . lub jego miejsce 
przed tekstam 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępay raa, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny ras, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubrycg. 
„Nadszłiane" wiersz petitowy lub jego miejsco 1 1b, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
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Daiś w Ś'odę daia 3-70 Ji topada J. Duwan=Torcow daje przedsiawisnie 
na rzczz T-wa niesienia natychmiastowej pomocy uczącej SiĘ 
młodzieży w wyższych zakładach naukowych m. Kijowa po 
tragikom. 
W 3 akt. 


„Kartka z romansu" 


toraa, U: cestica pp. Kiementjewa, Czużbinowa, Jureniewa, 
i Rezyser A. 


ty 1) „Samson i Dalila“ 
ainet. 


Bol hawshi, Da r:n-Torco", 
Począ'ek o medzin e 8-ej wie zo'em 
na, taddsiki przyjmają »ę z wdzięcznoś ia W 
da sziuka A. Jabłonowskiego >BGxienikarze 
Kijow. Wiestic cony znizono. 


Kuzniecow, lueontew. 


dla 


tym domu: w 4 abhiach N. Aszessowa. 


Efrosr. W próbach: »Mazepa< J Słowackiego. 
sztuka w 4 iu obr. 
w 5 art. Bosumarche 


w kasie teatru. 
Teatr dramatyczny 
pada p. rar gi „Święty gaj” 


rem. Dnm 4 v5 listop de 
dwi wesoło kumedye: 


2) „Zly duch płata figle". 
da „Panny z letnisk". Teew 


dja q: 6 6) Fi 
466 W niedzielę dn 7 na rz¢:z Tuw. pomocy podolsk. g mna?yum 
warski * Wesele Bieługinac Ostrowskiego 


Teatr miejski 


lenke, Ka: zenowskiy. 
geniusz Oniegin:. Dnia 6-go »Tosca". 
pach za zonych »Aidac, 
napowictrzany. 


' nach zaiżinyci »Carmenc. Bilety nabywać mozna, 


Lyrk B-ri Nikifinych 


(Gmach Cyrku Hipp3i-Palace), 
W śrcdę dnia 3-zo listopada wielkie przed ta- 
wicnie w H-ch cddziała h. 
š ci eur pebkich Br. Balcers pcd 
dzi gum»wych. Szczeg. w pregiamach Początek o g. 8 i poł wieczorem 


Nasiona buraczane 


gatunku „Kiein Wanzieken' 


własrej 
nkich 
| tącznie w głównym zarządzie dóbr w 


p. t Ba'a Corkiew, gub. kiiowska, 


Damskich kapeluszy 
A. ROŻKOWA, 


Kreszczatyk 31. 
Przyjmoją się obstałunki i przeróbki. 


Przy r azazynie pracownia. 


3 Dziwne objawy, 


Niejednokrotnio pisaliśmy już o tej 
rzetelnej krzywdzie, jaką wyrządzają nam 
polscy współpracownicy rosyjskich pism 
libarzlnych, dła których za jedyny przed 
miot do korespedencyi i artykułów przygo- 
dnych si iżą bądź przesadzone, bądź zgoła 
niejstniejące wady i fałszywe przywary na- 
szego społeczeństwa. Ulubionem zajęciem 
tych panów jst cksport na rynek rosyjski 


oszczerstw i oskarżoń własnego narodu Uo-|. 
tyczącycii, a ponieważ ów rynek zasadniczo J 


jest żle przeciwko nam usposobiony, więc 
mówić o efuk:ie, przez tych dziwnych pro- 
kuratorów wywoływ:hym, uważam za zbyte- 
czne. 

Wiemy wszak, jaką lawiną fałszu o Pul- 
scż i polikach zasypywane są uświadomione 
j na wpól-uświadamione sfery rosyjskie przez 
wlasnych informatorów z historykiem Ito- 
wajseirp, jako Nestorem, na czele. Doiaj- 
my do tego potwarcze, bądź wyłącznie o- 
skajżające, a „najlepsze“, bo „bezpośrednio 
ze źródła brane", informacye polskich w pra- 
sie rosyjskiej wolontaryuszów, a otrzymamy 
obraz i totnie potworny, jakąś dziwnie oby- 
dną szkaradą nacechowany. 

Do najgorliwszych  specyalistów od 
„grzechów polskich należy jeden z najza- 
chłanniejszych ideologów naszych pan Lu- 
dwik Krzywicki, którego cała działalność spo- 
łeczna odbywała się zawsze pod hasłem:— 
pereat mundus, fiat. doktryns!. 


Cmy bin f sowa. C 
czwartzk dnia 4-g! listop - 


W piątek dnia 5-gn a Henryk Nawarskir. 
W mbote d ia 6-go Jistypzda banefis E. Fawienkowa po raz 1 >W zło- 
W pcnied.iałek dnia 8-go lis'opada 
o -ólna-przystępne przedsiawienio po raz ostatni sztuka J. Gordona >Mira 


>Szalony dzień olko wesele Figarzc kumedya 
Bilety na oznaczone przedstawienia nabywać mozna 


(Autore sztuki >Os'ołek«. Po- 
czątak o $ dziuid5 8-ej wier zo- 


1) „Mosty małżeńskie“ 
W piątek benofis p. S. Weł- 
chawaskicj po raz l-szy wasila 


Dyrekcya S. Brykina. Dziś dnia 3 go 
hstopada »Dama Pikowac. 
pp: Berion, Starostina, Wolska, Dragomi'ecka, Rybzzyńska, Oreszkionicz, Gor- 
Początek o godzinie 7 i pał wieczorem. 
Doia 7:.g0 w połudna no o- 
wessorem >Fauste« (z nocą Walpurkii) i Balet 
Dia 8-go 1-s:0 reńlno przystępne przedstawienie po ce 


i apeją ik majątków Biało-Cerkiewskich i Olszań" 
„W 


„ krabiny Maryi Branickiej s 


2) Po raz l SZY 
sztuka Z re- 
w l akae Esterej- 
chera, tłom. E. Mat- 
Bisrsieniew, 
Sokol wski. 
Bilety n:bywsćé moz- 


Rada 
N e. 
3 Uprzejmie presi 0 


LE: 


prenumeratorów gaely 


»>Eros i Psyche: aj (Ż iej we srede 


Dyrekcya A. Kruczynina 


(Poatr Bergonier). 


w 3-1 
aktach 


„Henryk Na: 


dA 


Uczestniczą 


Dnia 5 >Eu" 


O-yginalne 


20172 | . 
Wysię:y znakomitoś- 
imzwą bua 


Warszawa -- Mokotów, 


rzodają sę wys 
iałej Cerkwi 
2013 


l 
do sprzedaż, 
cych  polskieb: 


rusku nikt mu nie odmawia... On pole.., 
walki rozszerza... On to pola na teren ro- 
syjski przenosi... Qa, niewiadomo dla czego 
i poco, na łamach „Kijowskiej Myśli* rosyan 
poucza, że naród polski składa się wyłą- 
cznie:—ze szczupłej garści „prześladowany ch 
postiępowców", z przeważającej wśród inteli- 
gencji liczby tryumfających i gaszących 
wszelkie światło klerykałów 1 nieruchomych 
a zagarniętych pod destrukcyjne wpływy 
klerykal :0-katolickiego obskurantyzmu mas 
ludowych... 
A cel?., A skutki?.. 

Wątpię. aby p. Krzywicki miał nadzie- 
ę wpłynięcia na polskie społeczeństwo za 
pomocą... rosyjskiej gazety  „Kijewskaja 
Mysi“... A jeżeli momenat „naprawy“ jest 
w danym wypadku absolutnie wykluczony, 
to cóż zost”je?.. 

Zamiar wpłynięcia na społeczeństwo 
rosyjskit?. W jakim kierunku?.. 

„ldeowy* informator nie działa na śle- 
po, on nie ma prawa wybierać pierwszego le- 
pszego, byle efektownego tematu, lecz musi 
miećjplan określony i cel apriori wytknięty. 

Czy dogmatycy polskiego „postępu“, 
którzy na łamach prasy rosyjskiej operują 
aktami oskarżenia przeciwko własnemu spo- 
teczeństwu, zdają sob e z tego sprawę? 

C y pan Krzywieki, pisząc swój miej. 
scami przejaskrawiony, a miejscami zgoła 
nieprawdziwy artykuł miał prawo nie myśleć 
o tem, że w oczach rosyan obraz narodu, 
tonącego jakoby w atmosferze przesiąknię- 
tj ponuremi tchnienlami Średniowiecza, 
musi wzbudzić więcej niż niechęć?... że pod 
wpływem takich irformacyi cały szereg za 


„Uczonego polaka“ nie zniechęca by-ip ą:zen antypolskich, występujących ped 
najmniej ta okoliczność, że we współczesnym | przykrywką walki z „szkodliwym  kterun- 
kotle rosyjskim aż wre od Zalivów, od bi-|kjem łacińskiego kleru“, w oczach najłibe- 
skupów Cieplaków, od księży zbrodniczo ralniej-zych nawet rosyen otrzyma zgoła 
katechiznjących... dzieci polskie i od oburzeń niepożądane dla najżywotniejszych naszych 
w czyn wcjelanych, a nieprawości i „niebez- |jnteresów narodowych i kulturalnych zabar- 
pieczeństwo* łacińskie mających na widoku. | wjenie?. 


Pan Krzywicki, jako postępowiec, jest 


Rosyanie—nawet literagi 1 dziennika- 


zasadnicz? przeciwko katolicyzmowi wro-|rze—języka polskiego nie zaają; stosunki pa- 
go usposobiony, a cierpiąc na konstytucyj-|nujące w Królestwie Polskiem i wogóle w 
ną ślepotą polityczną, żadnych w tym wzgłlę: |społeczeństwie naszem są dla nich również 
dzie wyjątków nie uznaje 1 uajkonieczniej- |nieznaze i cbce, więc arłykuł podpisany 
sze k' mpromisy z zaciekłością fanatyka od-| przez „polskiego uczonego“, zwłaszcza gdy 


TŁUCA... 


zawiera w sobie nle apologię, ale zarzuty, prze- 


I czyni to nictylso u siebie w domu, |ciwko ojcystemu społeczeństwu skierowa- 


gdzie pruwa na zwalczanie niemiłego 


kie- |ne, musi być przyjęty bezkrytycznie i musi 


Gospodarzy Klubu Polskiego 


OGNIWO” 


dnia 3- 


8 
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Dnia 4-go listopada r. b. 
MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH 


przeniesiony zostanie do domu własnego przy ulicy Mikołujow- 


Paquin, Doucet, Drecoll, Cailot 
Soeur, Poiré, Martial 8 Armand , ,, 


wystawione zostaną dla J. Wielmożnych klientek 
od d. 5-go listopada r b. 


Zakład specyalnie zbudowany i urządzeny wediwg ostatnich wskazań psychia- 
tryi, Kanalizacya, Światło elektryczne, Ugród 4 morgowy. 2 stałych lekarzy, 
Pokoje wspólne i oddzielne. Opłata dzienna 5 -- 7 rb. 20154 


OBSTALUNKI 
na Uniformy dla wojskowych i studentów 


z lepszych materyałów wykonywa 


Tom handlowy „|. A. ZOKSZENICZ 


Kreszczatyk gmach Batusza tel. 15-26. 


Z dniem l-go Października r. b. w Kijowie przy 
Humisożczeńskiej Nr 153 m. 11 zeS.ała otwarta tilia winta 


| DUNiMOWICZĄ w Wini 


na_ raty najrozmaitszych wydawnictw rosyjskich i następują- 
‘Tow. Akc. 3 a 

i Wolffc, >G. Centnerezwer i S-kac, >E. Wende i S-ka, >S. Ku 
likowski<, >H, Altenkergc i in. 


złożgnie w Kance!aryi Klubu list 


dorocznego 


20245 


02230888 


m, 


A 


ŚŚ 


AE 


go listopała r. b. 
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SZANCEr 


- PEPEES ZOE A NICKA MAMA 


skiej Nr 11. RER 
modele pąryskich firm: 


20104 


1 


. 
Nowo-Aleksandryjska 65. Telef. 99-54. 18% 
5 


1FG6T 


dom 


ul. Maryińsko-Bła- 


do 


rgelbrand S-wiec >Gchethner 


20216 | 50255 


« lokalu klubu o godz: 7-ej wieczorem. 
laryi klubu do dnia 3 eo listopada, 


e RREI 2RR ORDO OOZOEEE 


Í a a U 


[OFONY 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach u 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J. 
JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w Baku. 


GRAJ 


KONCERT 


mieszkania urządzone 
z wielkim komfortem. 


E-okiryczne oświetlenie, windy, ctpy- 
jacze (Vaccuiv) Sofy, ws ania © uczą- 
dzenie, 
gody. 
l miesz. 8 dużych pokoi ze 


Luterańska 32, 


Dowynajęcia 
Mely 


na przedstawienia, kon: 
certy, odczyty etc. 


Wiadomość: Instytueka Nr 2. 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego 


OGNIWO" 


KLUBU KUPIECKIEGO. 


[|] m 
Lipki, AE cs 
d Murjanowskiezo 


stajnie, garaże i wszelkie wy- 
Pozestają jeszcze miezajęte: 
tem utrzymaniem 


svj. ub garażem Rb. 4. Ou |5 dań, kolacya z 3 dań. Polski» ps- 
6 duzych pikoi gs0 me. dzienaiki; wsnna, el ki'yczo ść 
45 r p 1.500--1.800 | CENY umiarkowaj ©. 20265 
W , po 1.000 


Mozerta i Kirhejma, 


5, 6, r i 8 pokoi. 
N 4 


szczyzna. 


Teats ERAMRRIERO 


d. I listopada aeti 


A. KRAMSKI. 


wywierać wrażenie silne í decydujące, jako 
prawda, której zakwestyonować nie można. 

Przekonał nas o tem dowodnie incy- 
dent Żuliński, który w rosyjskiej prasie li- 
beralnej i w tejże samej „Kijowskiej Myśli“ 
został przedstawiony w sposób niesłychanie 
dwuznaczny. Czy pana Krzywickiego taki 
fakt, co najmniej dziwny, nie oświecił i nie 
zastanowił?... Czy, uderzywszy się w piersi, 
nie zechce on uznać, że na stanowisko za- 
jęte przez redakcyę pomienionego pisma w 
znacznej mierze wpłynęły jego własne arty- 
kuły i artykuły jego polskich kclegów, któ- 
rzy w ciągu trzech lat na łamach „Kijo- 
wskiej Myśli* niestworzone rzeczy wypisy- 
wali o narodowej demokracyi, o pełskim szo- 
winizmie, o krzywdach rusińskich w Galicyi 
i o ekscesach egoizmu narodowego, który 
jakoby decydujące sfery polskie wszechwła- 
dnie ogarnął”... 

Takich rzeczy na glebę, zwłaszcza kre- 
sową, rzucać bezkarnie nie można, bo tu 
chaos splątanych warunków życia, na'ural 
nych i sztucznych, a ręką dla nas wrogą 
wytworzonych, spokojny sądi słuszną, a nie 
tendencyjną ocenę w najwyższym stopniu 
utrudnia Jaskrawość i przesada artykułów 
pana Krzywickiego, która tam w Królestwie 
nawet zwolenników autora w błąd nie wpro- 
wadzi, bo każdy ją odczuje i ferworem par- 
tyjnem oraz znanem jego doktrynerstwem 
wytłómaczy — tu na kresach przybiera 
charakter „szlachetnej szczerości” i najfatal- 
niejszy wpływ na stosunek obu narodowości 
wywiera. 

My, kresowcy, życia łatwego nie mamy. 
My na każdym kroku musimy zwalczać 
przeszkody, budowane dłonią reakcyjnej pra- 
sy resyjskiej i tak dla nas wrogiej galicyj- 
skiej prasy ukraińskiej. Czy jest więc rze- 
czą słuszną, aby dłonie polskie tę górę prze- 
szkód własnym, nieprzymusowym wysił- 
kitm wzmacniali i co należy uczynić, aby 
panowie Krzywicey zrozumieć sechcieli, że 
swoimi artykułami przynoszą szkodę nawet .. 
własnym pragnieniom i nadziejom?... 


Edward Paszkowski. 


Grójprzymierze 


w świetle krytyki dlegacyi austryackiej. 


Rozprawa nad polityką zagraniczną w 
austryackiej delegacyi odbywała się pod la- 
ską palaka, prezesa Stanisława Głąbińskiego. 
Nie po r»z pierwszy przewodniczy polak de- 
lega"yom austryackim, przewodniczył niegdyś 
Smołka, Grocholski, Apolinary Jaworski, Sta- 
nisław Madeyski. Ale nigdy może od pa- 
miętnych delegicyi w r. 1848, kiedy to Gro- 
cholski mówił, że sprawa wschodnia roz- 
strzygnąć się musi nad Wisłą, nie były tak 
doniosło rozprawy, jak w tym roku, kiedy 
na czele delegacyi austryacsich stanął pre- 
zes Koła Polskiego, d-r St. Głąbiński. Już 
w przemówieniu do cesarza zwrócił uwagę 
prezes Głąbiński na doniosłą chwilę polity- 
czną i położył, jak nikt przed nim, silny ak- 
cent na autónomiczny ustrój Austryi. Sta- 
nęły przed tegorocznemi delegacyami wiel- 
kie sprawy aneksyi Bośnii i Hercegowiny, 
stosunki Austro-Węgier do Włoch i stano- 
wisko monarchii w środkowo-europejskiem 
trójprzymierzu. 

Mówca Koła Polskiego, wybitny parla- 
mentaryusz i wytworny polityk d-r Włodzi- 
mierz Kozłowski zaznaczył, że wprawdzie 
Koło Polskie zawsze świadomem jest swych 
obowiązków wobee państwa i zawsze dbało 
o stanowisko mocarstwowe monarchii, ale 
nigdy i teraz nie zapomina, że Austrya po- 
zostaje w ścisłym sojuszu z Niemcami i nie 
zapomni nigdy o nieszczęśliwych losach 
swych współziemków, 0 okrutnych prześla- 
dowaniach, które bez przerwy dalej trwają. 

Jeżeli jednak mówca o położeniu pola- 
ków pod panowaniem rosyjskiem i pruskiem 
nie rozwodzi się teraz dłużej, to rie należy 
tego przypisywać zmienionemu na lepsze 
położeniu. 

Podczas wojny rosyjsko-japońskiej po- 
lacy oparli się usiłowaniom anarchii i pro- 
wokacyi. Jeżeli dziś o połoteniu swem nie 
mówią, to nie stanowi to zmiany polityczne. 
go stanuwiska. i 

— Są chwile—mówił dep. Kozłowski— 
w których milczenie najlepszą jest osłoną 
dla godności narodowej. Wybóż chwili dla 
wypowiedzenia krytyki i życzeń polacy Za- 
strzegają sobie na przyszłość. 

— Nie jestem — mówił dep. Kozłow- 
ski—ani neosławistą, ani panslawistą, ale u- 
ważam za dług honoru podz.ękować p. Kra- 
marzówi za odwagę, z jaką w Petersburgu 
nariętcował systematyczne prześladowania 
polskiego narodu. 

W nieszczęściu ma się niewielu przy- 
jaciół, a brak skutkui brak powodzenia nie 
zmienia niczego w dobrej woli, której Kra- 


g nlniejszem zawiadamia rp. członków i ich gości, że w piątą rocznicę 
otwarcia klubu, w czwariek dnia 4-go listopada r. b. odbędzia się 


„doroczny Obiad“ 5 


Zapisy w kance- 


] We wtarek dni 9-g9 listopada 
solisty Królowej Rumuńskici sninezo pianisty 
Lnure*la_Paryssiegy Koasorwal 'ryum. 


Jerzego BOSKOWA. 


topfa Biiciy w księgarni WŁ Idzikowskiego, IXre-zczelyk 35. 


Początb c « godzinie b i pół. 
Fo tepisu za składu Kern- 


x160] Lek.-dent, I. Zozulińskiiła 


Wiunica. ul. Puszeidsta 


Nervi pod Geruą Riwiera włoska 


»Dein Poiskie 
STANISŁAWY CZAJ<OWSKIEJ 
Willa Marcano, Capolungo 47 Z o- 
grodem naa sinem norzew. Pokoje 
słaneczn*, dużo, ogrzewane, z całkowi 
Najadanie, ebiad z 


Mieszkania MKSTSOWE 


Plac Mikołsjowski 


Potrzebny lekarz fabiyki 


Wiadomość o warunkach w mie's owym 
Zarządzie, poczta Holendry, Zaliwań 


D-r J}. Fudakowski 


przeniósł się na- Włodzimierską 48 A. 
(Plac watralny). Chirargia; uro- 
logia od g. 4—5. Telef. 2766. 


Kijów, Fundukłejowska 8. 
Najwięk. i najlepszy wybór 


Pocztówek 
Grawiur i Papeterie. 


NW w, W W Z OO A A O ZA NĄ NA 


88 


Syf, wen., moczopło. (spec. kur, strict. 
niem. plc.) Wszyst. Spec. spos, kur. Od- 
dziel. łóżka. „11118 


_ 

wierzchowe i sa . 

Konie oei ra 
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Przeciwko katarówi nosa, 


| W sprzedaży beawar. 
tościowe falsyfikaty. Kag. 
da puszka prawdziwego 
formanu powina mieć na- 
pis: Drezdeńskitie La- 


20164 


19397 


boratoryum Che: 
miczne Lingnera w 


marz dowiódł w swych bezskutecznych za- 
biegach w Petersburgu. 

Wobec bizantyjskich pcchlebstw, które 
niemieccy mówcy w delegacyach, a na ich 
czele były prezydent ministrów bar. Gautsch, 
składali Niemcom i cesarzowi Wilhelmowi, 
mówca polski uderzał trzeźwością i rozumem 
politycznym. Przeciągnął paralelę między u- 
sługą, jaką Austrya oddała Niemcom na 
konierencyi w Algeciras, a poparciem Nie- 
miec, udztelonem Austryi w czasie konfuktu 
z Serbią i Rosyą. 

Dla interesów austryackich jest zupeł- 
nie obojętne, kto rej wodzi w Maroku. Ale 
dla Niemiec nie jest obojętnem, jaki wpływ 
zwycięży na wschodzie europejskim. 

Bałkan jest kluczem Oryentu, to też 
dla Niemiec nie jest obojętną rzeczą, kto 
ma hegemonię na Bałkanach. Austrya nie 
pragnie wprawdzie hegemonii, ale dla Au- 
stryi nie może być oboiętnem, jeżeli sło- 
wiańskie narcdy na Bałkanach stoją pud 
wpływem państwa, które wprawdzie słowian 
zagranicą broni, ale u siebie w dumu u- 
ciska. 

Stosunek Austrgi do Włoch znalazł 
gruntowne krytyc:ne oświetlenie w mowie 
byłego posła tyrolskiego, obecnie członka 
izby panów, Esscelency: Grobmayera. Dąży 
on do utrwalenia sojuszu austro-włoskiego 
na podstawia wspólności interesów i radby 
usunąć z drogi wszelkie przeszkody, które 
dla Austryi stwarza irridenta włoska, a dla 
Włoch nieprzychylne traktowanie kultural- 
nych interesów ludności włeskiej, w Austryi 
zamieszkałej. Ale tak samo, jak rząd włoski 
„oficyalnie* wypiera się irridenty, tak samo 
rząd austryacki zwala winę za nieprzychy!. 
ne traktowanie kulturalnych interesów lud. 
ności włoskiej w Austryi zamieszkałej na 
południowych słowian, którzy z włochami 
walczą w Istryi, w Tryeście, w Gorycy i Gra- 
dysee, słowem na całem pobrzeżn włosko- 
austryackim, na Lttorale i w Dalmacyi. 
Gdyby nie opozycya pcłudniowych sło- 
wian, życzenie włochów — uniwersytet wło- 
ski, byłoby już dawno w Tryeście spełnione. 
Ale są pewne warunki uczciwości poli- 
tyczcej, które dla lojalnego stcsonku Austryi 
do Włoch muszą bić spełnione, 

Tak samo, jak dla Italii zjednoczonej 
sprawa władzy Świeckiej papieża jest kwe- 
styą przesądzoną, a kto jej dotyka, ten Ita- 
lẹ obraża—i sprawa Rzymu zawarta jest w 
sacrosanctum włoskiem Roma intangibile, 
tak samo dla Austryt pretensye jrridenty 
włoskiej o zwrot Trentina (południowego Ty- 
rolu) r Tryestu są obrazą polityczną. 
Włochy mają nie tylko w Austryi do 
szuwania swych resztek ludności niezjedno- 
czonej. Francya przed pół wiekiem zagarnę- 
ła kolebkę panującej rodziny królewskiej 
Sabaudzkiej t Nizzę włoską, jako cenę za 
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zjednoczenie Włoch — i nikt się nie upo- 
mina o miejsce urodzenia Garibaldiego i 
kolebkę dynastyi Sabaudzkiej. 

Amglia trzyma włoską Maltę, nawet 
Szwajcarya posiada kanton Tessin włoski, 
są więc poza zjedaoczonem królestwem 
włoskiem jeszcze niezjednoczone Trentino 
z Trydeniem i Roveretto,jest Tryest, jest Lu- 
gano, jest Malta, jest Sabaudya,Nizza i Karsy- 
ka. Ale taksamo jak dla Włoch Roma intangi- 
bile, tak samo dla Austryi Trieste e Trento 
intangibile. 

Oczywiscie d-r Gcobmayer trafił w sa- 
mo sedno, kiedy z oburzeniem odparł za- 
czepkę wice-burmistrza wiedeńskiego d-ra 
Porzera, który na publicznem zgromadzeniu 
mówił o zwrocie Rzymu papieżowi i tym 
sposobem najboleśniej dotknął naród włoski. 

Ale wice:burmistrz wiedeński jest oso- 
bą prywatną, jak twierdzi minister Aehren- 
thal, i dlatego rząd nie bierze żadnej odpo- 
wiedzialności za jego publiczae wystąpie- 
nia. 


cza trójprzymierza chociażby dlatego same- 
go, Że sama pozostaje w najściślejszych stc- 
sunkach z niemiecką socyal-demokreeyą 
Ale też z tego samego powodu musi taksa- 
mo szacować walor cesarza Wilhelma, jak 
to czyni niemiecka partya. 

Zadna więc polityka uczuciowa ani 
zjednoczenie uczuciowe nie stworzyło trój- 
przymierza, tylko zwykłe stosunki ekono- 
miczne i prosta geografia. 

A jeżeli jest coś zagrażającego trój- 
przymierzu, to jest ten właśnie niepokój, 2 
jakim jeden z monarchów trójprzymie:za w 
świecie występuje. Od czasu wojny z boe- 
rami jest osoba cesarza Wilhelma żywiołem 
niepokoju w świecie. 

Jego sposób mieszania się do rzeczy 
obcych, jego deklamatorsza polityka ni:po- 
koi całą Earopę i narażała na niebezpie- 
czeństwo trójprzymierze przed aneksyą i po 
aneksyi. 

Chcemy prawdziwie ze spokojem przy- 
jąć odpowiedzialność za pokój Europy w 
formie trójprzymierza, ałe nie możemy przy- 
jąć odpowiedzialności za to wszystko, co ce- 
sarz niemiecki w rozmaitych miastach świa- 
ta wygaduje. 

. Można sobie wyobrazić święte oburze- 
nie, jakie po tych słowach Rennera rozpie- 
rało na wilbelmowską modłę skrojoną pierś 
hr. Aebrenthala. Minister najwyższego dwo- 
ru wpadi w ekstazę monarchiczną, bił' się w 
piersi i zapewniał, że jego „najświętsze mo- 
narchiczne uczucta zostały obrażone.* Dał 
też nie tyle wymowny, ile wiełomowny wy- 
raz swemu oburzeniu i zbierał oklaski od 
wszystkich przekonanych monarchistów, któ- 
rym zwłaszcza wzmianka o republice szwaj- 
carskiej i o analogiach w Anustryi wydawa- 
ła się święt"kradztwem. 

Ostatnia rozprawa nad polityką zagra- 
niczną w delegacyach ausiryackich obf:to- 
wała w wiele interesujących momentów. 

Zwłaszcza mowa prof. Masaryka o spra- 
wach bałkańskich i wykrycie niedołęstwa i 
nadużyć w austryackiem poselstwie w Bel- 
gradzie było oparte na autopsyi i na rozli- 
cznych badaniach, które prof. Masaryk prze- 


robić z tej prostej racyi, Że rosyan w Gali 
cyi— niema! 

Nie możemy na zakończenie się 
wstrzymać od przytoczenia drobnego faktu 
świadczącego, że i polacy mogliby wiele go 
mówić o... ketowaniu dzieci polskich przez 
rusinów. Oto z Tarnopola dochodzi nas wia 
domość, że do sądu tamtejszego przywit zio- 
no 31 października Michała Dusanowskiego, 
dwunasteletniego chłopaka z  Denysowa. 
Ucznia tego pobił 28 października nauczy- 
ciel szkoły w Denysowie Andrij Wróblew- 
skij, ukra nier, zadając mu linią ranę tłu- 
czoną, szeroką na centymetr. Rzecz tę stwier- 
dzono są:ownie. Ojciec ucznia oddał spra- 
wę sądowi: 

Przykładów takich można zacytosać 
znacznie więcej. JE B. 


Mowa posła W. Żukowskiego w sprawie żu 
lińskiej]j wygłoszona w Dumie w dn 27 pa- 
żdziernika, 


Nie chcę zapuszczać się w zasadniczą 
polemikę paltyczną z posłem Aleksiejewem 
przedewszystk.em dlatego, że w danej spra- 


Najboleśniej dotknął atoli ministra Aeh- 
renthala mówca socyalistyczny d-r Renner, 
który ostro wystącił przeciw cesarzowi Wil- 
helmowi i wogóle pozwolił sobie zdradzić 
uczucie republikańskie. 

Hr. Aehrenthal rzucił się z wielkim 
patosem w obronie legitymizmu i monar 
chizmu, a zwłaszcza w obronie cesarza Wil- 
helma, a przewodniczący, którym tym razem 
na szczęście był prof. Czychlarz, udzielił so- 
cyalistycznemu mówcy dwukrotnej nagany 
za obrazę cesarza Wilhelma. 

D-r Renner miał nieszczęście stwierdzić, 
że iqterwencya cesarza Wilhelma i wogóle 
jego deklamatorska polityka więcej szkody 
robi niż pożytku. 

Trójprzymierze jest związkiem trzech 
środkowo - europejskich państw, zawiązane 
zostało ne tylko przez „mądrość i przewi- 
dywanie* ludzkie, lecz powstało wskutek 
konieczności położenia geograficznego i wsku- 
tek faktu kulturalnego, że całe rosyjskie kc- 
ło cywilizacyjne jest zupełnie odrębne od 
kultury środkowo-suropejskiej, a interesa 
środkowo-europejskie są znów zupełnie od- 
mienne od kolonialnych interesów zachodnio- 
europejskich. Nie potrzeba więc tych natu:|prowadził osobiście na Wschodzie. 
ralnych podstaw sojuszów opatrywać jakąś Ze wszystkiego wynika, że polityka 
legendą ani oplatać ideologią, które tylko|hr. Aehrenthala na Bałkanach jest nierówna, 
wprowadzają zamieszanie i bałamuctwo. niekonsekwentnu i kryjąca wielkie niespo- 

Austryacka socyal-demokracya nie zwal-|dzianki w przyszłości. W. L. 


jako z byłym działaczem szkoły rosyjskiej 
niczę się ty!ko do sprostowania błędów fak- 
rozgłośnej w prasie i w opinii publicznej 


sprawy żulińskiej. 


Postł Aleksiejew powiedział, między 


lina, 


zapalenie móząu, 
to tylko, Że rusini ci, na nieszczęście nawró- 
rami na ołtarzu szówinizmu i fanatyzmu“. 


lityczno-reiigijnej. 


charakterystyka powyższa oparta jest 


którym przeciwstawić mósłbym także 


Ruska Września” 


Dalsża dokumenty i fakty. 
treść: 


Lwów, d. 12 listopada. f : 
d E a b „Donoszę wam— pisze autor — ża wja- 
, Sprawa żulińska zaczyna się wreszcie| domości podawane w dziennikach, jakoby 
wyjaśniać. Przedewszystkiem okazuje Się|nauczyciel w Żulinie zabił ucznia Michsła 
tutaj karygodne niedbalstwo,  karygodna | Kochańczyka, są nieprawdziwe. Komisya są. 
lekkomyś!lność władz, które nie umiały w|dqdowa przeprowadziła obdukcyę zmarłego 
Czas zaprzeczyć rozsiewanym wersjom, a|chłopca, a lekarze stwierdzili, że on był ad 
w ten sposób nie dopuścić, aby drobny epi-|gzieciństwa chory na mózg i z tego umar. 
zod rozdmuchano do tak olbrzymich roz-| Mimo to toczy się przeciw nauczycielowi 
„miąrów, i w sposób tak, potworny. śledztwo karne i, jeśliby dowiedziono mu 
. Dopiero w piątek władze zdecydowały | winy, spotk.łaby go surowa kara. Władze 
się kłamstwa rozsiewane zdementować w|szkólne zasuspendowały jego w pełnieniu 
urzędowym komunikacie, który brzmi: _ |obowiązków szkolnych. Z tego pokazuje 
„Oględziny sądowo-lekarskie stwierdzi-|się, że władze zarsądziły wszystko, co trze- 
ły, że chłopiec Michał Kochańczyk umart| ba, aby dojść prawdy! I lepiej jest oczeki- 
śmiercią naturalną na zapalenie mózgu na|wąć wyniku dochodzeń urzędowych, niż pi- 
tle ogólnej gruźlicy, znacznie rozprzestrze-|sąć kłamstwa w gazetach“, 
nionej w płucach, wątrobie i śledzionie. Gru- Dlaczego ukraińey wysunęli sprawę 
źlica istniała jeszcze przed dniem rzekome. |żylińską. trafnie tę rzecz ujmuje „Słowo Pol- 
go pobicia, które, jeśli nastąpiło, a za tem | skje“ F 
nie przemawiają żadne ślady uszkodzenia „Żyjemy— czytamy tam — od dłuższego 
zewnętrznego, nie mogło wywołać tego sta-|czasu, w stosunku do sprawy  polsko-ru- 
nu chorobowego. | skiej, na wulkanie. Zdenerwowanie i nie- 
Nie czekając rezultatu dochodzeń urzę- | pewność ogarnia wszystkich, bo nie wiado. 
dowych ze strony polskiej, podjęto starania|mo, co jutro przyniesie, Rozszalały ruch 
o zgromadzenie potrzebnych materyałów, |anarchisiyczny wśród rusinów, który, zda- 
które wyświetlają aferę dostatecznie. Część |wało się, znalazł swój wyrzz najmocniejszy 
tych materyałów mieliście już sposobność|w Siczyńskim, nie tylko nie jest hamowany, 
ogłosić. e ] s ale rozrasta się i dociera do najwyższych 
. 7 „Na tem miejscu należy dać parę wy-|sfer kierowniczych raskich; obok nieprze- 
jaśnień dalszych. i branej nienawiści do polaków, szerzy pomie- 
Oto śledztwo sądowo lekarskie, które |szanie pojęć, bezprawie i bezkarność, wysu. 
dotąd nie wydało jeszcze ostatecznego re-|wa ogół ruski z najelementarniejszych za- 
zultatu, w sprawie rzekomego ociemnienia|sad ładu społecznego i etyki, ciągnie naród 
Rózi Kochańczyk, siostry zmarłego Michała, | pa zatracenie, w przepaść. 
która miała ociemnieć wskutek uderzenia Aby módz nieustannie podtrzymywać 
bokserom w głowę przez Greissa— dowiodło, | uczucia wrogie i nam nienawistne i podnie- 
że całe oczemnienie Jest symulacyą. Jesteśmy |cać nastrój w masach, rusinóm trzeba cią- 
pewni, że w niedługiem czasie twierdzenie|gle krwi i ofiar. Stasiuk, Kahaniec, chłopi 
nasze będziemy mogli poprzeć dokumentem |czernichowscy, Siczyński, Kocko, Kochań. 
urzędowym. czyk — to galerya „ofiar“ i „bohaterów na- 
Piszącezo te słowa zastanowił bardzo|rodowych* za kilka lat ostatnich. Zwiększa 
następujący telegram Petersburskiej Agen-|się ona obecnie coraz bardziej, bo i więcej 
cyi Telegraficznej, jaki przyniosły tymi|im „ofiar“ trzeba dla prowadzenia radykal. 
dniami dzienniki warszawskie. im nej polityki współczesnej, a zwiększa się 
„Wiedeń. Na skutek wiadomości, po-|także i dlatego, że do panteonu swoich 
danych przez pisma, jakoby powodem śmier-| wielkich łatwo im wprowadzać morderców, 
ci Kochańczyka były suchoty, delegacya ha-|lub bezkarnie fałszować powszechnie dowie. 
licko-rusińska oświadczyła, iż wedle austryac- | dzione takty. 
kiego kodeksu karnego znęcanie się, skut- Ostatni dwaj „bohaterzy* ruscy, ostat- 
kiem którego nastąpiła „śmierć, uważane|nie dwie „ofisry* polskiej brutalności — to: 
jest jako morderstwo. Na ; skutek powyż-| Adam Kocko i Michał Kochańczyk. Zanik. 
szego oświadczenia nauczyciel Greiss i żona|nęło wśród nich istotne poczucie poświę- 
jego zostali uwięzieni“. cenia i ofiary, więc sią też „ofiary“ fabry- 
Należy stwierdzić, że informacya ta,|kuje i dorabia wbrew najoczywistszej praw- 
pochodząca od postów ruskich, jest fałszywa.| dzie. Adam Kocko stał się „ofiarą* kuli 
Greissowie nie tylko nie byli uwięzieni, ale; polskiej, jakkolwiek dochodzenia ekspertów 
nawet nie byli aresztowani. Śledztwo sądo- | niemieckich stwierdziły okoliczności, wyklu- 
we wprawdzie przeciwko nim się toczy, a,czsjące możliwcść tego wypadku. Michał 
prowadzi je sędzia rusin Treszkiewicz, ale |ilochańczyk staje się obecnie „ofiarą“ haka- 
w najbliższej przyszłości będzie ono wstrzy- ityzmn polskiego nauczyciela, jakkolwiek 
mane, bo przekonano się, ze wszelkie|fakty dowodzą, że właśnie nauczyciel polak 
zarzuty o „morderstwo“ są bezpodstawne. |i ludność polska była przez rusinów prześla- 
Pozostaje w toku śledztwo dyscyplinarne, | dowana*. 
prowadzone przez radę szkolną o bicie dzie- Tyle „Słowo Polskie“. 


ty w spokoju i muszę tylko 
lekceważąco traktująca m:teryał dziennikar 
ski we wszystkich Inierpelacyach, w 
wypadsu zmieniła taktykę swoją. 
Pozostawriny więc prasę 


„Ruskij Selanyn* z 10 listopada. Oto jej 


Nauczyciel * miejscowy, polak, 


żandarma. 
śmierć 
usunięty został od obowiązków i, według te 


nastąpiło 
na prawicy). 

nie pozwalające na podkreślenie w tej smut 
dowego 


cze wyższej mównicy cerkiewnej, to pusia 


(Hałas na prawicy) 


nowie... 
Prezes: 
sować! 


cyalnie w tym kierunku, 


unai.. "(EM s za Uh cy. 
Pozwólcie mi, panowie, 


politycznego. 


zejmie jest bardzo wymowne. 


ci, ma się ono ku końcowi. Wyniki obu Bardzo znamienne jest zachowanie się Wyzyskano natomiast sprawę tę tutaj, 
śledztw będą podane do publicznej wiado- |ukrainofilskiego „Diła*. W piątek „Słowo |wyzyskano szeroko nietylko w prasie, nie- 
mości. Polskie“ poczęło drukować dokumenty o-|tylko w Damie, ale i w świątyni. Łatwo 


Co do pesłów ruskich nasuwa się jed: |świetlające sprawę żulińską, a „Diło* milczy 
na uwaga. Gdyby posłowie ruscy byli pew-|i nie znajduje ani słowa na obronę swych 
ni, że cała akcya przeciw Oreissowi o ru-|oszustw politycznych. W sobotnim numerze 
ską „Wrześnię* jest prawdziwa, to przecie |zajmuje się wprawdzie Żulinem, ale leje łzy 
wnieśliby choć jedną interpełacyę. Wpraw- |krokodyle wskutek niespodzianego przebiegu 
dzie kilka razy poruszano ubocznie w prze-|Sprawy. Oburza się, że Michała Kochańczy- 
mowach lub wykrzykach („zwischenruf'ach*)|ka, dziecko ruskie, zaanektowall nacyonali. 
sprawę żulińską. ale rusini w sejmie niejści rosyjscy i z całej afery na tle stosun: 
wnieśli ani jednej interpelacyi do włada.|ków polsko-ruskich chcą usmarzyć pieczeń 
Zachowanie się conajmniej znaczące! dla „rosyan* galicyjskich. Konstatuje samo, 

Także zachowanie się ruskich pism|że gazety „istinno-ruskie* „rozpływają się 
jest charakterystyczne.  Klerykalny „Ru-|w strasznych fałszach o nieszczęsnej sprawie 
słan* nie wspomniał ani słowem o aferze, | żulińskiej"--1 dopatrują się już jakichś kon- 
a tak samo „Hromadzkij Iłołos*, cesji ze strony polskiej na rzecz sprawy 

Porusza tę rzecz w korespondencji ze |,„rosyjskiej* w Galtcyi, koncesył, o których 
btryja, pisanej przez J. Bojkę, czasopismo jani nikt nie myśli, ani nikt nie ma PR 


szkolny, przygotowywana jest ustawa anty- 
polska — to potrawa; trzeba nastroić od- 
powiednio opinię publiczną, obudzić niena- 
wiść względem polaków — to przyprawa. 


tyczną garkuchnią tą... (Hałas na prawicy) 
zajmują się poważni działacze polityczni, 
poważne stronnictwa pol.tyczne. l jeżeli ro- 
bi się to szczerze, to dziwić się tyłko trze- 
ba lekkomyśłności panów; jeżeli zaś odbywa 
się to rozmyślnie, według z góry ułożonego 
programu, to taktyka to nie programowa, 
lecz pogromowa, a pogromy nikomu za- 


szkół początkowych w G»licyi napróżno zo- 
stała przez posła Aleksicjewa wc'ągnięta do 
rozpraw w Dumie i dlatego napróżno, pano- 


czątkowej (Głosy z prawicy: „brawo Alek- 
siejew* i oklaski) niema tego ostrego mo- 


wie taka polemika zasadnicza jest ni3 na 
miejscu, a dalej dlatego, że specyalnie z nim, 


w Polsce, byłaby zupełnie Łezcelową. Ogra- 


tycznych oraz tendencyjnego oświetlenia tak 


innemi, co następuje: „U nas nie było i Zu- 
gdzie nieszczęśliwym wypadkiem rus- 
kiemu chłopcu 7 letniemu zat», że nie chciał 
odmawiać „Ojcze nasz“ po polsku, zadają 
kastetem tax silne uderzenie, że umiera na 
siostrę zaś jego biią tak, 
Że traci wzrok, i to wszystko, panowie, za 


ceni zostali na wyznanie rzymsko-katolickie, 
a potem, gdy strumień świadomości powró- 
cił ich na łono Kościoła ojców, stali się ofia- 


Oto, panowie, jasna charakterystyka 
zajścia w Zulinie, jako sprawy narodowo:po- 
A je twierdzę, że cała ta 

wy- 
łącznie na pogł»skach dziennikarskich. Mam 
tu pod ręką cały szereg wycinków z dzien- 
ników rusińskich, rzekomo konfiskowanych, 
wy: 
cinki z gazet polskich, oŚwietlających spra- 
wę zgoła inaczej; pozostawiam jednak gaze: 
wyra:ić zdu- 
mienie, że prawa strera Damy, tak zwykłe 


tym 


w pokoju i 
przejdźmy do faktów niewątpliwych. A fak- 
ty te są następujące: Dnia 12 września chł- 
piec rusiński M chał Kochańczyk był po raz 
ostatni w szkole g rusińskim — nawiasem 
mówiąc — językiem wykładowym i umarł 
dnia 23 września, a więc w miesiąc prawie. 
Bronisław 
Greiss, odznaczony na krótko przedtem wiel- 
ką pochwałą przez rusińskicgo inspektora 
szkolnego, oskarżony zostił przez żandarma 
miejscowego, Jaroszewskiego, o ciężkie po- 
bicie Kochańczyka, smutkiem czego, zdaniem 
zapalenie mózgu i 
Wdrożono śledztwo sądowe, Greiss 


legramów dzisiejszych, aresztowany. (Hałas 


Oto są fakty niewątpliwie prawdziwe i 
dające możność przypusz: zenia tu przestęp- 
stwa karnego, jeszcze nie stwierdzonego, ale 


nej sprawie istnienia prześladowania naro- 
I jeżeli ktoś mówić chce Q prze- 
śładowaniu tem z trybuny Dumy iub z jesz- 


dać powinien na to trochę poważniejsze do- 
wody, aniżeli artykuły dziennikarskie. A do- 
wodów takich niema i—sądzę—nie będzie. . 


Mam tu w reku list urzędowego pre- 
zesa Rady szkolnej w Galicyi z dn. 5 listo- 
pada, p. Dembowskiego.. (Głosy na prawi- 
cy: O, o, krew poiska mówil) Tak, tak, pa- 


Proszę uprzejmie nie hała- 


Żukowski... który pisze, co następuje: 
Oskarżenis, jakoby Greiss zmuszał dzieci 
rustńskie do modlitwy polskiej, nawet nie 
podnoszono. Dn. 23 października u prezesa 
Rady szkolnej była deputacya włościan miej- 
scowych, z niejakim P., bardzo jaskrawym 
nacyonalistą rusińskim, na czele, i deputa- 
cya ta złożyła szereg skarg na Greissa za 
jego surowość i popędliwość. Zapytana spe- 
nie potwierdziła 
wcale zarzutu, jakoby Greiss zmuszał dzieci 
do modlitwy polskiej, nawet o tem nie wspo- 


SKuliczyć... A 
wszak na tem właśnie oskarżeniu, którego 
wcale nie wypowiedzieli urzędowi przedsta- 
wiciele ludności, opiera się cały religijpy i 
cały polityczny charakter sprawy żulnskiej. 
Co powie ostatecznie sąd, nie wiem... (Gło- 
sy na prawicy: O, o, ol) Jeżeli Greiss okaże 
się winnym, to poniesie zasłużoną karę, jak 
potwór i zbrodniarz kryminalny, niema je- 
dnak najmniejszej podstawy do nadawania 
smutnemu zajściu temu charakteru religijno- 
Wszak, panowie, w chwili o- 
becnej obraduje we Lwowie sejm; w sejmie 
tym toczy się najzażartsza walka polityczna. 
l oto opozycya rusińska nie skorzystała wca- 
le z zajśzia dla wniesienia interpelacyj. 
Wszak milczenie to opozycyi rusińskiej w 


pójąć, że chcą tu podnieść fale uczucia na- 
rodowo-religijnego. wyzyskać moment poli- 
tyezny. Rozważany jest antypolski projekt 


I robi się ta przyprawa. I niechłujną poli- 


szczytu nie przynoszą. (Hałas na prawicy | dyplomatycznych aktów. Trwałe usposobie- 
Głosy: Czcze słowa!) 


nie, jeżeli bez przerwy jest żywione, prze- 
dostaje się głęboko do duszy narodu, Wy- 
wiera trwały wpływ na życie uczuciowe, 
a uczucia były i są zawsze sprężynami czy- 
nów i dzieła. Kierownictwo naszych spraw 
zagranicznych nie powinno zapominać o tym 
wpływie. 


Sprawa żŻulińska i wogóle kwestya 


wie, że właśnie w galicyjskiej szkole po- 


Sensacyjne rewelacye. 

Ze Stryja piszą do „Słowa Polskiego“: 
Przygnębiające wrażenie sprawiają wiado- 
mości ze sier sądowych . Jnk wiadomo, do- 
chodzenia w sprawie Żuiińskiej prowadzi 
sędzia rusin Treszkiewicz.j l 

W tych dniach dopiero wyjaśniło się, 
że sędzia ten, nie mając do tego zupełnie 
prawa, zawiadomił radę szkclaą krajową o 
śledztwie (jakkolwiek ono bynajmniej wdro- 
żone nie było) przeciwko obojgu reissom. 
Rada szk.lna wobec tego doniesienia zawie- 
siła Greissów w urzędowaniu. Tymczasem 
sędzia śledczy nie miał zupełnie wniosku 
prokuratorskiego na śledztwo wogóle, miał 
jedynie poczynić dochodzenta wstępne prze- 
ciwko jednemu Greissowi. Było więc to de- 
niesienie jego złośliwym  figlem, mającym 
na celu skompr: mitowanie nauczycieli pola- 
ków sprawą „wrzesińską”. 

Sąd dowiedziawszy się o tem, spowo- 
dował uchwałę, która ma jakoby rzecz w 
ciągu kilku dni w całości wyjaśnić. 

Pokazuje się więc, że do fabrykowania 
„Wrześni* dał podstawę przedstawiciel są- 
du. Oczekujemy rychłego wynika docho: 
dzeń w tej sprawie, a na razie apelujemy 
do prezydenta Tchorznickiego, który taką 
opieką otacza sędziów rusinów, aby w tej 
sprawie nie dopuścił do szompromitowania 
się ich kompletnego. Bo do czegoż osta- 
tecznig dojdzie? Sprawa, oparta, jak się po- 
kazuje, na intrydze, wstrząsa opinią niemal 
już całej Europy, a władze sądowe, tak 
czujne, gdy chodzi o kaprysy ruskie, nie 
wiedzą nawet, że dzieje się taka ciężka 
krzywda społeczeństwu i wogóle idei po- 
rządku prawnego z wioy ich własnych or- 


mentu narodowościowego, z którym my wal- 
czymy tu, przy tym projekcie prawa. W Ga 
licyi wre zacięta walka narodowościowa o 
władzę polityczną, o rozwój ekonomiczny, 
o szkołę wyższą, ale właśnie o szkołę po- 
czątkową niema tam wcale walki zaciętej 
(Głos » prawicy: „Tam jest grób!*). 

Tutaj poseł do Damy, Aleksiejew, gro- 
miący porządki galicyjskie, wskazywał, że 
tam w 80 gminach niema szkół. Tv prawda, 
ale zapomniał powiedzieć, że gmina galisyj- 
ska to nie polska, nie rosyjska „wołost'*, 
lecz wieś. I zapomniał powieszieć, Że we- 
dłog spisu ludność rusińska w Galicyi wy- 
nosi 42 procent, a liczba szkół z językiem 
rustńskim wynosi 48 procent. I zapomnial 
powiedzieć, że w Galicyi na wykształcenie 
elementarne wydaje się 7 milionów rubli, 
a w Królestwie Polskiem mniej, niż milion. 
Dajcie nam dła szkoły polskiej w Królestwie 
Polskiem te same prawa, jakie ma szkoła 
rosyjska w G.licyi i my będziemy nod tym 
wzgiędem zadowoleni. (Giosy z lewicy: „bra: 
wo!*. Głosy z prawicy: „Oni tam żadnych 
praw nie mają*). 

Bynajmniej nie chcę przekonywać, Że 
rusinom w Galicyi świetnie się powodzi. 
(Głosy z prawicy: „Bogu dzięki*. Smiech). 
Ale, panowie, wszystko na świecie jest 
względne i ja twierdzę tylko, że rusinom w 
Galicyi lepiej się powodzi, aniżeli nam w 
Króle-twie Palskiem. (Glos z prawic;: „To 
fałsz! Niewdzięczność!* Hałas). 

Dla potwierdzenia tego mojego pogiądu 
przytoczę tu słowa człowieka niewątpliwie 
powagi państwowej, człowieka poglądów 
„Ochronnych“, uznającego hasło „osya dla 
r.syan',-—generała Kuropatk'na. (Głos z pra 


wicy: „Oto znawca Galicgi!*). F; 
AR str. 216 książki swojej: „zadania SPM 
armii A BU Z DaT ki E E 
alicyjską Odysseję hr. Bobryńskiego, mówi, | gą: 
ch ADNE (czyta) „sądzę, — mówi Kuro- Międzyparlamentarne 


patkin —że gdyby rusinom w Galicyi zapro- 
ponowali do wyboru albo zostać pod władzą | 
Austryi, albo przejść wraz z ziemią do pod- 
daństwa rosyjskiego, to przy powszechnem 
głosowaniu wypadiby rezultat dla Rosyi 
niekorzystny. Wypowiedzianoby wiele pię- 
knych słówek, ale odmówionoby zerwania 
łączności z tem otoczeniem  historycznem, 
w jakiem rusini żyją poza poddaństwem 
rosyjskiem, nie tracąc swej narodowości, 
już z górą 600 lat“, (Głos z prawicy: „Dzi: 
wna rzecz!*). 

Te słowa generała Kuropatkina stwier- 
dzają to tylko, że obecny ustrój polityczny 
w Rosyi nle posiada siły przyciągającej. Są 
dzę, że ustrój państwówy, którego champio* 
nem jest poseł do Dumy Aleksiejew, siły 
przyciągającej ani wewnętrznej, ani zewnę+ 
trznej posiadać nie może. (Oklaski na pra: 
wicy). Poseł do Dumy Aleksiejew otwierał 
ramiona swe 109 narodowościom, zamieszku- 
jacym Rosyę; sądzę, że objęcia posła Ale- 

siejewa nikego nie znęcą i żé pozostanie 
on z otwartemi ramionami, w pozie śmie- 
sznej politycznie. 

Prawda, że poseł do Dumy Aleksiejew 
grał tu nie swoją relę, lecz rolę nieobecne- 
go ur. Bobryńskiego, kipiącego miłością sło- 
wianina, prowadzącego zawodową politykę 

rzeciwpólską. (Głos z prawicy: „nie obrą 
żać nieobecnych!*). Ale w każdym razie 
w tej swojej nowej roli sentymentalny po- 
seł do Dumy Aleksiejew tylko się ośmieszył. 
Radziłbym mu, aby pozostał przy poprzed- 
niej, tak dla niego odpowiedniej — ziwodo- 
wych badań politycznych. Myśly, panowie, 
że pozostaje mi tylko wyrazić ubolewanie, 
Ża w tej waźnej dla nas sprawie, w tej świę- 
tej walce o prawa nasze narodowe w szko- 
le początkowej spotkaliśmy się nie z prze- 
ciwnikami idejowymi, nie ze względami rze- 
czowymi, lecz z płytką intrygą polityczną i 
ze złego gatunku insynuacyą polityczną (O 
klaski na lewicy). 


ale... nieparlamentarne. 


Parlamentarzyści francuscy, w liczbie przeszło 
czterechset, wysłali do posłów rosyjskich z Dumy i 
Rady Państwa deklaracyę w obronie Linlandyi.. 

Deklaracyę pcdpisali między innymi senalor 
Anatllon, wiceprezes senatu Lintillac, ministrowie: 
Faure, Lsilerrt, Guistapd i t. d. Ale dość było po- 
wiedzieć parlamentarzystom francuskim, że cz niepoko- 
jem obserwowali rozwój najnowszego prawodawstwa 
ficlandzkiego w izbach rosyjskich», ażeby się narazić 
na nieprzyjemność ze strony «parlamentarzystów» rə- 
syjskich... 

Oto co pisze np. w udpowicedzi senatorowi Aqotl- 
loa poseł do Damy, Krupienski,: 

«Zwracam przy niniejszem panu deklaracyę, pod- 
pisaną przez Senatorów i deputowanych, i zwracam się 
do pana. klórego pedpis stoi na pierwszem miejscu, 
z uwagą, że interesy rosyjskiej polityki wewnętrznoj są 
rozwiżnie traktowane przez wybrańców narodu. 

«Posłowie do Dumy nie potrzebują słuchać opi- 
nii poddanych innego kraju w Kwestyach “polityki pa- 
rodowej, zupełnie ich nie dotyczącej. 

«Co się zaś tyczy krytyki naszego postępowa- 
nia, to uwsżam ją za niepotrzebną i niestosowną>. 

Zaś poseł do Rady Państwa, Dejtricb, pisz} so- 
natorowi, co następuje: 

«Nic mogę wprost zrozumieć, po co wlaściwie 
nadesłał mi pau ten adres, który jest niesłychanemn i 
niewidzianem wmieszaniein się członków cbzcg> parla- 
mantu do wewnętrznych spraw innego kra, u. W liście 
pańskim zazcaczył pan, że pragniecie zapoznać nas 
z «aczuciami» parlamentu (francuskiego, któro on oznaj- 
mia «w obliczu historyi». Zo swej strony nie wątpię, 
że bistorym rosyjska podkreśli, a rosyżnie nigdy nie 
zapomną, że 400 reprezentantów «przymierzonego mc- 
carstwa, zapominając o więzach przyjaźni i przepisach 
przyzwoitości międzynarodowe), pozwoliło sobie w dru- 
ku wyrazić naganę izbom prawodawczym wielxej 
Rosyi>. 

«C'est du moujica—powiedzą sabie francuzi po 
odczytaniu obu listów... 

I badą mieli rację. 


| ee a  ONĘ 
Sprawa żulińska w delegacyi austryackiej. TF A 
Poseł German poruszył w delegacyach Pogrzeb KS, Wawrzyniaka, 
sprawę żulińską i powiedział, co następujr: A PA 


Mówca wspomina o znanym liście hr. 
Bobrirskiego w „Now. Wrem.*, przedsta- 
wiającym. fałszywie zajście w Zulinie. Sledz 
two w tej sprawie jest jeszcze w toku. 
Autor listu dołączył apel, który należy na 
piętnować: „Co też to dzieje się z czterema 
milionami rosyan w Galicyi, Buzowinie ina 
Węsrzech*. Mówca pozostawia rusinom roz- 
prawę z Bobrinskim co do anektowania ru- 
sinów przez rosyjskich braci. 

Del. Osegliński: Rosyanie popierani są 
przez polaków. 

Del. German: Przez nas z pewnością 
nie. We wspomnianem gjiśmie qpowiada 
Bobrinskij, iż jeden z uczniów nie usłuchał 
wezwania polskiego nauczyciela do zmówie- 
nia „Ojcze nisz* po polsku i powiedzieł, że 
jako rosyanin pragnie tylko po rosyjsku s'ę 
modlić. Ucznia 'tego pobił nauczyciel tak, 
że wśród strasznych boleści zmarł na zapa- 
knie mózgu. Gdyby wbrew oczekiwaniu 
okazała się jakaś wina nauczyciela, to po- 
lacy będą pierwszymi, którzy będą się do- 
magali ostrego ukarania go, ponieważ sami 
b.leśnie doświadczyli, co to znaczy upatry- 
wanie w dzieciach przedmiotu tendencyjne- 
go prześladowania i znęcania się nad niemi 
z powodu używania języka ojczystego. 

Fakt, że ten poszczególny wypadek, 
jeżeli się wogóle wydarzył, wyzyskała prasa 
rosyjska w celu nagaski na polaków i stwc- 
rzyła z niego materyał aglłacyjny przeciw 
polakom, można sobie tylko w ten sposób 
wytłómaczyć, że pragnie się odwrócić uwagę 
od prowadzonej w Dumie dyskusyi nad usta- 
wą szkolną. W Dumie toczą się obrady 
nad ustawą, której mocą w szkołąch ludo- 
wych w Rosyi tylko rosyjscy poddani pra- 
wosławni będą się mogli kształcić. Co to 
znaczy dla polskich, rusińskich i finlandz- 
kich dzieci, tego mówca nie chce bliżej roz- 
patrywać. Przytoczone przykłady nwyda- 
taiają jasno, z jaką bezwzględnością prowadzi 
się nagankę na naród polski. telską pełnił Związek Sokołów. i 

Niechaj nikt nie zarzuca, że podniesio- lo odśpiewaniu wigilii odprawił żałe, 
ne sprawy nie są w żadnym stosunku do|bną mszę św. ks. prałat Sztychel. Kościół- 
oficyałnej polityki. W naszym czasie poll- jeden z najobszerniejszych w P.lsce Bzczel- 
tyka nie jest już więcej robioną za pomocą | nie był zapełaiony. 


à 


W sobotę rano w Poznaniu odbyło się 
przeprowadzenie zwłok š. p. ks. Piotra Wa- 
wrzyniaka z domu katolickiego, w którym ży- 
cie zakończył, do kościoia farnego (pojeznie- 
kiego), a następnie na dworzec kolejowy. Ob- 
chód załobny rozpoczął się o godz. 9 rano prze- 
mówieniami, które wygłosili: w imieniu Spó- 
łek polskich p. dyrektor Więckowski, w 
imieniu Kół parlamentarnych poseł Mizerski, 
w imieniu instytucył oświatowych dr Swię- 
cieki. 

„Jeżeli kiedy—tak scharakteryzował 
znaczenie zasług wielkiego obywatela poseł 
Mizerski —dzielnica nasza wśród lepszej. doli 
pomyśli o uczczenin mężów, którzy najwię- 
ksza położyli zasłagi około uratowania pia- 
stowskiej złemi przed zachłannością obcych 
żywiołów, okcło uświadomienia narodow ego 
najszerszych warstw i podniesienia ich do- 
brobytu i oświaty, to wzniesie ons pomnik 
trzem słynnym na całą Pol kę działaczem, 
których imiona są: Karol Marcinkowski, Ma- 
ksymilian Jackowski i Piotr Wawrzyniak". 

Po przemówieniu wyniesiono przy 
dźwiękach pieśni, wykonanej przez chór Tew. 
śpiewackiego, trumnę ze zwłokami i ufor- 
mował się pochód żałobny. 

Na czele kroczyły cechy, towarzystwa 
i bractwa 2e sztandarami. Dalej postępowa- 
ły liczne delegacye spółek i innych instytu- 
cyi, niosąc wieńce. Kondukt żułobny pro- 
wadził ks. biskup Likowski w otoczeniu H- 
cznego bardzo duchowieństwa. Po obu stro- 
nach karawanu kroczyli członkowie i repre- 
zantanci Banku Związku Spółsk zarcbko- 
wych. 

Za ciałem postępowała redzina zmarłe: 
go, oraz nieprzebrany tlam publiczności, 
wśród której reprezeńtowane były wszystkie 
warstwy polskiego społeczeństwa. Imponu- 
jący pochód posuwał się ulicami: św. Mar- 
cina, Wilhelmowską, Podgórną, Wrocławską, 
Gołębią do kościoła Farnego. Straż obywa- 
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Ned zwłukami prżen.ówił w kościele |rownicy polskich grup społecznych, tak ma- 
ks. szambelan Kłos, charakteryzując w sło-|lo było podobieństwa pomiędzy tem, co mó- 
wach wymownych obywatelską i duchowną |wili, a tem, co robili, tak bardzo fantazyo- 


dzisłalność zmarłego. 


wali i tak gorąco przeskakiwali z jednego 


Był czas, gdy po ciężkich wstrząśnie-|planu na drugi, że dziś bez wątpienia nie- 
niach, jakie naród nasz przechodzić musiał, | ma ani jednej tezy, którejby nie negowali 
zesłała nam Opatrzność Adamów i Juliuszów, | przedtem, a dzisiaj bronili. 


którzy pieśnią koili boleści nasze. Gdy pó- 


„Chwilaml z tego powodu wpadają sa- 


Źniej rozwój stosunków zmienił się bardzo, |mi niby w stau zupełnego paraliżu. Ziezy- 
nastai mąż tej miary, jakim był Ś.p. ksiądz|nają np. obrażać się, kiedy się im cytuje 
prałat Wawrzyniak, aby wskazać namyrzy: |ich własne oznajmienia. Okazuje się, że oni 


kład do naśladowania. 


dzielą swoje enuneyacye na dwa rodzaje o- 


Powiedział jeden z myślicieli, że umie-|znajmienia dla własnego, polskiego użytku 
my kłaść życie za ojczyznę, ale pie umiemy |i wiadomości i oznajmienia na użytek ro- 


żyć dla niej i pracować. 


W istocie historya |syjskiego społeczeństwa, tych niemądrych, 


nasża szczyci s'ę wspaniałemi kartami, na| którzy z polskiego punktu widzenia są zbyt 
których zapisano, jak wśród huku armat|naiwni na to, Żeby z nimi mówić szczerze. 


i szczęku pałaszy przelewaliśmy krew za 


„Czyliż to nie jest—niech nam wolno 


nasze ideały. Natomiast jak wśród zmie- |będzie zepytać — paraliż wśród polaków: 
nionych okoliczności żyć i pracówać, to| Tem się chyha także tłómaczy zwykle dziś 
wskazał nam ś. p. ks. prałat Wawrzyniak. |stosowana polityka negowania wszystkich 
On nie tylko jako patron Związku Spółek |niewątpiiwych faktów, które są nieprzyje- 


zarobkowych zaznaczył swoje szlaki. 


Nie|mne dla polaków i uznawania za fakt tego, 


ma wogóle dziedziny życia cbywatelskiego, |czego nigdy nie było, bo to i st wygodne? 
a nawet naukowego i literackiego, w której | Czyż to nie oznaka pohtycznego paral żu? 


ś.p prałat Wawrzyniak nie brałby udziału, 


„Czytelnicy nasi pamiętają, że ilekroć 


wszędzie pracując bez wytchnienia, z wi: |-|wypowiadamy się w kwestyi polsziej, po 


kiem zaparciem się siebie, 
chwili żywota. 


aż do ostatniej| wtarzamy tylko jedno: przestańcie kręcić i 


prowadzić podwójną grę, umożliwcie i se- 


Z kościoła kondukt żałobny w asy-|bie, i społeczeństwu rosyjskiemu sytuucyę, 
stencyi licznego duchowienstwa i z współ-|w której można byłoby wiedzieć dokładnie, 


udziałem wielkich zastępów publiczności wy-|z czem 


iz kim się ma do czynienia, a w 


iuszył na dworzec towarowy, skąd zwłoki|każdym raze gporzućcie tę przestarzałą Í 


przywieziono koleją do Mugilna. 


niestosowną myśł, że i teraz, jak dawniej, 


Złożenie zwłok do grobu odbyło się w|uprzejme słówka mogą zakryć -nieuprzejmą 
niedzielę w Mogilnie o godzinie 3-ej po po-|treść przed oczyma społeczeństwa rosyjskie- 
ładniu przy bardzo licznym udziale ducho-|go, że poza wybuchami wyniosłej pogardy 


wicństwa i ogromnych zaslępów luda. 
e | wa. > 


Go mówił Ghomiakow przed wyborami, 
eoe 


nie dojrzy ono ubóstwa treści. 

„I sieci są widoczne i białe nici, któ- 
remi są szyte wszelkie dyplomatyczne po- 
sunięcia i podejścia, wyraźnie stoją przed 
oczyma społeczeństwa rosyjssiego. Tw nie 
ma wątpliwości. I nie zbałamuci rosyan ten 


Przed wyborami obecnego prezydynm wypowie-|fakt, Że kierownicy polskich grup „Społecz 
dział były prezydent Duwy, Chomiabow, ciekawe zda-|nych sami zaplątali się w tych sieciach, ni- 
niə o kandydaturze (uczkowa, które tu warto przy-|Ciach i niteczkach, To szkodzi więcej real. 


toczyć, 


nym interesem polskim, aniżeli im pomaga, 


— Jestem — mówił Cko.niakow — najgorliwszym|i dlatego rósyanie obserwują tę plątaninę, 
stronnikiem Guczkowa, jako kierownika naszej partyi. | Pomimowoli stają się bardziej podejrzliwi. 
Dopóki on jest leaderem- partya istnieje i posuwa się| Myślą oni: plątanina piątaniną, ale jasnem 


naprzód. 


jest, że cała ona jest skierowana przeciwko 


W decyzyi wystawienia kandydatury Guczkowa | Rosyi i rosysnom. 


na stanowisko prezydenta, widzę... samobójstwo centrum 


„Należałoby przestać kręcić. A wyraża 


dumskiego. Rozumiem i czuję, że odjęcie Guczkowowijjąc się dokładnie: nie takie są dzisiaj czasy, 


roli leadera—to świadome pozbawienie się głowy. 


ażeby zapomocą krętactwa można było cze- 


Cóż mi bowiem mogą powiedzieć na obronę, aby|go dopiąć. Nie negujemy, że można było i 


Guczkow miał być prezydentem Damy Państwowej? Trze-| W ten 
bu przecież mówić szczerze: Guczkow, jako prezydent | 1 


sposób ccś zrobić. Ale to było w 
nnych warunkach, a dziś są zupełnie inne. 


Dumy, jest o wiele słabszy, niż jako leader październi- | Rosyjskie zadania państwowe są identyczne 


kowców. 


na całej przestrzeni cesarstwa {Í obrona 


Na fotel prezydyaloy pariya powinna wysyłać |tych zadań jest dla społeczeństwa rosyj- 
tego, kogo nie szkoda, Tam powinien być człowiek, |Skiego kwestyą tak pzlącą, że sią w niej 
który może być łatwo zastąpiony przez kogokolwiek | popalą wszystkie sieci. Purwą się i sieci, spla- 


na mównicy dnmski! j. 


tane starannie przez takich specyalistów, 


Jakież jeszcze dowody przytaczają” Mówia, żejjakimi zawsze byli w tej dziedzinie polacy.“ 


prezydeni ma wpływ ra rząd, dla mnie jednak jest cai- 


Jakkolwiek nudna jest to frazeologia, 


kiem oczywisto, ze nie Guczkow na sesji ubiegłej od-| to przecież jasne wskazówki mogliby z niej 
daiaływał na rząd, a cdwrotnie— rząd wywierał wpływ | wyciągnąć niektórzy nasi amatorowie zawi- 


na Guczkowa. 


łych posunięć dyplomatycznych | 
(s). 


Jest zresztą—mówił Chomiakow —dowód najwa-| mych słówek.“ 


żuiejszy. W Domie za mało myślą o zbliżającej się 
kampanii wyborczej do IV Dumy Państwowej. W na- 
stępstwie samobójstwa politycznego, którego się dopu- 
ścimy podczas czwartej sesgi Dumy, jakież będzio sta- 
nowisko naszo w 1V Dumie Psństwowej? Wszak pariya 
straci swój wyraz! Pójdziemy na wybory, jako partya 
bez wyrazu, boć nie sposób uznawać nasz program — 
za Sziandar. 
| WOJ: | O. | 


Półurzędowa frazeologia, 


~$, p Adam Zalutyński, 


(Wspomnionie peśmiertne), 
Znowu stoimy nad świeżą mogiłą i zno- 
wu pytamy siebie: dlaczego zastęp nieliczny 
tych s Iniejszych duchem tak gwałtownie 


dnie 
W 51 roku życia ś. p. A am Zaluigński w 
czasie obchodu 25 letniego jubileuszu pracy 
adwokackiej, który mu urządzili koledzy: 


Organ ministeryalny wystąpił w jednym |prawnicy w Humaniu razem z przedstawi- 
z ostatnich numerów z enuncyacyą pod a-|cielami sądu okręgowego, w chwili, gdy za- 
dresem leaderów polskich stronnictw. Styl | czął odpow adać na serdeczne, a pełre uzna- 
tego półurzędowego artykułu jest tak zawi-|nia słowa przedstawiciela adwokatów mece- 
ły, że trudno się doszukać treś.i. Z ciągłe-|nasa Tarnawskiego i prezesa sądu ok:ęg0 
go tylko powtarzania frazesu 0 „sieciach*,|wego Bajbakowa — padl rażony pęknięciem 
„pułapkach*, zasadzkach" í t. d., wniosko-|anewryzinu aorty. Choć, niestety, przewi- 


wać można, że chodzi tu, jak zawsze, © „in-|dywana śmierć, 


trygę* polską, w której sieci nie dali 
wplątuć... mądrzy, ludzie z „Rossiji*. 
„Kierownicy różnych grup polskiego 


lesz okropna swą gwałto- 


się| wnością i to w tak poważnej i nastrojowej 


chwili. 
A jednak i w tym tragizmie śmierci 


społeczeństwa —- czytamy w pomien onym |negłej, w tym żalu głębokim za drogim czło- 
artykule— niewątpliwie zapiątali się w tych | wiekiem, w tej panice, jaką ta śmierć wśród 
sieciach i pułapkach, które z takim zapa-|hołd mu składającego «toczenia wywarła, 


łem, godnym 


zaiste lepszej sprawy, snuli|tkwi i pewna pociecha dla tych, co ga ko- 


wokoło społeczeństwa rosyjskiego od chwili, |chali i cenili: paał, jax Żołnierz po długich 
kiedy polska polityka rewolucyjnych ataków | bojach w chwili, gdy mu koledzy 1 sąd dzię- 
siłą rzeczy musiała się przekształcić w po-|kowali za 25 lat pracy tczciwej a pożytecz- 
litykę wyczekiwania, podchodzenia i wogóle|nej, padł ze łzą wdzię*zności w oku z nad 


różnej dypłomacyj. Tak dużo mówili ci kie- | miaru wzruszenia; 


a że to nie czcie tylko 


hina. 


—)oo(— 
(Dokończenie). 
III. 


Jesteśmy w cyrku, 

Sala po brzegi wypełniona. 

Obok ciemnych strojów cywilnych, ja- 
skrawe mundury oficerskie pięknie się u- 
wydatniają. Aeroplanowe zaś kapelusze grze- 
sznie miejscowych niemało również przyczy- 
niają się do specyficznego uroku, tchnącej 
wyziewami stajni, zabawy. 

W jednej z lóż Michorowscy z panną 
Izą książę Hubert i Dersławski. A właśnie 
skończyła się pierwsza część programu i ca- 
ły cyrk oczekuje na część drugą, w której, 
jak zwykle, gnieżdżą się wszystkie „nadzwy- 
czajności* i numery najznamienitsze... 

Najwyższą atrakcyę stanowią natural- 
nie produkcye Liny, dla której wygalonowa- 
ni lokaje naciągają już siatkę ochronną. 
Więc w sali gorączka, powodowana oczeki- 
waniem produkcyi niebezpiecznych i nadzie- 
ją ujrzenia rozkosznych kształtów pięknej 
1 zręcznej włoszki. 

Natomiast w stajniach i garderobach— 
rwetes i ruch antraktowy. Lina, przybrana 
w jeden z najefektowniejszych swoich ko- 
stiumów, o którym wiedziała, że do gustu 
Dersławskiemu przypada, niecierpliwie czeka 
na chwilą swego wyjścia na arenę. 

Sciśle oblegające jej młode ciało tryko- 
ty barwy myszastej i pokryty pailletkami, 


jakby rybią łuską, klasyczny tors młodej 
skoczki uwydatniają harmonię rysów pięknej 
twarzyczki, okolenej misternie ułożoną fry 
zurą... 
A dokoła pożądjiwe spejrzen a, gap ą- 
cych sę w cyrkowym korytarzu młokosów 
i sędziwych mościpanów, którzy z lnbeścią 
rozpasanych satyrów napawają się niezwy- 
kłym widokiem przepięknych kształtów. 

— Nic nadzwyczajnego trop maigre 
i linia bioder zbyt długa —zblazowanym tonem 
wyksztusza pozujący na anglika ziemianin. 

— Bzdury, panie dobrodzieju, toć panu 
aż oczy na wierzch, jak u karpia, wyłażą! 
zecht dziewczyna, mospanie, i mówią, że po- 
dobno uczciwa — dodaje inny, mniej „kul- 
turaluy*. 

— Le cou du pied trop court... Jakie 
kurt, co za kurt? po prostu les raisennes 
sonte trope verte — wypala plantator cher- 
lakowiecki, chcąc się także popisać francuz- 
czyzną. 

—- Zaproś ją na kolacyę do „Konti- 
nentalu* — proponuje młodziutki huzarski 
kornecik starszemu koledze. 

, — Zwaryowałeś? Sam rotmistrz Kani- 
lewicz już od dwóch tygodni skacze koło 
niej napróżno. 

W innej znów stronie oczy gimnazyal- 
nych, o zielonej cerze „ogarków* wpijają się 
po prosta w ciało Liny, radeby choć wzro- 
kiem ugryźć niedostępny niestety owoc za- 
kazany. Jednem słowem, tłum admiratorów 
i starych, i młodych, zaczyna nabierać cech 
wyuzdania, rozpustny: h pawianów: 

Ale piękna Lina zupełnie jest zabezpie- 
czona, bo imć pan Gaetano w w.eczornej, 
jeszcze czarniejszej niż zwykle, fryzurze i we 
fraku, kroju nustrza ceremonii pogrzebowej, 
ani na krok nie odstępuje swej „ragazzy”, 


E N 


N IK 


frazesy były jubileuszowe, świadczą o tem 
zebrani iak jeden mąż wszyscy koledzy i 7e 
wzruszeniem  prawdziwem wypowiedziane 
słowa p. Tarnawskiego: „Wszyscy towarzy: 
sze pracy świadczymy, 1ż był on dobrym 
kolegą i człowiekiem wysoce sprawiedliwym, 
uzdolnionym i uspołtcznionym* i podzięko- 
wania prezesa sądu, iż sąd nigdy nie zapom- 
ni nietylko prawdziwego talentu jego, lecz i 
sprawiedlwcści, i uczciwości zawodowej. 

S. p. Adam ciężkie chw:le przechodził 
w życiu, śmierć jedynych dwojga dzieci, sy- 
na i córki, w wieku, gdy już prawdziwej 
pociechy od nich mógł się spodziewać, osta- 
tecznie podkopały i tak już niemocny orga- 
nizm. Pod wpływem ciosów, jakie nań spa- 
dały, nie poddawał się jednak rozpaczy; choć 
odczuwał głęboko—w precy społecznej i za- 
wodowej szukał ukojenia. 

T.n za młodu tak lubiący towarzystwo, 
zabawy człowiek, z rokiem każdym povaż- 
niał, pogłębiał się duchowo, i jeśli mógł 
mieć niechętnych w swej młodości, w ostat- 
nich paru d-iesiątksch lat życia coraz więk- 
sze uznanie znajdował. l 

Nie było instytucyi pożytecznej, w któ- 
rejby nietylko swą radą światłą, lecz ser- 
decznem zajęciem się i hojnemi ofiarami u- 
działu nie przyjmował, nie było biedy, któ- 
rejby nie wspomógł, a dz ałalność jego, jako 
byłego prezesa humańskiego Towarzystwa 
ucbroczynności, a obecnego „Ogniska*, nie 
zatartemi zgłoskami zostanie zapisaną. Bli- 
zko będąc obeznany z jego działalnością w 
Humaniu, śmiało twierdzić mogę, iż ubył 
nam nietylko dobry polsk, dzielny obywatel 
kraju, zdolny prawnik, lecz i ten coraz rzad- 
szy, niestety, typ altruisty prawdziwego, 
który bóle i cierpienia innych odczuwał głę- 
boko, ktory z radością niekłamaną bliźnie- 
mu pomagał, który życie rozumiał, jako cią- 
głe pasmo zawodów. których najlepszem u- 
kojeniem jest miłość ludz). 

Miał wielkie serce i w serca innych 
patrzeć umiał. Gdy zaś dodamy do tych 
słusznie cenionych przez kolegów zalet wy- 
soką etykę zawodową i zupełny brak zawi- 
ści — to staje przed nami obraz człowieka 
sprawiedliwego, pamięć o którym długo nie 
zaginie w społeczeństwie naszem. 

D-r Wincenty Lisowski. 


Iumań, d. 31 października. 
EAR Or PRAWIE 


$. p. doktór Kazimierz Sakowicz. 


(Wspomnienie pośmiertne). 


D. 29 października zmarli w Białej Cerkwi 
dr Kazimierz Sakowicz. Urodzony w r. 1834 
we wsł Stawy gub. grodzieńskiej, nauki po- 
bierał w Brześciu Litewskim. Konieczność 
utrzymaniu pozostałej po zmarłym ojcu ro- 
dziny zniewoliła go narazie da urzędowania 
w ratuszu brzeskim i dopiero w r. 1857 
wstąpił na wydział lekarski aniwersytetu 
charkowskiego, wkrótce jednak przeniósł się 
do Kijowa i tu dyplom lekarski uzyskał. 
W r. 1862 otrzymał posadę lekarza w admi- 
nistracy1 dóbr Białocerkiewskich hr. Bra- 


unickiego, którą do śmierci prawie piastował,. 


jakkolwiek od trzech lat łóżka prawie nie 
opuszczał. Obszerna . wiedza i wyjątkowa 
uczynność zjednały mu wkrótce opinię 
świetnego lekarza. Nie zaniedbywał też do 
końca pracy umysłowej, bacznie śledząc za 
postępem nauki. Piękny swój księgozbiór 
ciiarował T-wu lekarskiemu polskiemu Nad- 
zwyczajnej prawości charakteru i rzadkiej 
dobreci serca zawdzięczał cgromny wpływ 
moralny na bliższe i dalsze otoczenie. Nie 
było instytucyi społecznej iub sanitarnej, 
której é. p. Kazimierz nie byłby bądź ini- 
cyatorem, bądź przewodniczącym. To też 
obchodzony przed kilku laty 40-letni jubi- 
leusz pracy jego zawodowej zebrał liczne 
grono lekarzy miejscowych i z dalszych 
stron przybyłych, wzięły w nim nadto ser- 
deczny udział wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa bez różnicy stanu i narodowości. 
W uznaniu też wielkich- zasług naukowych 
i społecznych, Towarzystwo lekarskie polskie 
w Kijowie obrało go swym członkiem hono- 
rowym. 

Niech mu lekką będzie ta ziemia, któ- 
rą tak szczerze kochał. K. R. 


Z izb prawodawczych. 


—0— 


X Jak donosi «Dzien. Petersb.» frakcya socyal- 
demokratyczna przygotowuje interpelacgę © bezpraw- 


nem pestępowaniu zdministracyi warszawskiej przy o0- ją właś „ie 


statnim strajku tramwzjowym. Materyały do 
lacyi dostarczono z Warszawy. 


X Komisya sądowa Dumy uchwaliła projskt u- 
tworzenia kopsultacyi adwokatów przysięgłych z nastę- 
pującemi zmianami. Konsuliacye mają prawo otwierać 
nietylko adwokaci, lecz i pomocnicy. Ustawy odnośne 
zatwierdzeją rady przysięgłych, od nich również zależy 
zawieszanie i otwieranie konsultacyi. Ru rentem w 
sprawie projektu jest p. Makłakow. P. Parczewski 
przy sposobności zwrócił w komisyi uwagę min. spra- 
wiedliwości, iż dotychczas nie zostało wprowadzona 
w czyn prawo z kwietnia 1905r. o otworzeniu rsd 
obrońców przy sądach w Król. Polskiem. 


X Na prezesa komisyi inicyatywy prawodaw- 
czej Rady Państwa został obrany zamiast Suberowa 
senator Manuchin, na wiceprezesa — ochmistrz Dworu 
Tarau. 


> Przed paru daiami odbyło się pierwszo po- 
siedzenie specyalnej tymczasowej komisyi Rady Pań- 
stwa, zorganizowanej w celu rozpatrzenia przyjętego 
przez Dumę projektu prawa o reorganizacyi sądu miej- 
scowego. Na przewodarczącego komisyi obrano ks. Tru- 
beckiego, na zastępcę —ochmistrza Neudhardta. 


z4 Komisaryat Dumy podaje następające dane 
o stame frakcyjnym Dumy: październikowców — 118 
nacyonalistów — 93, skrajnej prawicy—52, kadetów — 
51, posiępowców — 40, Lezpartyjnych — 19, prawych 
październikawców — 12, polaków — 18, socyal-demo- 
kratów — 15, tradowików — 13, muzułmanów — 9. 


x Poseł do Rady Państwa, Audrejowskij, autor 
projekta wprowadzenią noweg» stylu i redokcyi dni 
świątecznych, opracował mowy projekt, który hędzie 
pierwszem usiowanięm i próbą ze strony rosyjskich 
instytacyi prawcdawczych, zrobioną w kierunku zmiany 
praw zasadniczych. Nowy projeku p. Andre ewskiego 
ma na ceiu zmianę oręanizacyi Rady Państwa zapomo- 
cą kilka uowych panktów dopełoiających, a dotyczącą 
termiun mandatów dla posłów do izby wyzszej od 
ziemstw 1 ziemian. 

Według dotychczasowych praw zasadniczych 
członkowie Rady Państwa cd szlachty, duchowieństwa, 
uniwersytetów oraz haadlu i przemysłu są wybieram 
na lat 9, z tem, aby co 3 iata po kolei usiępowała jc- 
dna trzecia ih Zaś członkowie Rady Państwa od 
ziemstw i ziemian są wybierani tylko na 3 lata. 

Projekt p. Andrzetewskieg» proponuje przedłu- 
żenie terminu mandatów członków Rady Państwa osta- 
tniej kategoryi do lat 9. 


> Przed obraniem na prezesa p. Guczkow o- 
świadczył w rozmowie z dziennikarzami, iż za warunek 
sine qua mon swej kendydatury uważa pozostawienie 
mu najzupełniejszaj swobody działania. Nie bierze va 
siebio żadnych zobowiązań co do wstrzymania lub przy- 
śpieszenia tych lub onych projektów. 


X Posłowie z prawicy przygolowują na pajbliż- 
Szy czas cały Szereg interpelacyi: o kierouku polityki 
rosyiskiej w Persy', o bazczynności władzy rcsyjSkiej 
na Kaokazie, o wystawianiu przez tiwatry rosyjskie 
sztuk, które bełamucą i rewolucyomizują naród i i. p. 


interpe- 


Z prasy rosyjskiej. 


W  półurzędowej „Rossiji“, coprawda 
nie na widocznem nfiejscu. pojawił się ar- 
tyzuł zdumiewająco bezczelay. 

Autor zapewnia z najlepszą miną, że 
lud polski na sprawę rodzimego języka za- 
patruje się zupełnie inaczej, aniżeli „szlachta 
polska“ i jej przedstawiciele w Dumie. 


<Masy ludowe traktują całą sprawę praktycznie 
i przychodzą do wniosku, że wypędzenie, nawet w 
Królestwie, języka rosyjskiego ze szgoły byłoby bardzo 
niedogodne>. 


Bo, jak pisze ten „znawca* polskich 
nastrojów ludowych, nieznajomość języka 
rosyjskiego utrudniłaby wszelkie stosunki 
A Rosyą handlową i urzędową (!) i uniemo- 
żliwiłaby młodzieży polskiej wstępowąpnje do 
Aredzłój i wji ENE AEA i ie 
dość na tem. | 

«Sfory czysto damokratyczne mówią jeszcze i o 
tem, że naaka polska właściwie nie istnieje, że polska 
literatura i polska kultara, na którą panowie i ksieza 
kładą zbgt wyrażanie swoje pięlno, są zbyt zacofane 
i zmartwiałe, a tymczasem nanka rosyjska, liieratura 
rosyjska i kultura rosyjska njawniają taką młodzieńczą 
potęgę, że pomimowcli garnie się człowiek do jej 
szerokich horyzontów, 

<Mówią np. n tem (w tych sferach demokratycz- 
nych), że niema medycyny polskiej, niema prawa pol- 
skiego i dlatego to młodzieniec poiski, który Skon-zył 
szkołę elementarną lob średnią z językiem polskim 
nisa co z sobą zrob:ć. 

«Jeśli się zatrzymsć np. na prawie polskiem, to 
są to urywki różnych średniowiscznych kodeksów aro- 
pejskich, które nie zostały uporządkowaue nawet po 
wprowadzeniu kodeksa Napoleona. 

«Złożony cbsenie w Damiw projekt aniosienia 
serwitutów z całym materyałom bistorycznym jost tylko 
jednym z epizodów archaizmu i plątaniwy stosunków 
prawnych Polski». 


Pismak z „Rossiji* zapomina o tem, 
kto winien temu, że np. dziedzina stosun- 
ków rolnych jest dotychczas w Polsce nie 
uporządkowana... Alei czyż warto takie 
zdania i takie fałszerstwa prostować? Prze- 


|cież oni, ci pismacy, Za to pieniądze pobie- 


rają, że kłamią i fałszują. 

Bredzi więc taki... znawca, że młodzież 
polska zachwyca sę literaturą rosyjską, że 
w Krakowie powstają samorzutnie kółza, 
które specyalnie język rosyjski studyują, że 
rząd rosyjski ze szkołą rosyjską odpowiada 


która jest jego jedynym kapitałem i na- 
gzieją. 

— Buona sera principessa po błazeńsku, 
aż do ziemi zdejmując swój clownowski ka- 
pelusz, wita ją ulubieniec cyrkowej publicz- 
ności, stary pajac Tom Kreling. Na pudrem 
przesypanej jego twarzy z pod wymalowa- 
nych karminem ust, wyłażą mu spróchniałe 
zęby w uśmiechu, pełnem ironii i żółci. 

Stary pajac nienawidzi Linę i za to, 
że zaloty jego od paru lat trwające spełzły 
na niczem, a nawet się zakończyły parą tę- 
gich policzków energicznego pana Gaetana, 
i za to, że mała Lina ma szalone powodze- 
nie, i za to, że jest piękną, młodą i dziewi- 
czo czystą dotychczas. 

A nuż młody arystokrata ożeni się 
z dziewczyną?|... Na samą tę myśl dreszcz 
bezsiinej złości wstrząssł ciałem starego 
klowna. 

— No, cóż, prędko ślub?.. — pytał ni- 
by poważnie. 

— Glupstwo!. On i nie myśli o tem!..— 
sarknęła Lina. 

— Wielkie rzeczy!. A dzisiejsza mar- 
grebina Tessini nie była może szantanową 
diwą, a baronowa Szwarzmilch nie uprawia- 
ła może haute ecole w cyrkach, a kuzyn 
twego admiratora, hrabia Hugo, chyba nie 
ożenił się ze słynną śpiewaczką, Labią Fio- 
rawant?.. Na każdym kroku podobne wy- 
padki się zdarzają. Swiat pokrzyczy i prze- 
stanie... 

— Tak myślisz?.. — zarum'eniła się 
pod szminką dziewczyna. 

Czemu nia mam myśleć... Tylko — 
ciągnął dalej pajac ze zjadliwym uśmie- 
chem — mnie się zdaje, że twój książę do- 
piero po swcim ślubie z tobą się ożeni .. 

„ Drgnęła„a ohydną twarz błazna skrzy- 
wił wyraz piekielnej złości... 


p O W 0 0 O ZE Z O EE EN, 


` 


tym nowym tendencyom mło- 
dzieży polskiej, że to właśnie niepokoi „pol- 
skich polityków starej szkoły*, że lud pcl- 
ski nie chce szkoły z językiem polskim, że 
woli szkołę elementarną rosyjską i t. d. 

I stąd wniosek, że język rosyjski w 
szkołach Królestwa nie jest pętlicą, ale 


«jnirzenką, strumieniem  Świeżcgo powietrza 
w zatęchłej atmosferze szlacheckiej kultury i szlache- 
ckiej polityki>. 


Notowal smy różne bezczelncści, ale 
taką, jak powyższa, notujemy, zdaje się, po 
raz pierwszy. 

Redakcya „Rossiji*, nawiązując do tych 
bredni, wystąpiła z obszerną enuncyacyą, 
ale o tem na innem miejscu. 


O wyborach  prezydyum 
„Riecz”, co następuje: 


«Wspólnego i zgodnego postępowania opozycyi 
nie osiągnięto. Nawet jednakowa uchwała lewicy 
i Kola Folakiego — powstrzymać się od głosowania— 
ma seos dwoaki i została spowodowana «cdmienoymi 
motywami. S5.cyalni demokraci korzystają ze zręczno- 
ści, użeby się odseparować od innych, cburżuazyjnych» 
partyj. Praktyczoe wyniki ich głrsowania nie grają 
dla nien żadnej roli. Koł» Polskie, przeciwnie, z ymi 
wynikami ozxromnie się liczy. Uchwała jego fatalnie 
wypadła równocześnie z najbezwstydniejszą przedwy- 
borczą bufonadą pażdziernikowców: złożeniem bardzo 
liberalnego prejekiu ziemstwa dla Królestwa, ra któ- 
rym na pierwszem mie;scu stol pedpis Gu'zkowa. ale.. 
«niama podpisu Stołypina». Motywy postępowania po- 
lasów są nataralnie mie te, ale zupełnie inne. 
Poiacy nie chcą się wtrącać do Spraw rosyjskich, cho- 
Ciaz Kwestyi regulaminu Dumy niepodobna chyba uwa- 
żać za specyficznie rosyjską sprawę — taką np. jak 
sprawa gminy rosyjskiej — i chcć «eniemirącanie się» 
w danym wypadku ma wszelkie cochy i skutki wmie- 
szania się i Lo przyjsznego » 


„Riecz* ciągle czuje się w obowiązku 
pilnować polaków i nie podoba się jej to, 
że postępują oni samodzielnie. 

A przecie», tu chyba jest rzeczą zu- 
pełnie jasną, czyim wybrańcem jest p. Gu- 
czkow. 


«P. Guszkow— piszą «Birżewyja Wiedcm isti> — 
wszedł do prezydyum, jako reprezentant dwóch grup, 
paździeraikowców i nacyonal.stów. Molel zaś prozy- 
dyalny ¿ucalt i po wyborach, a to z tej prostej przy- 
czyny, że Guczkow otrzymał mandat nie cd Dumy, ale 
td dwóch fcascył, w których jeszcze się zualeźli jego 
«wrogowie wewnętrzuj». A zresztą wybranec i wy- 
borcy są godtu siebie. Jak mówi przysłowie polskie: 
«Vwart Pac palaca, a pałac Pac», 


„Ruskija Wiedomosti* zwracają uwagę 
na to, że nigdy jeszcze prezydent Dumy nie 
był obrany taką słabą większością gło- 
sów (64). 


«Jcszczg parę kroków w tym samym kierunku a 
wypaduie obierać prezydenta wzgłędną większością 
głosów 157 kartek czy tez 201 gałek, ctrzymanych 
Lrze64 Guczkowa, to już mniej niz połowa składu po- 
sciskicgo Domy, a i tak dla zelrenia tych głosów wy- 
padło październikowcom zmobilizować wszystkie swoje 
siły zapomocą rozesłanych telegcainów. 

<Wownętrzny rozłam w lamie, wobec kiórego 
jest ena bezsiloa w dziedzinie prawodawstwa, objaw.a 
się i w rosnących stale trudnościach przy rozstrzygamu 
kwesty: organizacy, nych». 

(i) 


Dumy pisze 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
—0— 


Œ) Jak donoszą pisma petersturskie Sazonow 
wyjeżdza wkrótce znown zagranicy. |YM rxzem do 
Wiednia, dla nirwalenia oryentacyi, powsiętaj w Pocs- 
danie. 


© Główny zarząd rolnictwa opracował projekt 
spocyaiuego instytutu w celu przygotowania zastępa 
nauczycieli dla niższych szkół rolniczych. Projekt bę: 
dzie wniosiony mebawem do Duwy. 


©) Sprawa utworzenia: nowego ministerstwa 
zdrowia publicznego posuwa się naprzód. Przed kilku 
dniami cdbyła się narada wice ministra spraw wew- 
nętrznych, Kryżanowskiego i głownego inspektora me- 
dyczaego, Malinowskiego. Postanowiono utworzyć spe- 
cyalną komisyę, celem opracowania projektu rowtgo 
ministerstwa 1 naszkicowania szemata reorganizacyi 
spraw lekarsko-sanitarnych w państwie. 

Do komisyi, pod przewodnictwem wiceministra 
Kryżanowskiego, wchodzą: prof, Rein, inspektor Mah- 
nowskij, uaczelnik głównego zarządia do Spraw gospo- 
darki miejscowej Gerbel i 2 członków rady medycznej 
z wybora. 


QW dn. 14 stycznia 1911 r. upływa termin 
mocy tymczasowego prawa 0 pudatku przemysłowym. 
Izba państwowa prawdopodobnie do togo czasu mie 
zdąży rozważyć nowego prcjeklu, wniesionego przez 
rząd, dlatego też ministerstwo wniesia projet przedłu- 
żenia obscnego prawa o podatku przemysłowym jess- 
cze na rok jeden. 


© W Moskwie dóstawcy intendentnry na gub 
worcneską, kaiuską, kazaDską 1 twerską rozpoczęli ory» 
ginalny i jedyny w Swoim rodzaju strajk. Gdy w gma- 
chu wojenno-okręgowym w środę zebrali się wszyscy 
i przystąpiono do załatwienia pierwszych formalacści, 
na zapytanie, kio chce stawać do licytacyi, z obecnych 
nikt się nia odezwał, Wubec tego licytacyę odłożono. 
Powodem do strajku jest stosowznie nicpraktykowanej 
dotychczas formalistyki na sbutek przeprowadzonych 
w ostataich czasach rewizyi. Dostawcy są niezadowo- 
leui i postanowili strajkować az do skutku. 


— (o ty pleciesz?... 

— Ano nic.. Przyjrzyj się tej obrzy- 
dliwej signorinie, która razem z nim w loży 
siedzi... Tə jego narzeczona... Za tjdzień 
podobno ślub... 

—- To trudno — szydził ze złym, nie- 
miłosiernym uśmiechem. — Nie każdej uda 
je się złapać utytułowanego durnia... Więc 
to sobie zapamiętaj, że jak on odejdzie, to 
może i stary Tom się przyda... Jak my- 
ślisz, contessina?.. Ja zawsze gotów... Go- 
tów nawet na ślubowiny, gdy nie można 
w inny, prostszy sposób tego załatwić! 

Błazen odpowiedzi nie otrzymał. 

Machinalnie zrzuciwszy z siebie okry- 
wający ją długi pudermante!, znalazła się 
biedna Lina na arenie, cała w bla- 
skach Światła elektrycznego, wśród hałasu 
hucznych powitalnych oklasków, oraz dźwię- 
ków orkiestry, grającej sur les vagues, nie- 
uniknionego w tych razach walca... 

W leży Dersławskich, pierwszej od 
stajni —,binokłe tytułowanych osobników 
płci żeńskiej, które już coś słyszały o roman- 
sie Zdzisia ze sko.zką, wpiły się ciekawie 
w twarz i postać Liny. 

— Pas mal, la petite zingara — wyro- 
kuje księżna Ia. —Efektown:e ubrana, widać 
zaraz, że od „Landolla* — il ny a que lui 
pour les costumes scenique. 

— Z tem się nigdy nie zgodzę — dy- 
skretnie rzuca Zdziś — koloryt ton general 
nieźle dobrany, lecz biedaczce to nie pomo 
że; remarquez princesse quelle demarche vul 
gaire, albo to uczesanie przesadnych rozmia- 
rów; proszę ją ubrać w rayons de soleil ca- 
łą, a zawsze zostanie tylko małą saltim 
banque i nic więcej! 

— Ma pan zupełuvą słuszność! Je suis 
du meme avis — dorzuca skrofuliczna «rdy: 
natówna z wdzięcznym uśmiechem. 


Lina to słyszy i, jak strzała, przebiega 
jej w mózgu myśl... że prince charmant na 
zawsze stracony, że człowiek, którego ko- 
cha, urąga jej wraz z tą brzydką panną, 
której się sprzedaje... 

W duszy biednego dziecka powstaje 
chaos, przecgromny smutek wypełnia całą 
jej istotę... A w głowie piorunowo się ro- 
dzi jedna, jedyna myśl, niby pionka dwóch 
skojarzonych uczuć — bólu i złości:—Arte. . 
jej arte/. —dająca sławę aren, oklaski i za- 
chwyty tłumu... Poza nią — niet... 

— (Gardzi mną?...  Dobrze!... Niechaj 
raz jeszcze zobaczy jaką jestem i... pożałuje!.. 

Teraz już nic nie w:działa przed sobą, 
jeno jakąś pustkę świetlaną, w której drżało 
jej biedne znieważone serce. A gdy wzięła 
rozpęd pod kopułą gmachu, zamiast zrobie- 
nia dwóch salto mortale wykonała ich trzy, 
z gracyą dolatując i chwytając przeciwległą 
trapecyę. 

Po burzy oklasków, słychać okrzyki: 
„dosyć, dosyć"... Ale temperament i pod- 
niecenie rzuca ją po raz wtóry w przestrzeń, 
zalaną morzem światła i kształtne jej ciało, 
zakreśliwszy łak straszliwy w szalonym roz- 
pędzie wylatuje... poza obręb siatki... 

Cyrk zamarł w głuchem milczeniu, 
a potem powstał tłok i hałas piekielny... 

Mon Dieu, mon Dieu! quelle horreur! — 
słychać histeryczne krzyki pań M.chcrow- 
skich. — No czegóż pan stoisz? proszę zaraz 
faire avancer notre voiture, rozumiesz pan?! 

i Dersławski usłuchał... 

Blady, jak ściana, wsadzał po chwili 
swoją ordgnatównę do powozu, podczas, gdy 
w ciemnym już cyrku powoli wsiąkała 
w piasek mała kałuża krwi... 


O W tych dniach odbyło się potajemne posie- 
ubie grzadszanisieli związku narodu rosyjskiego i 
związku Michała Archanioła, na ktorem uchwalono 
rozesłać do wszystkich eddziałów wzzwąnie, aby zwra- 
cały się do władzy Najwyzszej tciegralicznie za po. 
*redaictwem Stałypina, z prośbą o zachowanie szkól 
terkiewno-parafialnych. 


© Wszystkie akcyzy otrzymały zawiadomienic 
ża od r, 1911 będzie skasowane wszędzie wydawanie 
kupcom komisowego za sprzedaż trunków rządowych, 
Srodex ten da ukoło 100 tys. rb. oszczędnce:ci, które 
będą użyte na podwyższenie pensy! urzędnikom. 


© Utro Rossiji» donosi, że w Petersburgu spo- 
dzicwany jest wkrótce sensacyjny proces inzynierów 
petgrzburskich. oskarżonych o cały szereg wysiąpaych 
czynów, które przygotowały upadek Portu Artura jesz- 
cze przad zdcbyciem go przez japońtczyków. W olbrzy- 
mich badużyc:ach przy budowie twierdzy uczestniczyła 
mnóstwo estb na najrozmaitszych, niekiedy bardzo wy- 
3Sokich stanowiskach, Cała potworność nadużyć tych 
tkw'ła w tem, ze psdczas, gdy rosyjscy budowniczowie 
je popełniali, doskonale o tem poinformowani japoń- 
czycy wzięli budowę twierdzy pod swoją tajną opiekę, 
Wojskowi i inżynierowie japońscy pracowali w chara- 
kterze zwykłych pracownikow za skromne wynagrodze- 
nie u przedsiębiorców rosyjskich, którzy budowali 
twierdzę, a setki rubotników japońskich pracowało w 
charaktererze robotników chińskich mad budową for- 
tów, które później zd.pywać mieli japończycy. Sami 
japończycy nie taą się dziś jnż z tem, że zdobyli 
twierdzę rosyjską w znakomitym stopniu przez nich 
samych przygotowaną do upadku 


Przeciwko dr. Panczence wszszęte zostało 
nows śledztwo kryminalne. tym razem o sfałszowanie 
dosumentu. Podczas przedwsiępnego Śledztwa w spra- 
wi3 otrucia Buturiina wyjaŚniłu się, że w paszporcie 
Pancz-nko figuruje, jako doktór medycyny, tymezasem 
żadnego rigorosnm doktorskwgo na stopień naukowy 
nigdzie nio składał, Podezas badania Panczenko pray- 
znał się do winy, lecz osób, które dopomogły mu do 
fałszerstwa nie chciał wymienić. , 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Zebran o przedwyborcza na Szuławce. 


Dn. 1 listopada odbyło się na Szalawce 
zebrane wyhorsów cyrwulu łusjanowieckie- 
go z Szuławki, (Szulawia rulezy do łukia- 
nowiecziegao cyrknłu wyhorczego) Zebran e 
m'ało charazter bezpartyjny. Zagaił je p. 
Fazik, na wniosek którego na orezwodniezą- 
cego jednogłośnie wybrano radnego Wołyń- 
skiego. 

Po szeregu mówców, między innymi 
p. p. Zadeńskiego, Preissa, Fuzika, J. Nowi- 
ckiego, zebranie uchwaliło występować na 
wyborach solidarnie z wyborcami postęjpo- 
wymi cyrk. łukianowieckiego, z tem jednak, 
aby Szulawka miała wśród radnych tego 
cyrzulu jednego przedstawiciela, a jeśli na 
to pozwoli ilość wyborców z Szuławki, na- 
wet 2 radnych. W każdym zaś razie oprócz 
1 radnego uchwalono zażądać jednego miej- 
sca dla przsdstawiciela Szulawki wśród za- 
stępców. $ 
Następnie mówcy wskazali na szereg 
braków w urządzeniu przedmieścia, jak to: 
brak oświetlenia, wodociągów, kanalizacyi. 
Wyborca p. Nowicki zwrócił uwagę _ zebra- 
nych, ż» ponieważ lewa strona Szulawki 
dotychczas nie weszła w obręb miasta, mia- 
sto zupełnie nie zajmuje się jej urządzeniem, 
skutkiem czego cała dzielnica między Bibi- 
kowskim Bulwarem a Sółomeńką pozbawio- 
na jest wszelkich urządzeń kulturalnych. 
O ile więc reszta Szulawki zostanie uporząd- 
kowana, wyżej wskazana dzielnica pozosta- 
nie bez opieki, a sąsiedztwo jej przedewszy- 
stkiem pod wzzlądem sanitarnym będzie u- 
jemnie wpływało na przedmieścia, należące 
do miasta. Dlatago też przyszłym radnym 
należy w pierwszym rzędzie rozpocząć sta- 
rania o przyłączenie do Kijowa tej części 
przedmieścia. 

Po zreasumowaniu przemówień sformu- 
łowano następujące dyrektywy dla przy- 
szłych radnych: Rozpocząć starania 0 włą- 
czenie w obręb miasta lewej strony Szutaw- 
ki, craz szosy Brzesko-L tewskiej. Oświetlić 
elektrycznością wszystkie ulice Srulawki i 
przeprowadzić na tych ulicach wodociągi 
i kanalizacyę. Rynek Szulawki musi być 
przeniesiony na inne miejsce, za ulicą Pia- 
seczną, dlaczegoteż zarząd miejski powinien 
ofiarować plac obszarem nie munjej, niż 3 
dziesięciny. Wreszcie powinna być zwróco- 
na uwaga na zwiększenie ilości posterunaów 
policyjnych. 

Na zakończenie zebrani uchwalili wy- 
razić wdzłęszność radnym z cyrk. łukiano- 
Wwiecziego, którzy w ciągu swego 4-letniego 
urzędowa ia zdołali tylo zdziałać dla repre 
zent'wanego przez sisble przedmieścia. 
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Zebranie cyrkułu peczerskiego. 


W niedzielę odbyło sig zebranie wy- 
borców. cyrkula ps.zerskiego. Do szkoły 
miejskiej przy Batyszewym zaułku stawiło 
się przeszło 80 wyb.rców, którzy jednegło- 
sne wybrali na przewodsiczącezo n. Płacho- 
wa. Przewod iczący w wyczsręującej prze 
mowie zbźył sprawozdanie Z dziełulnaśc: 
rady miejskiej, nadmienltąc przytem 0 ka- 
uabzacyj, nowgen ornkach, oświeti-niu, po 
iączeniu Zwierzyńca z miastem za pomocą 
tramwaju, wresze e o skasowania niektórych 
cgraniczejńń w korzystaniu 4 gruntów espla- 
nadowycb, następnie mówił o potrzebie łą 
czenia się radnych z cyrkułu peczerskiego 
z najsilai- jszem stronnicuwem w radzie miej- 
skiej, wreszcie zaproponował, aby przedmie- 
ście Zwierzyniec wybrało swego przedstawi. 
ciela, którego kandydaturę na radnego będą 
p'pierali wszyscy wyborcy cyrkułu peczer- 
skiego. 

Kilku wyborców jesicze zabrało głos 
w różnych sprawach, poczem zarządzono 
wybory kandydatów na radnych. Najwięk- 
szą ilość głosów otrzymał b. Płachow (72), 
następnie p. Szmatkowskij, Letniew (przed- 
stawiciel Zwierzyńca), Deśnicki, w końcu 
p. Grłubiataikow (24) Kandydat nacyopalistów 
Szełofostow, otrzymał zaledwie 5 głosów. 

Uchwaiono popierać kandydatury rad- 
nych, którzy otrzymali nie mniej, niż 10 
głosów. 


Zebranie cyrkułu padolskiego. 


Stawiło się 16 wyborców. Przewodni- 
czył d-r Czerniachowski. Surową krytykę 
swej działalności musiuł wysłuchać + obecny 
na zebraniu radny Sołucha. Zarucano mu 
stosowanie represyi względem handlarzy na 
rynkach kijowszich (p. Sołucha jest zarzą- 
dzającym wydziału zar.ądu miejskiego do 
rynków kijowskich), oskarżano go o to, Że 
protestował ;przeciw urządzeniu kanalizacji 
na części Padu i t. d. Jako jedyny argu- 
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ment obrony, p. Solucha przytoczył fakt, że 
jest „człowiekiem rosyjskim“. Przypomnia 
no mu Wówczas, że n.e bronił jednak inte- 
resów kupców rosyjskich, wskazano na lo- 
lerowanie nadużyć i znów w lieytacyach 
miejskich, posuniętych do tego stopnia, że 
kiedy został w jednej z takich spraw spo: 
rządzony protokół, p. Sołucha późalej go 
porwał. Nie pomogło usprawiedliwianie się 
tem, że główny winowajca zmów w swoim 
czasie na kolanach błagał p. Sołuchę o prze: 
baczenie. P. Sołusze wyrażono głośno naga- 
nę. Z innych mówców uwagę na siebie 
zwrócił wyborca p. Bończ-Brujewicz, który 
za wybranie go na radnego obiecywał zde- 
maskować nadużycia T-wa wodociągów, gdzie 
przez dłuższy czas był buchaliterem. Propo 
zycyę tę jeanak odrzucono. 


EEE: ZEG arUdice ("| 
Posiedzenie rady miejskiej, 


Posiedzenie z d. 1 listopada rozpoczęto cd wy- 
słachania deklaracyi radnego Nikiforowa, który zapro- 
testował przeciw nieprawidłowemu, zdaniem jego, 0- 
świetleniu przez prasę miejscową jego prośby o wypła- 
cenie mu dyet za oszacowania posiadłości na Sołomen- 
ce. Praca ta, oświadczył p. N., była bardzo nciążliwa. 
W ciągu 19 dni on i p. Sierenko pracowali codzień Gd 
9.tej rano do © wieczorem, a te dyety, które im achwa- 
liła wypłacić rada miejska, są zaledwie odszkodowa- 
niem Za poniesione przy tam wydatni. 

Rada miejska w odpowiedzi na słowa p. Nikifo- 
rowa uchwaliła wyrazić cbu radnym wdzięczuość, 
Sprawą zdawała się być wyczerpaną, lecz w końcu ze 
brania, z powodu nietaktownego zachowania się p. Sie- 
renki, przybrała ostry bardzo charakter. Na razie je- 
dnak rada przeszła do porządku dziennego. P. Jozefi 
zakomunikował zebranym, że przedsiębiorca p. Horo- 
decki, nie zgadza się na warunki, proponowane mu 
przez radę—zakunienie u niegu pozostałych materyałów 
budowlanych z 10; rabatu, podeymnje sią w dalszym 
ciągu prowadzić rob'ty kanalizacyjne. WALCACH: Zza- 
żąd,ć od p. H ostatecznej cdpowiedzi w ciągu jednej 
duby, a potem wybrano komisyę dla uregolcwania 
wszelkich rachuaków z przedsiębiorcami, budującym» 
kanalizacyą. Komisyę skompletowano z radnycb: Gała- 
biatnikowa, Kicha, Brzozowskiego, Zdanowsziego oraz 
zaproszono do mie) inżyniera guberzia:nego p. Bez- 
SSEMMA, 

Rada  edrzuena presh daecrżawców łazienek 
miejskich o zraniesszenie tenuty 29 wzgędu na zmoisj-i 
szenie eige frewwency: lazienck z pewsdu epidemit| 
chsitcy. i j 

Finałem posiedzenia było wystąpienie p. Siaronsi. 
Prezydent miasta proponuja mu odszytać rfvat w 
sprawawh dorożxirskich, iecz p. S.. “obrażony Sprawo- 
zdaniem z potrzeda:cgo posiedzenia rady, Umieszczo- 
nem w Kij Mwst>, oswiadcza: A: 
— Jestem zbýt podrażaiony, aty przemawiać 
w jakie,bądź sprawin, a z tym paaem -iu grozi pięścią 
recenzentowi Kij, Myśli>—ja się peliczę. 

Wystąpieme tu wywołuje ogólne oburzenia wśred 
radvycii i ua trghuoie dzienu karzę. Obezni współpra- 
cownicy pisma składają prozydrutuwi protest przaciw 
takiemu traktowamu :ch kolegi. P, Djakow doręcza 
protest p. Siere:ca, prosząc go o wyjaśnienia. 

P. Jaroszewski (po ńwadzie z innymi radnymi). 
Chcę zainterpelować w sprawie zachowania się p. 5:0- 
renki. Na szczęście jest to pierwszy wypadsk u naz, 
aby przedstawicielom prasy grożono pięściami, lecz 
uważam, że ich stanowisko jest zbyt poważno, aby rada 
miejska mogła pozwolić na takie traktowenie prasy. 
P. Djaksw. Odraczam kwestyę do czasu, zanim 
p. Sierenko złoży mi umotywowanie swego kroku. 

P. Jaroszewski. Sądzę, że my nie możemy czo- 
kać, aż p. S. zechce wyiłómaczyć się ze swego postę- 
powania... ć 

P. Sierenkto. Ja mogę dać i jutro wyjaśnienia... 
P. Jaroszewski, Rola prasy jest zbyt cdpowie- 
dzialną, aby przedstawiciele jej mogli czekać długo na 
satysfakcyę. 

P. Djakow. Do czasu kwestyą usuwam z po: 
rządku dziennego. ' 

Po zebraniu p. Djakow zwrócił się do obecnych 
współpracowników pisma, wyrażając swe ubołewanio 
z powodu zajścia i obiecując zupełną satysfakcyą. 
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Dalszy ciąg zajścia miał miejsce na zebraniu 
wczorajszem i zakończył się opuszczoniem przez prasę 
sali posiedzeń rady miejskiej. 

czasie odczytywania protokółu poprzedniego 
zebrania, radoy p. 5ze/frl ząainierpeliował prezydenta 
miasta w te słowa: «Obiecał pan nam wczoraj, że C- 
trzymamy zadośćuczynienie w tej przykrej sprawie, 
która nas wszystkich obchodzi». 

P. /»jakow. Da mnie należy bronić godności ra- 
dy miejskiej. 

P. Szeflel. Dlaczego pan myśli, ża godność rady 
miejskiej obchodzi tylko pana. Przeciw mnie prowa- 
dzą nagankę w prasie prawicowej, mimo to nikómu nie 
wygrażałem pięściami. Dla nas jest ważnem nsłyszeć 
wyjaśnienia w sprawie zajścia. 

P. Sierenko. Ja udzielę wyjaśnień, proszę się 
nie bać. 

P. Sze/łel. Ja się obawiam o pana, a nie 
o siebie! 

P. lojakow. Ja wiem, co robię. Sprawa będzie 
w swoim * zasie poddana pod dyskury5. 

P. Szefteł. Właśnie tego czekamy. 

P. Djakow, Więc proszę czekać. 

Po odczytanin protokółu p. Djakow zwraca się 
do p. Sierensi: wczoraj doręczyłem panu protest, czy 
pan może nam udzielić swych wy jaśnicńt 

P. Sierenko. Nie, me zdążyłem jeszcze. Zale- 
dwie doba miuqła — czy to jestem zbrodniarzem, aby 
na poczekaniu usprawiedliwiać stę, Ja mnszę się przy- 
gotować, aby moje wyjaśnienia były przekonywające. 
P. Szefłel. Proszę o głos. 

P. Djakow. Kwestya wyczerpana. 

P. Burczak, Jeżeli pan nie chce sprawy tej -po- 
ruszać ia posiedzenin lady misjskiej, proszą zdjąć łxń- 
cuch pre'ydenta miast. i wówczas Sprawę roztrząsać. 
W każdym rażie godność rady miejskiej wymaga To.- 
patrzenia sprawy. 

Djakow. Zamykam dyskusyę w tej sprawie 
i przechodzę do porządku dziennego. 

Zaczyna się ptstedzenie. Reprezentanci 
opuszczają s:lą posiedzeń, za nimi wychodzi 
radny: b. 

Dla traku prawomotrej ilości radnych, p.siedze- 
nio została ziutuzn:ą:e. 
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— Ze Związku równouprawnienia.. Za- 
rząd Związku równouprawnienia podaje za 
naszem* pośrednietwem do wiadomości swych 
członków, że w lokalu Związku  (Are- 
szczatyk 5 m. 40) wprowadzone zostały na- 
stępujące dyżury: w dzień— w poniedziałki 
E. Szmidtowa, we wtorki St. Czarnecka, 
w środy K. Peszyńska, w czwartki Rzepec- 
ka, w piątki Po,ławska, w soboty Czarnec- 
ka; wieczorne: piątek Hulanicka, sobota — 
Zagórska, niedziela—Przyborowska. W przy- 
szły piątek i niedzielę rozpoczną się stałe 
odczyty w lokalu Związku. 

— „Popychadło*. W nadchodzącą nie 
dzielę teatr nasz wystawia piękną sztukę 
m eszczańską na tle stosunków studenckich 
J. Szukiewicza „Popychadłu*. Gówne role 
odegrają pp Dobrzańska (hrabina), Wacław- 
ska (rola tytułowa), Teklowa (Małgorzata), 
Puchniewska (Klementyna), oraz pp. Pio- 
trowski (stróż), Nowacki (student), Dybiz- 
bański (Ignacy). W sztuce uczestniezy cały 
personel naszego teatru. 

— Odczyt d-r T. Konczyńskiego. W so- 
botę w przepełoionej sali „Ogniwa odbył 
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się odczyt d-ra T. Konczyńskiego na tema. jnem. Wezwany przez 39d 


„Grunwald w twórczości polskiej“. 

Prelegent wygłosił odczyt głosem dono- 
śnym, za swobodą i uczuciem, w króżzich 
słowach kreśląc znaczenie historyi Grrunwal- 
du, szerzej zystapawiając się nad utwora- 
mi, w których Grunwald i jego idee znala. 
zły swój wyraz. 

Odczyt, urozmaicony całym szeregiem 
ustępów utworów, na które powoływał się 
prelegent, był zakończony pięknym cztero- 
wierszem. 

Licznie zebrana publiczność dziękowa- 
ła prelegentowi hucznymi oklaskami. 

— Echa zajścia w radzie miejskiej. 
Wczoraj sprawozdawcy pism kijowskich po 
opuszczeniu sali posiedzen rady miejskiej, 
złożyli prezydentowi miasta protest następu: 
jącej treści: 

„Na dzisiejszam posiedzeniu rady miej- 
skiej niektórzy z radnych (p. p. Szeiteł i 
Burczak) podnieśli kwestyę stosunku rady 
miejskiej, jako takowej do obrażającego nas 
wystąpienia radnego Sierenki na wczoraj- 
szem zebraniu. Pan, korzystając z przysłu- 
gującej pr zydentowi miasta władzy, nie po- 
uwolił na rozpatrzenie tej sprawy,. a potem 
zażądał pan Gd radnego Sierenki wytłoma- 
czenia stę z postępku. P. Sierenko odmówił 
udziel nia wyjaśnień, odkładając je na czas 
nieokreślony. Dla nas, sprawozdawców z po- 
siedzeń rady miejskiej, są obojętne wyjaśnie- 
nia p. Sierenki, dla nas jest ważnem zdanie 
i stosunek do zajścia całej rady miejskiej, 
tem bardziej, że będąc obecnymi na poste- 
'zeuiach rady, jesteśmy jednak pozbawieni 
możności odpowiadania na obelgi, rzucane 
pod naszym adresem. Mimo to pan, broniąc 
godności rady miejskiej, nie uznał za potrze- 
bns bronić i naszej godności, W takich 
warunkach my uważamy za niemożliwe po 
zostawać nadul w sali ratuszowej, gdzie 
m:gą nas bezkarnie obrażać i grozić nam 
czynną zniewagą.* Następują podpisy przed 
stawicielii wszystkich pism kijowskich. 

— 0 zapamoge. Kijowskie „Pogotowie 
ratunkowe" zwróciło się do prezydenta mia- 
sta z orośbą o wypłacenie mu 5 tys. rb. z 
wyasygnowanej dla „Pogotowia“ zapomogi 
w kwocie 15 tys, rb. I-wo wskazuje na zu 
pełay brak ścodków, wynoszących «becnie 
zaledwie 500 sb. gotówką. | 

— Gofaięcis zrzeczenia się. Pizedsię-| 
biorca p. W. Horodecki zawiadamit prezy-i 
aenta miasta, za cofa swe zrzeczeniż się 
prowadzeniafda!ej robót kanelizacyjnych i 
że wczoraj już przystąnił da robót. 

— Na rzecz Studentów-medyków. Dziś 
d. 3 listopada w kinematograiie „Nowyj 
Mir“ (Kreszczatyk d. Nr. 33) caikowity zysk 
ze sprzedanych biletów przeznaczony jest 
na rzecz studentów 3go kursu wydziału 
medycznege uniwersytetu kijowskiego. 

— Stan pogody. Wczoraj w Kijowie 
spadł pierwszy Śnieg. W nocy na dzień dzi- 
siejszy termometr pokazywał 2° niżej zera. 


OSOBISTE. 


— Dowiadujemy się, że Jego Apostol- 
ska Mość cesarz Franciszek Józef mianował 
austro - węgierskiego konsula w Kijowie 
p. Ryszarda Meschede konsulem general- 
nym. 
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| . = ARESZIUWANIE BAND) OSZUSTUW. Po- 
licyi przed paru aniami udało sią wykryć kilka osób, 
kióre dokonały szeregn nadużyć na poczcie kijowskiej 
(przy Kreszezatyku) (raz w Puszczy Wodnej. 

W swoi czasie pisaliśmy o rem, że w Puszczy 
Wodnej jaksś nieznajoma otrzymała 00 rb., przesłane 
przekazem pocztowym na imię W. D:jkowskiej, 

Ofiarą podobnego oszusiwa padły między innem!: 
W. Darsgan, M. Sirielczenko i T. Jndowicz. 

Pierwotnie dochodzenie policyi nie dało prawie 
żadnyca rezniiaiów. Dopiero paszport, znaleziony na 
poczcie za szafą. pomógi do wykrycia osznstów. Na- 
awiska i napisy na paszporcig były wytarte; książecz- 
ka była wszakża zawinięta w torebkę papierową, po- 
AT ze sklepiku spożywczego przy ulicy Basej- 
nej nr 4. 

Okazało się, że przy nl. Basejnej pod pr 6 mis- 
szkały niedawno niejakie M. Nazarenkowa i H. Biriu- 
kowa, z których osiatnia zawarła znajomość z arzędni: 
kiem pocztowym S. Sabadaszem. Onegdaj policya do- 
konała rewizyi w mieszkaniu dwóch wyżej wymienio- 
nych kobiet (M, Podwalna nr 27) i znalazłą tam su- 
knię, w której Biriakowa w Pnszczy Wodnej chodziła 
na pocztę po pieniądze. Oprócz tego wykryto dwie 
książki kasy oszezędnościowej na sumę 400 i 100 rb. 
Aresztowano Biriukową i Sabadasza i oboje pna 
się do oszustwa, wskazując przytem dwóch wspól- 
ników. 

— GRABIEŻE. Onegda] obok mostu łańcucho- 
wego sześciu handytów ograbiło Dowgopołowa. 

Na szosie Głuboczyckiej zrabowano Tkaczewi- 
czowi walizkę z rzeczami i £0 rb. 

— KRWAWE STARCIE. W czasie bójki na 
szosie Brzeskiej raniono nożem Babienkę. «Pogotowie» 
opatrzyło go. 

,— KARY ADMINISTRACYJNE. W. Stankie- 
wicz i P. Kudrianowski za noszenie broni bez pozwo- 
lenia, zostali skazani na dwa tygodnie więzieniu. 

Włuścicielń domu br 13 przy ul. Dymitrowskie:, 
A. Milechina skazano za a ilana podwórza na 
grzywnę W kwocie rb. 25 z zsmianą na areszt. 

— BEZPRAWNI. Wczoraj w nocy w domu 
nr 3 przy ulicy Jarosławskiej policyś zśtrzy mała 9-ju 
żydów, ule mających trawa na zamieszkiwanie w Ki- 
Josi”. 

— ARESZTOWANIE. Wezerej rano pehcys | 
cyrkuo slajosrj wekicgo arosztonała i oszdziła w wie-| 
zioniu iukjanowieskiem studenta Waruna Sakreta. któ-| 
ry za żysbiełuo w roku zesziym aktora Berezina zosta: 
skazany na więzinuie tygodniowe. 

Aresztowany pized paru óniemi Dolenko był 
sKżziBy ną 20 mitsięcy wiezienia za nejezenie do char- 
kowskiej partyi sd, Po wyroku D. zbicgi z Chwrko- 
wa Í zzigłaszazł w „Kijowie za paszpolteiu SWCĘJ ZiBA: -+ 
lago kolsg: Motorifa a 

Qacenio D. zesłał osadzony w więzieniu lużjauc- 
wieckiem dla odbycie Łaty. 

"— KRADZIEŻE, W domu nr 34 przy zamku 
Micuułowskim skradziono Ananieyowi rewo!wer i 70 tb. 

Przy ulicy Złatoustowskiej nr71 zvabowano mie- 
sikanie lusen. 

W domu nr 2 przy ul. Konstaaticowskiej skra- 
dzicno lerFowiczowi klemoty wartości 270 rb. 

r. (wdeuce (Kirvłowska 53) zrabowanto poruno- 
neikę z pieniędzi:. 

Na placu Iroickim w czasie snu ograbicno Pu! - 
chomczuka. 

— WYBUCH. Wczorzj w połudaie w labora- 
toryvm chamiczaem wyższych kursów żeńskich przy 
ul. Fundukleiowskiej ur 51 nastąpił wybuh, wsźnte 
niecstrożnego obthodzenia się z chemikaliami. Slużą- 
cy K. Jurik został dotkliwie poparzony kwasami, Po- 
jmocy lekarskiej udzieliło mn ePogotowie>. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu nr 43 
przy nl. Kuzmiecznej usiłowała otrnć się solą cukrową 
Helena Sz. 

Lekarz «Pogotowia» uratował desperatce życie. 


Z SĄDÓW. 
Znęcanie się nad dzieckiem. 


„, Wczorsj kijowski sąd okręgowy przy udziale sę 
dziów przysięgłych rozpatrywało sprawę Juliana Lajsz- 
ke i Wicry Lsjszko, oskarżonych o znęcanie się nad 
swym 4-letnim syusm, Jerzym. Sprawa przedstawia 
się w następujący sposób. 


Da. 20 czórwca 1957 r. zamioszkały w domn X |zesa klubu ruskiego posła Lewickiego jest 


28 przy zaułku Bntyszowym Gnstaw Rochlic zawiado- 
mił prokuratora kijowskiego sądu okręgowego, iż Za- 
mieszkali w tym samym domu Julian i Wiera, małźon- 
kowie Lejszke, znęcają się nad swoim małoletni 
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miańką; Jerzy zes. pohawieny jast wszeiklaj Dz d koTeEGonoeNIÓW DŁUSKO 
chodzi hoso, wiecznie głoday i brudny. Widziano, ja: | ý 7 KT” 
dziecko wyszukiwajo sobie jedzenia w pomyja”li jak | 2 podkomizy! chałmiskiej. 


Lejszke bił syna po twarzą, jak zona jego zrzuciła wsl- 
ca ze schodów na chodnik, gdzio przeleżał bez przyte 
mności, dopóki go ktoś nio podmósł. Szereg świad- 
ków zaznał, że chlopiec był zawsze głodny i chodzi} w 
koszuli nawet w mrozy. Wiera i.ejszke często mówiła 
o swej nienawiści do syna, świadkowi zas Kosowi pa: 
wiedziała, iż nionawidziła dziecko jeszcze przed jego 
urodzeniem. Jeden ze znajowych, niejaki Bojko, rhriał 
wziąć go na wychowanie, lecz Lajszxenio zgodziła się 
na to, enio chciała, żeby Jerzemu było tepisi. niż jaj 
dzieciom». Świadek Kowalewski stwierdził, iż matxa 
biła chłopca rzomiericm po twarzy, przywiązzwszy go 
przedtem do łóżka. Według zoznania Swiadka Pol- 
winczyka, syn Lejszkego żywił się często z wiadra z 
powyjami lub zabierał kawałki, przeznaczona dla psów, 
często prosił on jeść u sąsiadów, lecz w domu go zato 
bito; spał w kuchni na śmieciach lub w zimnym przed- 
pokoju. Często w nocy z mieszkania Lejszków do- 
chodziły straszne krzyki bitego dziecka. 

Wiera Lojszke do winy się nie przyznała. tł5- 
macząc, że musiała cząso:n karać syna, gdyż był nie- 
poszuszny i łakomy. Julian Lejszke również do winy 
się nic przyznał, przyczem wyjaśnił, że żona jego nie 
lubiła syna i często go karała; ponieważ często wyjeż- 
dżał z Kijowa, więc polecił doglądanie Jerzego furma- 
nowi Kowalewskiemn, Z pomadu złego obchodzenia 
się żony z synem, małżonkówio ostatecznie się rozeszli 
i obsenie Jerzy mieszka przy ojcu 

Prokurator papierał oskarżenia tylko względem 
Wiery Lejszke. Obrońcy adw. przys. Jakubowski i 
Kapnik starali się dowieść, że w danym razie zaącanie 
się nie miało miejsca, 

Sąd przysięgłych uniowinnił oskarżonych. 


Potsrsuurg. — Wozorajsze posiedzenie 
podkomisyt chełmskiej poświęcone blo wyłą- 
leznie sprawom szkoinym w przysżłej gu- 
lbermii. Postanowiono skasować wszystkie 
przepisy, dające możność wykładania języka 
polskiego w szkołach rządowych i prywa- 
tnyćh. Postanowiono również skasować ulgi 
wyjątkowe, dotyczące wykładania języka 
polskiego w szkołach dziewięciu gabernii 
Zachodnich. Pesiedzenio następne. która od- 
będzie się dn. 9 go b. m. p.święcone będzie 
debatom w sprawie ograniczenia nabywania 
ziemi przez polaków. 


Losy projektu szkolnego. 


, Petersburg.—W kuluarach krążą pogło- 
ski, że rząd wycofa z Dumy Państwewej 
projekt szkolny, gdyż ma zamiar dokonać 
zmian w artykułach, dotyczących szkolnictwa 
na kresach. 


Artykuł 87, 


Patersburg.—,,Nowoje Wrem.* komuni- 
kuje, że wskutek nieprzejednanego stanow i- 
ska zajętego przez Radę Państwa względem 
projektu prawa o starotbrzędowcach, pro- 
jekt ów uchwalony będzie w drodze art. 37, 


KRONIKA POLSKA. 


— Szwajcar o połakach. Znany pisarz, 
Renć Morax, który zamieścił w „Journal de 
Genćve* szereg gorących sprawozdań o grun- 
waldzkim obehodzie, obecnie w tymże dzien- 
niku napisał artykuł o święcie Szopenow- 
skiem we Lwowie — pełen zapału i bardzo 
szczerej sympatyi dla Polski. 

— Zaburzenia w instytucia puławskim. 
W instytucie rolniczym w ł'uławach na wie- 
cu studeckim uchwalono usunąć ze swego 
środowiska dwóch studentów: jednego za 
kłamliwe wieści, ogteszone w gzzesie Rus- 
skaj; Prawda“, drogiego za czyny niekole- 
żenskie, Z racyi tej uchwały studenti nie 
węuściłi owysh skazanych na relegacyę ko- 
lagów na wykłady. Wskutek tago, na mo- 
ty postanowienia rady instytutn, zamknięto 
czyteinię staiencką oraz kuchnię. Z insty- | 
lain wydalono 26 ciu studentów, ptzyczem 
dokumenty ich przesłano policyi. lustytutu Stełypinowi raport w sprawie odjazdn 
sezoże Oe ya Tołstoja z Jasnej Polany. 4 


Protest opozycyi. 


Petersburg. — Opozycya wnosi protest 
przeciwko postępowaniu Guezkowa na one- 
gdajszem posiedzeziu Dumy Państwowej. 
Opozycya uważa, iż Gutzkow, nieprotestu- 
jąc przeciwko postępowaniu Puryszkie wicza 
swiadomie zaakceptował użyte przez niego 
wyrazy i w tea sposób godności której pre- 
zydent winien strzedz przedewszystkiem. 


Stołypin — Guczkow — Milukow. 


Petersburg.—Pierwszy departament Ra- 
dy Państwa pozostawił bez skutku podanie 
związkowców o maciąpnięciu do odpowie- 
dzialności biołypina, Milukows i Guczkowa, 
‘gdyż skarga powyższa nie została podana 
w drodze przepisanej przez prawo. 


at 


Wyjazd Fołstaja. 


Petarsburg. — Gubernator tuiesi złożył 
hr. 


— Echa wystawy. W sobote odbyło % i 3 
i pa y5 =% A Petarsturg. — S'achowicz otrzęragi US, 
ią w Krukowis zebzanio r ZI, Kżórzy 0a s, pa Poza! 2.4 4Klia 
3 ŚTRKOW 3 ZĘ pe ad 14) AE “i napisany prZEZ Tołstejn w nezeddzień wy” 
wzięli udział w wysiawie, zorganigowsme, i insda. W swym liście sędziw; nissrz nia 
na wiosnę r. b. w lujowie, przez p. LeGna | gezomina dak: : = adj OR owy 
Kowalskiego. Zebrani, wysiuchawszy Syra- HOP o PR l. 2. FĄGJK >| 
w zdani: organizet a i smyiąwasy do wie , SZCZO histu córka Aieksandra dopirala słów 
FOZURNII GERADURMPOEA I EIC EO W a, w kigol Nofzudituje StacaaiiEzo- 
domcści przedłożone przezeń rashnaki kaana zeo eues dłaby oroni 

a TZ, ALI k -a TER JIGRU 185: Sia J 4 przygnąniony, 
wę, wyrazi p. L. Kowalskiemu serdeczna | Korien c= Wenielyiaie Pena lit, TOY: 
podziękowania za gorawe i umiejętne zaj stoj przybył do Kazielska, skąd udat się pc- 
cie się urządzeniem wystawy, która pray-| mosom do klasztoru Szamordyńskiego. V7 


czyniła się znacznie do utorowania malar 


stwu naszemu drogi na kusi. 


przeddzień przęjazdu Toisteja przybsza do 
Kozielska córką hrabiego Aleksandra, w tc- 
warzgstwie jakiejs niezuanej damy. 

Hr. Jołstej przez cały czas swego po- 
bjiu w klasztorze przebywał w celi zakon: 
nicy Maryi, gdzie napisał kilka listów i dłu» 
go rozmawiał ze swą córką. 

Po dwudriewym pobycie" w kłasztorze 
hrabia odjechał z powrotem do Kozielska. 
Towarzyszyli mu <ir. ManoTiecki, córka oraz 
nieznana dama. 

Moskwa. —Otrzymano tutaj wiadomość, 
że hr. Tołstoj odjechał dalej na poładnie. 
Przypuszczają, że zamieszka on na Kaukazie. 

Moskwa. — Hr. Tołstojowa przebywa o- 
becnie w Kolonii Tołstojowskiej. Hrabina 
spędziła cały dzień w łóżku. Wezwano le- 
karzy. 

Moskwa.—Po opuszczeniu klasztoru sza. 
mordyńskiego Tołstoj zachorował. Na st. 
Ostaporo kolei riazańsko-uralskiej wyniesio- 
no go z wagonu. Przebywa on obecnie na 
dworcu kolejowym. Temperatura 40 stopni. 

Tuła.—Do stacyi Ostapowa, gdzie prze- 
bywa obecnie hr. Tołstoj, przybyli: Zofia 
hrabina Tołstojowa, synowie Andrzej i Mi- 
chał oraz Czertkow. 

Tuła.—Otrzymano tutaj telegram, wy- 
słany przez Czertkowa ze st. Ostapowo. Czer- 
tkow donosi, że hr. Tołstoj zachorował na 
dreszcze, często traci świadomość i bredzi. 
Przypuszczają, że Tołstoj przeziębił się w 
czasie podróży, podczas której padały de- 
szcze ulewne. Rodzina jest ogromnie do- 
tknięta chorobą hrabiego. Zona jego od 
pięciu dni nic nie brała do ust. 

Petersburg. — Syn Leona hr. Tołstoja 
Andrzej,  cŚwładczył _ współpracownikowi 
„Now. Wrem.*, że jego matka, dowiedziaw- 
szy się o wyjeździe ojca, tak dalece cdczuła 
ten wypadek, że chciała się utopić w sta- 
wie. Zdołano ją jednakże uratować. Ojciec 
czuł sią ostatnimi czasy bardzo dobrze, 
lecz pisał mało. O płanie odjazdu aikt z ro- 
dziny nie został poinformowany. Corka hr. 
Tołstoja, Al ksandra, dowiedziała się, gdzie 
przebywa ojciec, lecz nikomu o tem nie má- 
wi, gdyż obawia się, ażeby matka nie po- 
szła w ślady ojca. Większość rodziny — 
oświadczył w koncu A. Tołstoj — nie uwa- 
ża siebie za uprawnioną do poszukiwania 
i przekonywania ojca, gdyż wola jego jest 
świętą. Wszyscy jesteśmy pogrążeni w smut. 
ku, życzymy «bie jego rychłego powrotu, 
acz jak on postąyi nio wiemy. ı 

Petersburg —,Petersb. Listok* komuni- 
kuje, że wicie osób zwracału sią do duchow- 
nych petersburskkh z prośbą cdprawienia 
nabożeństwa na intencyę hr. Tolstoja. Du- 
chowani odamówii, pawołując sę na to, że 
qeistoej wywięty jest przez cerkiew. 

Fażerstusg —Mrążą ujurczywe pogłoski, 
że utwory swe hr. Tołstoj przekazał testa- 
mentom na cti? społeczne. 
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Od doia 16-go października də 1-go listopada na 
budang kościoła św. Mikołaja wpłynęły następująco 
ofiary: += 

Za pośrednictwem Roedakcyi «Dziennika Kijow- 
skiego: $. p. X, P. — rb, 2. n 

Bezpośrednio Komitetowi złożyli: pp. Eudoksya 
Kawecka rb. 100, — Hipolit lljasewicz rb. 5, — Fran- 
ciszek Szendlerowicz kop. 50. 

Wy,ęto ze skarbonki na budowę kościoła rb. 32 
kop: 45. — Razem rb. 139 kop. 95. — Pozostawało 
w kasie na 16 pażdziernika rb. 1,590 kop. 46. — Ogó- 
łem rb. 1,130 kop. 41. — Wydatkowano w tymże cza- 
sie rb. 13 kop. a4. — Pozostaie do rozporządzenia na 
1 szy listopada rb. 1,716 kop. 97. 

Prezes komitetu 
Ks. J. Źmigrodzki. 
Skarbnik 
Kazimiierz Dobkiewicz. 


Ostatnie wiadomości. 


Wizyta Kiderlen Waechtera w Rosyi. 
Z Petersburga donoszą do „Lokal Anzeiger“, 
że Kiderlen Waechter, sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych projektuje odwiedzić 
tej zimy stolicę Rosji. 

Zmiana stanowiska. Hrabia Berchtold, 
ambasador austro-węgierski w Rosyi, na po- 
czątku roku przyszłego opuszcza obejmowane 
dotychczas stanowiszo i zostaje ambasadi- 
rem austro-węgierskim w Berlinie na miej- 
sce ustępującegu M. de Szoegyeny-Marich'a. 

Wizyta króla ssrbskiego w Rzymie. Za- 
powiedziana wizyta króla serbskiego w Rzy- 
mie na dzień dzisiejszy uważana jast za 
wypadek wagi pierwszorzędnej. Pierwszy 
to raz dwór panujący przyjmuje króla Pio- 
tra I u siebie; naturalnie inne dwory pójdą 
zą tym przykiadem i przyjęcie Wiktora 
Emanuela zacieśni stosunki między Serbią 
Włochami. 

Swieczmiki kustury. Prasa berlińska 
wzmiankowała rrzed wuesiącem muiej wię- 
cej tardzo pobieżnie o buncie kafrów w po- 
ładniawo-zachodniej Afryce. Obrenie nad- 
chodzę wiadomaści dozładniejsze 0 przyczy- 
nach i przeliegu tozo buntu murzyńskiego 
w koloniach niemieckieh, a są one tego ro- 
dzaju, że powinby być na wieczną rzeczy 
pami zarieana na pergaminie i ziożone 
w muzeach zuliury niemiechiej. , 

Kafeów owych, którzy stanowią dosko- 
natg inaterynł robotniczy, sdroweuzaa firma 
Oregstein Koppel do budowy kolei z Karibib 
do Wiydtuku. A powodu nieporeztunioń Zä- 
robkowyvch murzyni zasizaikowali. Wów. | 
ezsa dyrskcya rlietylzo ednięła in wszelki| 
dowóz mywduse, aln gin 


mała CAES 
imiran ar nT = | N Pr Ą vA E E 
WAUSZOLL wady, ska Pate: sburz. Fe wna biżeł 
ytl ułrostu na zę 


atrajkujący skazani i znająca sio- 
7 Nie dziwcego. Że| spąki na dasnej Peigułe gcoba komunikuje, 
w takich warunkach ie, doprowadźen: |żę w czerwcu 1354 r. przed przyjściem na 
dv ostatusznnści, zaczeg:£ czfnnie dozorców. |śrvjań córki tz. Tostoj opuścił 
Sprowaczono wisko, które natychiniast użyie | Polang, lecz wkrótce e Tócit. 

broui palnej. Czternasta murzynów padło | Pełersóurg. — Cóyżu hr. Tołstoja, Ale- 
zabitych, kilkudziesięciu odniosło ciężkie Mb | vsandte, na testała telegram, w kierym do- 
lekkie rany. | ) i nosi, że ojsiee jej chory jest ra bronebhit. 

Niemieckie Źródła olicyałne o niesły- |'Połstoj jsst otoczony jaknajiepszą opieką. 
chanym tym wypadku milczą zupełnie, lube | Niębezpieczeństwa niema. Na dworcu kole- 
„Deutsch-Siidwest.afr. Ztg. już d. 8-go paź-|jowym zebrało się dużo korespondentów 
dziereika domagała się szybkiego wyjaśnie- |pism, którzy dokuczają, prosząc o najróż- 
nia sprawy. niejsze informacje. 

Zachwlane stanowisko Lewickiego. Że Tula. — U Toł»ioja skonstatowano ka- 
sfer ruskich inf rmują, że stanowisko pre-|tsralaa zapalenie płuc. Serce działa normal- 
nie. Temperatura 3588, puls 101—90, Chory 
czuje się znacznie lepiej. 
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zachwiane. Na zjeździe mężów zaufania wy- 
stąpili przeciw nienu prawie wszyscy jego 


(0d Agencyi Patorsburakiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia l-go listopada. 


Przewodniczy książę Wolkonskt. 

Rozpoczęto druge czytanie projektu 
prawa o szkołach ludowych. 

Artykoł pierwszy w redakcyi komisyi 
stawia jako c-l szkół ludowych wychowan e 
religijno-moralne, rozwinięcie w uczniach 
miłości dla Rosji, 
wiadomości początkowych i 
rozwój umysłowy. 

Projekt ministeryalny ograniczał się je- 
dynie na ugruntowanin pojęć religijno-mo- 
ralnych i udzieleniu wiadomeści peczątko- 
wych. Do artykułn wniesione są poprawki: 
tradowiey prosonnią ograniczyć się wskaza- 
niem, Że szzoła lidowe, jako instytucya o- 
gólnie kształcąca, ma na celu udzieleni» 
uczniom wiadomości początkowych. Soc.- 
dem. uważają za xonieczne, jekn cel szkoly 
ludowej, postawić jedynie n'ezbędne wiado- 
mośc; początkowe i wpływanie na rozwój 
umysłowy. 

Markow (2 gi) proponuje słowa „miłość 
Gda Rosyi* zamienić słowami: „oddanie się 
wierze Świętej, wi+rność Cssarzowi i miłość 
dla ojczysny*. Kadeci popierają projekt re- 
dakcyi rządowej. 

Wiceminister oświaty Georgjewskij u- 
waża, że projekt w rcdskcyi komisyi jest 
pełniejszy i przyłącza się do takowego. 

Za przyjęciem poprawek wypowiadają 
się: w imieniu kadetów—Lipiagow 1 Woron 
kow, w imieniu tradowików—Dułat, stron- 
nistwa prawicoweg1—Markow (2-2i) i soc.- 
demokratów —Kuza:ecow, pozbawieny przez 
nrzgwodniczącego, po trzykretnem napom- 
nieniu, głosu z4 to, że odb.cgał od przed- 
miotu. 

Oprócz wyżej wymienionych mówców 
przemawiali Tancow. Tyczynin i Galkin. 

Duma przyjmuje artykuł pierwszy w 
redakcyl komisyi z poprawką redakcyjną 
dach. Spaskiego 

Po przerwie m'ejsce przewodniczącego 
obejmuie Kapustin. 

W czkste rozpatrywania artyknła dru. 
glego, opiewającego, Że szkoły indowe są 
instytncyami ogólnokształcącerui, Szeczkow 
i Tancow nalegają, aby artyknł tea byt wy 
klv.czvny, ponieważ nie wyczerpuje zadań 
szkiały ladowej. 

Woronkow Bułat. duch. Titow i refe- 
rent Kowalewskij wysowiadują się za utrzy- 
maniem artykułu, który zostaje przyjęty pra- 
wie jedn. głośnie. 

Artykał trzec. w pierwszej swej c :qści 
głosi, że szkoły ludowe powinny czynić za 
dość intere:om ogólnopaństwowym, W dru- 
giej zaś — że powinno się brać pod uwagę 
cechy etnograficzne i obyczajowe ludności 
miejscowej. 

Wiceminister Georgjawskij proponuje 
artykuł odrzucić, jako niepusindającj normy 
prawodawc:ej. 

Maksudow w 
nalega na przyjęcie 
inoplemi ńców. 

Biełousow popiera wniosek sce -dem,, 
aby odrzucić część pierwszą arty kału. 

Referent wypowiada się za przyjęciem 
artykułu w redakcyi komisyi, w jakiej też 
artykuł ten zostaje przyjęty. 

Agtykuł czwarty wyszczególnia insty- 
tucye i oscbj, posiadające prawo na otwie- 
ranie szkół ludowych. 

Biełousow uważa, iż niezbędne jest za- 
znaczenie, że i stowarzyszenia posiadają p:a- 
wo otwierania szkół ludowych. 

Jermolajew wnosi poprawkę, że i sta: 
roobrzędow'y posiadają prawo otwierania 
szkół ludowych. Kadeci żądają nadania te- 
go prawa wszystkim stowarzyszeniom £e- 
kciarskim i religijnym. Artykuł zostaje 
przyjęty z poprawką Jermołajcwa. Popraw- 
kę kadetów odrzucono. 

Woronkow i Rodiczew popierają wn'e- 
siony przez kacetów artykuł 4', wkłądający 
na samorządy zcmskie i miejskie obowią- 
zek otwierahia dostatecznej ilości szkół, 
gdzie zaś takowych niema o obowiązex ten 
przygada na organy zarządzające gospodar- 

ą ziiemską. 

Duma odrzuca artykuł 4'. 

W artykule 5-ym, Opicwającym, że 
szkoły ludowe znajdują się pod zarządem 
ministerstwa oświaty, trudowicy wn '8ząĄ po- 
prawkę popieraną przez Bulata tueśgi nastę- 
ujące: „szkoły ludowe znsjdują się pod 

ierownictwem organów samorządu miej- 

scowcgo p:d ogólnym nadzorem minieter- 
stwa oświaty“. Dama przyjmuje artykuł 5 
w redakcyi komisyj. 

Miejsce przewodniczącego zajmuje Gu 
czkow. 

Duma prze hodzi do rozdziału II — 0 
porządku otwierania szsół ludowych. Wo 
ronkow popiera poprawkę kadetów do arty- 
kułu 9go, w sprawie otw:crania szkół ludo- 
wych w drod e zgło zenia. 

Wice minister Georgiewski wwyprwia- 
da się przeciw poeprawce kadetów, duch. 
Titow zaś za takową. 

Puryszkiewicz wypowiada się katego. 
rycznie prze:iw otwieraniu szkół w drodze 
zgło zenia, ponieważ inisyatywa prywatna 
w Rosyi nie dosięgła idriła, na wysokości 
któ czo stoją Anglia i Niemcy, gdzie każdy 
kończący szkołę ludową staje się nacyona- 
listą. W Rosyi--twierdzi mówca—:nicyaty 


wplywanie na 


imieniu muzułmanów 
artykulu w interesie 


ndzielonie niezbędnych 


R R a D 


tów, ponieważ inioigeonsya 


rosyjski mó-|wa dn. 31 poźdsiernika wiec 


crim. Chorego 


wiąc język em wulgarny m, est... (u mórce| uuieszcz:no w mieszkania naczyluika stacy: 
używa wyrazu niece :zura'reze), ($misek na | Eżaterynturg. Rada miejska miano- 


prawicy; na lewicy hał.s i ktzyki: 
nędznik, cholignn, psychepata, weryzt”) 

Przewodniczący dłngo i tezskiuteczne 
dzwoni i daje głos 
czowi. 

(Hułas wzrasta. Okrzęki na 
skierowane w stronę Puryskiewicza: 
dak! Winszniemy Domie nowego 
denta! Prezydent zdał eg'ańin ra Pu 
ryszkiewicza! Gizie: się podziała godność 
trzeciej Damg; Wszak tu nie szynk! ). 

Pozewodniczący, starając się przekrzy- 
czeć hałas, mówi: „Ne zmusisie mnie bym 
zamknął przed czasem pos'cdzenie*. 

(Na lewicy hałas wzmaga się. Opozy- 
cya prosi Nisselowicza, aby zeszelł z trybu- 
ny. Mówca chce ją opuścić): 

Przewodniczący zwraca się do Nisseło- 
wicza z zapytaniem, czy będzie pazemawiał. 
W czisie ich rozmowy halas wżresta, opo- 
zycya żąda zamknięcia posiedzenia. Prze 
wodniczący dzwoni 1 wśród hałasu odrzytu- 
je porządek dzicnny,—nast;on'c opuszcza 
trybunę. 

(Oklaski na prawicy i w centrum). 


lewiey 
SŁaj 
prey- 


Losowanie premiówek. 


Petersburg. — Dn. 1 listopada 1910 r. 
odbyło się losowanie 5-procentowych listów 
zastawnych szlacheckiego Banku ziemskiego 
Wylosowane zostały serye następujące: 
9404 11717 7097 1838 8473 10365 10418 
12241 12449 14069 2359 7029 13189 9364 
1241 10484 9406 7627 13289 2216 6659 
11735 6829 4095 10132 1348 12655 843 4628 
12742 52638 11972 12367 10451 10829 10653 
2998 10535 7019 14838 15094 2095 13524 
6768 3962 10596 4553 5589 1370L 15931 
7393 12653 9079 11654 5789 10195 5017 
5596 958 11991 3950 1384 1329 3917 5515 
13430 1279 11797- 4845 122775481 2716 
8794 4113 13310 3239 12866 8200 4285 9508 
8196 2505 11265 16810 707 10299 5815 10440 
67172 181438 5098 GI3L 14200 15100 2426 
10148 12973 958 15258 1672 2028 6933 7409 
3967 4872 6582 8545 11730 9035 8313 6793 
1611 9521 2125 14126 15046 9120 6799 11170 
ł2640 2207 11246 10405 15966 13489 917 
8791 3258 5282 1141 9701 12030 11537 
156188 13421 13004 1590 2417 1655 3868 
12792 8254 7940 GŁL 15586 1675 73828 8362 
12.105 8237 1824 4950 911! 3149 14651 11841 
565 13775 3203 9438 4144 13824 2086 748 
4535 1487 14738 15845 441 15117 12576 
5757 9808 8677 10575 287L 10573 14006 
11691 241% 7481 2172 1595 1078 6912 9:08 
4959 18516 10402 03769 6651 8219 4077 15516 
9601 299 5076 11430 6064 7342 6818 5470 
4567 9834 178 11565 10947 8643 7702 5689 
9861 1973 14411 12699 4102 10971 14421 
3946 i1989 12020 4024 3855 5607 8769 8135 
7415 592 888 11150 4896 13940 11256 4668 
518 4184 2828 12586 3700 13121 4214 7215 
11140 14822 13569 1069 6468 12740 10587 
3188 15116 2772 5132 11684 16800 12426 
5351 1544 8864 13086 281 8698 4458 1453 
6625 11223, 12356 13355 10753 12617 4776 
5065 15316 5094 13205 7124 11928 9843 
1771 15593 8865 1656 6420 12296 10194 
11902 11216 6460 10649 1435 8002 4624 
4163 12065 3021 770 6222 3445 2271 14014 
1529+ 3009 3458. 


Petersburg. — Sekretarz Dumy Sazono- 


mówcy Niesc'ewi-|do 1 listopada, na stacyi 


„piczz| wała jednogł:snie S'olyp na ebywatelemh - 


sorewym Bzaterznburgs. 

Charon —04 poczytku epidemii dżumy 
„Mand urja* za- 
słabło 184 chińcezyków i 4 rosyan; zmarła 
166 ch ńczyków i 4 r syan. Dò da. 2 listo- 
pada pozostaje w Cbarbinie 14 osób z po- 
dejrzanymi objawami; w Cżalajnorze 8 chc- 
rych i 1 z podejrzanymi objawami. 

Petersburg. — W celu zbadania zbada- 
nia działalności zarządu d`‘ spraw m:shome- 
tan rosyjskich, minister spr. wewn. polecił 
dyrektorowi oddziału departamentu spraw 
duchowych Platonnikowowi, dokonać rewi- 
zyi spraw orenburskiego, mahornetańskiego 
zgromadzenia duchownego w Ufe. 

Petershurg.—Minister finansów Kokow- 
cew powrócił z zagranicy. 

Petersburg—Na ch lerę zachorowało 2 
osoby, zmarł» 2, pozostaje chorych 36 

Petersburg —W Jamburgu aresztowano 
Pawłowa, mordercę pięciu osób, zamordo- 
wanych onegdaj w Petersburgu. 


Z delegacyi austryackiej, 


Wiedcń. — Bernreiter podkreśla konie- 
czność prowadzenia polityki zbliżenia z Bc- 
śnią i Hercegowiną, by uczynić bośniaków 
zwolenn:kami monarch i. 

Węgierska delegacya przyjęła budżet 
minist rstwa spr. zagr. i wyraziła Aehren- 
thalowi najszczersza uznanie za jego poli- 
tykę zewnętrzną. W imieniu ministrza szef 
ekcyi Esterhazy wyraził ubolewanie, że 
wszelki środek przedsięwzięty w celu obro- 
ny monarchii, uważany jest przez włoską 
opinię publiczną, jeko skierowany przeciwko 
Włochom. Mówca wyraził życzenie, by za- 
równo we Włoszech, jak i w Austtyi usilo- 
wania obydwóch mocarstw oceniane były 
z punktn widzenia wzajemnego pożytku. 
ne Ester.ay' ego przyjęta została okla- 
skami, 


Z parlamentu fraacuskiejo. 


Paryż. —W czasie rozpatrywania interpe- 
lacyi o podniesieniu się poziomu wody w Se- 
kwanie kilka mówców potępiało niedbalstwo 
administracyi. Minister robót publicznych 
Puech oścwiudczył, że w celu zabezpiecze- 
sia miasta przed powedzią, brzegi S:kwany 
w wiełu miejscach zostały podniesione o pół 
metra nad poziomem, do którego dochodziła 
woda w rzece w roku zeszłym. Projekto- 
wane na przedmieściach budowle będą wznie- 
ja: pajszybciej. Koszt budowy kanału oxręż 
nego dla odprowadzenia wody wyniesie 
170 mii. franków, i będzie wymagał długo- 
trwałych badań. Parlament, wyraziwszy vo 
tum zaufania, przyjął formułę przejścia do 
porządku dziennego. 

Paryż. — Poziom wody w Sekwanie 
podniósł się na 12 centymetrów. 

Londyn. — „Daily Chronicie* up>wa- 
źnioną została do zakomunikowania, że rąd 
postanowił bszzwłocznie rozwiązać parla 
ment. 

Londyn. — Wskutek sytuacyi pol tyc:- 
nej, jaka sią w ostataiej chwili utworzył», 
posłowie de izby gmin zgromęazili się w 
parlamcacie prawie w komplecie. Spoazie- 
wano się dekl»racyi rządu. Obecni byli lea- 
derowie wszystkich partyi z wyjąt jem As- 


wicy, po sprawie U g-ra Steruberga zawia-| |uita. Jednakowoż, wbrew ocze iwaniom, 


domił -stowarzyszenie dziennikarzy  pórla- 
meatarnych, że wzbrontony jest przedstawi- 
cielom prasy wstęp do kancelaryi, bez spe- 
cyalnego pozwolenia sekretarza Dumy. 

Irkuck.— Ograbiono cerkiew Kazańską.. 
Skradziono obraz Matki B skiej w ramach, 
ozdobionych kosztownymi kamieniami 1 na- 
czynia cerk ewne. Obraz bez ram znaleziono 
na brzegu rzeki Uszekówk”. 

Petersburg. -Żmarł nu anewryzm serca 
znany prawnik profesor Drill. s 

Petersburg. — Według zasięgniętych 
przez „Pet. Ag. Tel.“ informaeyi, niepraw- 
dziwe są wiadomości © podróży do Paryża, 
Londyna i Wiednia zarządzającego minister 
stwem spr. zagr. Sazonowa. Sazonow nie za- 
mierza wcale wyjechać w najbliższej przy- 
szłości x Pelersburga. 

Petersburg. —lostytut komunikacy: świę- 
cił 100 letni jubileusz swego istnienia. 

Petersburg.—Główny zarząd rolnictwa 
l urządzeń rolnych, wnłósł do rady mini- 
strów sprawę urządzenia w r. 1911 w 0m- 
sku 1-ej wystawy zachodnio-eyberyjskiej. 
Wobec ważnego znaczenia wystawy dla ca- 
łej Syberyi zachodniej, główny zarząd uzna- 
je za pożądane po>ierać wystawę o ile moż- 
neści. 

Patersburg.— Telegram ministra Dworu. 

-Frankfort nad Menem. Ich Cesarskie 
Moście, Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza Pa- 
ni, Cesarzowa Aleksandra Teodorówna ż 
Następcą Tronu i Wielkim Księciem Ale- 
keym i Najdostojniejszemi Córkami raczył: 
wyjechać dan. 1 listopada z zamku Wolfs- 
garten by udać się do Rosyi*. 

Kronsztact.— W sądzie wojenzo-okręgo- 
wym rozp 'cząło się rozpatrywanie sprawy 
dowódcy „Gromobeja* Owingmana, pocią:- 
„iętego do odpowiedzialności na mocy art. 
145 usta -y wojenno-morskiej. 

Tula. — Z Astapowa donoszą, Że stan 
zdrowia Tołstoja jest bardzo poważny. Wez- 
wano lekarzy. 
ksandrą i dr Makowieckim z Kozielska do 


wa prywatna ne wyda podobnych rezulta- | Rostowa nad D.nem i przybył do Astapo- 


Wysyłam 2 opakowaniem ‘i prze- gentnej 
Wiśle Pa © wełniany materyał » Wa- 
azyngtonc od i ck po 4 i ajero arsz. 
na caly nęski kostynm w najm dn cj- 
Bzych kratsach i”pesoezxach. ych ze 
dosooj lepszego gatunku  materyat 
2Wersale 4 i ćw.erć arsz. za 4 rb. 15 
kop. Najlepszego gatanku mat'rysł 
»Bosfore 4 i ćwiorć arsz. za 6 rb. 7ō 
kop. Anziołski “Drape na meskie zi- 
mowe palio najlepszego gatunku cza”- 
ny i marengo, lubh w modnych paskach 


Wyrmagene 


resiinte dla J 


do 
sytką. za zaliczeniem porztą. Rzeczy | s*ej chorej csoby i zajęcia się domem 
ne poważoo 
Perczumienia li-iowne. 


Za 3 rub. 90 kop. | Oszukuje Się [OWzrzyt kl INCU- 


Poszukuję zdolnego 


ku harza z dobremi Świadec'. na wyj. 
na mioś. jazdy cd Kijawa 6 godzin. 
Kandydatów przyjm. w czwartek i pą 
tek cd 3 do 5 popol. Hotel Europe zku, 
numer pokoju wskaże portycr. 


przyjezdty, 


Chłopak Hy poszukiejo 
przy biurze lub ira co odpow. 
Wozdwiż:ńska 3% mn. 17. 


Student 


pielęgnowania star- 
rek: mendlacye. 
Fasiów poite- 


21259 kondyyi na 


2U26U 


'foł.toj jechał z córką Alex 


I | a | Samodzielny 
aea Buchalter gospodarczy, 


uoiwersztelu g 


Karawajow:ka 17 m. 1. K. Mielnik, 
20253 


llojd George oświadc ył, że pierwszy mini 
ster nie jest w stanie ndzielióć obecnie wy- 
jaśnień, wob:¢ czego proponuje odłożyć po- 
e a do piątsu. Wnics:k ministra przy- 
ęto. 

Urmia—W drodze do Salmasu, kurdo- 
wie zniszczyli telegraf, zabrali słupy i druty, 
porzucając je ò trzy wiorsty dalej i ograbsli 
dużą karawanę. Skoncentrowani w opano- 
wanych przez turków wsiach, kurdowie są» 
mojscy zaatakowali wieś Kuszcze, zajmującą 
dominującą pozycyę Ra drodze z Urmit do 
Salmasu i odegrywającą ważną rolę w han- 
dlu Urmii z Rosyą. 

Konstantynopol. — W mowie tronowej 
po wspomnienia o dążeniach rządu do ugrun 
towania pokoju wewnętrznego, o powodze- 
niach w Urmii i po wyszczególnienin nie- 
których projektów prawa, wykazano, że ze 
wszystkiemi państwami podrzymywane są 
stosunki przyjazne. Dążność Turcyi do ugrun- 
towania pokoju, braniąc z honorem swoich 
praw, znajduje przychylny oddżź *ięk w pań- 
stwach. 

Lwów. — Baron Battaglia, demokrata, 
rozpatrując p lsko-rasińską walkę narodową 
i sprawę lKochańczyka, powiedział: „Jeżeli 
nauczyciel Greiss w rzeczywistości używał 
środków fizycznych dla zaszczepienia w 
chłopcu rustńskim patryotyzmu polskiego — 
pols i naród potępi go jednogłośnie. Naród 
polski posiada dostatecznie kultury, uczu- 
cia sprawiedłiwcści i zeznanie krzywd po- 
niesionych, aby nie pozostawić bez kary 
przestępstwa podobnego. © 

Sofia. — Przybyła misya angielska dla 
oznajmienia c wstąpieniu na tron króla Je- 
tzego. 

Wiedeñ.—Cesarz przyjął na audycacyi 
pożegnalnej ambasadora rosyjskiego księcia 
Urusowa. 

Wolfsgsrten.—Z powodu stułccia istnie 
ma instyiutu inżynierów komunikacyi w 
Petersburgu wydany został Najwyższy ma- 
nifest. 

Waszyngton —W Agwadalafarze w Me- 


prszuk.| Prac. obozhie w bardzo poważ. maat. 
wyjazd. | P. Z. kraju z powodn okoliczn. redziu, 
Życzy zmienic bosal W knżdym czá- 
ise. 82 łat prakiyki. Wyk-ztalc. 
fachowe. Orgapiz. rach. Wzory roż- 
nyeh systemów. Sporząd”. b:lan. recz., 
ksutrola i wyrówn. zalegi, r-chur. 
Poważne referenc., chlnhne odtzay. 
Pensya z:iczme cd ilości folwarków, 
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Fara silas 


urządzenia biurowe, skiepus; 


karku) amerykiuiia ranił uetsrkeńczekajm. 50 lerd Nalls przye ł bora” drugi j przez 
wystrzaiłem Z À "U. W  Ansrderso |dłużscy czas kenf'rował z Asquithem, którg 
(w stznie Orulaenaa.) meksykańezy: zbył | w3 jedzie wkrótca do Sa -dringheisn. 
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i : 
srodki 


gwałtom 


przeciwku dalszym z 


monarchy i podkreśla postęry w sprawie 
wojska, w dziedzinie finansowej daje sią 
zauważyć zmniejszenie deficytu w budżecie 
na rok przyszły. Zalec wszy wytężoną pracę, 
mowa kończy się wskazaniem na stosunki 
przyjazne z państwami. 

Londyn — Donoszą, że. wskutek zrabo- 
wania materyałów wybuciowjch z kopalni, 
wzmocniona zcstała cchrona wojenna 
palni. 

Według doziesienia garet, admiralicya 
ogłasza licytecgę na bu:owę now czo statku, 
większych rozmiarów i większej szybkości, 
niż dotyckczasowo. Pojemność jego wynosi 
28 tys. torn. Długość 720 stóp. Szybkość 
biegu 30 morskich mil na godzinę. 

Darmsztadt — Książę Henryk pruski dc- 
konał wzlotu na aeroplanie wraz z pilotem, 
a następnie latał samodzielnie. Księżniczka 
Irena pruska dokonała wzlutu na przestrze- 
ni 2) kilometrów w charakterze pasażera. 

Paryż. —Briand naradzał się z prezesem 
komisyi do spraw walki z powedzią. Nara- 
dzano się nad pogłębieniem i rozszerzeniem 
Sekwany i nad budową kanału o hronnego. 

Poziom wody w Sekwanie podnosi się 
zwolna. 
w szczególnceści 
wschodnich, 

Winchester.— Aresztowany na mocy po- 
dejrzenia o szpiegostwo porucznik Helm 
skazany został na 
fantów. 

Sztokliełm. — Nagroda Nobla przyznana 
zosłała Pawłowi Heyse. 

Mossul.— Przybył pułkownik Rafik bey, 
podający się za delegata tureckiego do ma- 
jącej obradować komisyi mieszanej w turec- 
ko perskiej kwestyi pogranic znej. 

Londyn. — L ader partyi nacyonalistów 
Redmand, powitany przez olbrzymi tłum, 
«s y.adczył w wygłoszonej mowie, że sprzy- 
jające okoliczności zabezsieczają lelandyi 
tryumf home—ruleu i zdobycie samodziel- 
nego parlamentu irlandzkiego. k 

Pekin. — Czasopismo „H fan—Bao*, o- 
mawiajac projektowany sojusz Chin z Ame- 
ryką t Niemcami, zaprzecza jego pożytec:no- 
ści i zaleca wewnętrzne samodzielne wamo- 
żenie się na siłach, ostrzegają” przed jedno 
stronnemi ulgarmi dla ceudzoz'etciw. Złanie 
czasojiama podzielają i inne gazety chiń: 
skie. 

Sofia. — Cesarz Ferdynand udzielił au 
dyencyi ambasadorowi nicmieckiemu von 
Belcvowi i belgijskiemu — von der Veidowi, 
którzy wręczyli mu listy wierzytelne. 

Wiedeń. — Usiępująceimn ambasadorów: 
ksiąciu Urusawowi cesarz Franciszek Józel 
ofiarował wieiki krzyż crdaru Su fina. 

Montsagtiori — W obecności królowej 
msta i eluskich książąt © księżniczek od- 
bsły sę zaślnbiny księcia Wiktora Napalee- 
ka z księłni zką Klementyna belgijską. 


ko- 


Deszcze pada'ą w dalszym ciągu, 


w Wandei i Pireneach 


karę w kwcce 250 


Konstantygopol —O0 godz, L} V 
dniu sałtan z następcą tronu przybyli d 
parlament, gdzie oczekiwali ich ministro- 
wie, ciato dyplomatyczne i dostcjnicy pań- 
stea. Sułtan zasiadł w swoje: leży — zło 
żywszy ukłon posłom, wręczył mowę tron - 

ą wielkiemu wezyrowi dla odczytania jej 
z mównicy. Posl wie wssiuchali mowy sto 
jąc i przyjęli ją oklaskami. Po modlitwie. 


aburzeniomy i 

Konstantynopol. —Mowa ironowa waka- 
zaje, że jednerć wszyst.jich narodowcści o- 
tomańszich jest jednakowo droga dla serca 
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GIELDA PETERSBURSKA. 


Dnia 2go listopada 1910 r. 


Waksle torminowe na Londyn 3 m. 10 f. st 
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Sh ` Wiloźsk, Bankn Ziem 84*.— 893 
t * Dońsk. < . 003," —91',4 
Sha 3 Kijowsk.Banka Ziom 90**—911/> 
4/4 K Moskiewsk. „ . 999-100 a 
41/5 s Nż.-3amar. s . = 
4'/ą s Połtawsk . 9037, —9078 
ją " Talsk. „SOW 911g 
„je Charkowsk. 90—90"! 
4'/a Listy Zast. Chors. Banku Ziom. . 90—90.: 


Akcye J-go T-a Żegl. po Dnieprze . 


2-80 „ a «e — 
T-a Kaukaz i Morkary”. SE 295 


” 

Akcye 

Akcje Rosyjsk. Tow. Żegl. Handi. Czarn. — 
A Ros. T-wa transport. i asekur. — 
Ą T-a Ubezpieczeń „[osya*. 4150—4905 
" Mosk. K. Woroneż. kolei. 522-525 
- Mosk. Winud.-Rypbinsk. . 16352 — 0 Wy 
„  Foł-Wschod. kolei . . . 24i'jq—ż45!ą 
„ Azowsko-Dońsk. . . «. « « WT- 
á Wołżsko-Kamsk. b. . . » 975—852 
A Rosyjsk. dia Handia Zown. 410 -429 

Akeyo Ros. Chińsk. . . « « » » z 
» Ros. Hand!. Przemysł. . . © 54—:6 

Akcye Petersbnrsk, Międzynar Komere. 515—520 
5 Poetersb. Dyskont. Pożyczk. . 50: 409 
„ Patersb. Prywatn.-Kom. . 2 221 
»  Kijowsk. pryw. banku hand! . — 
x Besarabsko-[auryck. . » . 619-084 
5 Wileńsk. Ziemsk. Banka . ludm—i03 
5 Dońsk. Banka Ziemsk. rrR—GR3 

Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . .  142—147 
s Moskiewsk. 3 3 r ET 
R Niżegor.-Samar. , 5 710-715 
-] Połtawsk. % i . 094 - 609 
s Potersb.-lu!sk. „ PF += 

Charkosrsk. » sów de ANAS=H 03 

s Bakińsk. T-a Naliow. . . 859 --ECl 


Ja 


Nefi. i Handl. T-a Mantasz.j Ko. 243—241 
Udziały Naft. T-a Br. Note) LEG — FIA) 
M [ow. Naft. Br. Nobel e . . 520 
» Brsńsk, kopalni Węgla a R 
„n Brańsk. Fabr 'zyn . 130 — 131 

Nafi. T-wa Hartman , 232 
~ Kołomiensk. Fabryki . 
Fabr. Malcewsk. . . . . A 
5 Petersbursk. Metallurg. . ii: 
T Nikopol- biar:.npolek 
Putiłowsk.  . s i% « 
Rosyjsk. Balt. Fabryki . 
Ros. Fabr. lokomot (Bae) . 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo* - 
Akere babr. Wag. Foniks ” Dn2 


T-a „Dwigatie!* . . . 8t 
R Dońsko-Jurjov sk. Metal, T-a . 240-241 


” 
Ą Kaspijsk. T-wa . . giir 


Usposobieme z wslorami państwowymi =pokoj- 


ue: z premiówkam: znizzówe. 


odmówionej przez-szeik-u|ISfAMmS*Sutlan"Gd- == Fr W 


dald cię, żognany oklaskami. Prezydentem 
izby wybrany został ponownie Achmed Riza, 
wieeprezydentami— Dostuni (arab) i Cnain 
(turek) 

Wiedeń. —Pisma uważnie śledzą za prze- 
biegiem dyskusyi, która się to zy w skup- 
czynie belgradzkiej w sprawie nadużyć wy 
krytych przez Masaryka. Z niecierpliwoścą 
uczekują tu na odpowiedź M lowanowicza, 
jaką ma udzielić w sprawie interpelacy: 
wniesionej przez Gerasimowicz». [Interpela- 
cya wniesioną została z powodu oświadcze 
nia Aebrenthala, Że sam rząd serbski nale. 
gal, ażeby Forgacza pczostawiono na stano 
wissa ambasadora w Belgradzie. Według 
wiadomości otrzymanych z Belgradu rząd 
serbszi Życzy sobie, ażeby punkt ciężkości 
calej sprawy pozostawał w Wiedniu. Gazeta 
„Stam:a'* donosi, że Milowanewicz żądał 
umorzenia śledztwa wdrożonego przeciwko 
Wasiczowi, lecz rada ministrów opaiła się 
temu żądanin. 

Wiedsń. — Widoki dojścia do skutku 
zbliżenia czesko-niemieckiego stały się osta- 


tniemi czasy bardzo wątpliwe. Interwencya 
namiestnika nie odniosła skutku. Namie- 


stnik przgbył do Wiednia. à 

Wiedeń —Podczas rautu, który się 6d- 
był w pałacu po obiedzie galowym, wyda- 
nym na cześć członków del:gacyi, podczas 


GIEŁDY ZAGRANICZAKE. 


Das 2-g: L'stspsia 19 2 r, 


Bariin. Wyjwały ua Peterzhurg - 216 10 
Kar» wskalowy na Petersburg na 5 dni — — 
1 


1 gf, pożyczka 905. ~ 23) 
40/, renta państwowa 1894 r 91. 0 
Rosy.. bil. kredyt. i0' rnb. 1709 
Dyskoato prywatna 4g 


Uzposabieme ku końcowi giełdy mzcniej-ze. 
Wiedea 0%, poŻYCZAA 'O33j58B WO. 
Paryż Wypłaty na Petarskurg: 

Cova na:niższa j 
Cena najwyzsza 263 20 


4°/, renta państwowa !*94 r 94 03 
*1/,0/, pożyczka 1909 r. 102 70 
60/, pozyczka rosyjska 1905 r 101 41 
Dyskonto prywatne 2 ENY 
Usposobienie mocne. 
Lendym. 5%, poty zka rosyjska 1906 r 1035 
4-107, nożyczka rosyjska 199° r. do” a 


Usposobienie ospaio. 
Amsterdam. 5% pozyczka rosy sta ŁYDA r 4 
al EW Aaya 

2 . 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Teisgram rposyalny) 


Orenburg. — | sposobicnie słabe. j 
Czystopoł. — Z żytom i owsam usposob enia 


słabe. Z pozostałem zbożem Lez zmian. 


Rewel. — Usposobicu o bez zmiar. 
Petersburg. (Giełda Kałasznikowska) — Z owstm 


rozmowy z delegatami cesarz aświadczył, że |i owcbami usposobienie spokujne. z pozostał m «b „żem 


wskutek doniosłości porozumienia czesko- 


niemieckiego czesey oraz niemiecsy delega' | „em z 


ci powinni dążyć do tego, aż. by porozumie- 
nie to doszio do skutku. Cesarz wyraził 
również nadzieję na pomyślae załatwienie 
tej sprawy. 

Londyn.—Posiedzenie rady ministrów 
trwało przez 3 godziny. W tym czasie przy- 
był na posiedzenie, w celu udwiedzonia As 
quithą, sekretarz króla lord Nollis. O g. 3 


słabe: w cenach zmiany niewielkie. 


Ryga. — Usposob enio z pszenicą chwiejne, z in- 
bozom bez zmiar. 


REDAKTORZY | WYDAWCY 
TOMASZ MIGKAŁOWSK: 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


DRWA 


meble | 


kto chze nabyć brze- 
zowc w najjsp. zał, 
bez krązlaków dobrze 
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i Węgiel 
wielkim wyborze sem nt, alabaster, Tu- 
ry kanajizacyjne. 

4... o OEREÓMMM 


Czytelnia Nowości 


Leśniczy 
sawaler uk.ńczywszy iesną szk lę 7a 
graiicą. posjadijący „ęzgki: pelski, iu- 
ski. czeski, obeznany z systemitycznem 
gospodrrsircm lesnam I z gCOMC: ya, 
równiez z prowadzen cm Zw.erzist ud 


ay sy Bie]j ussiiwstwa. dobry suzeiec, dzes-r 
AMiELdy w|psów iozawy-h posiadsia y clilubno 
Swiaceciw»e pcszukuja zaraz posmły 


„ 19187] Jecni*zego, loweżego lub heżant nika, 


Ofe ty do nim. Dzien. Kijow. pod 213. 
Jager 43. 20269 
|. E z 


b : ri m miesztepie może być kawalerskie MU m= u zag z, f 
za odcinek "RA R aglezyda ma całe 0 rodnik e wax Bb W razie pojtiety, moza złzać paucyę | 2E" 0. O OB M. Qiszewskiej Nauczycielka ore k iae P 
męskie palts 7 rb. 50 kop. Przy za. al w zakr. cgr. weliadz PA Fabryka Powozów i Skład (nowe i u-| Skoło 1000 rb. la powaź, trak- Prywatny <Zakłań kkuszsryjny brorezna 28. Po przenesiown się de | dosk., mom. ie>r_ postuk. pos, doń, 5 > 
mow cnin ż-ch lub więcej odcinków CAT  Kirawatowskie ] iz R 6 J: |żywane) E. Rubasrewskiego i J.| tow. sprawy mcgę przyje.Lać na!ych- że + e |10%. likalu została znaee.rozszerzona |opiokunki lub do lowarzystwa. Li 
odrazu dodaję podszewkę do wszyst-| lic Aarawaj a 00237 |Szejka w Kiowie, nl. Mi hałowska | miast. Adres: Administr. „Dziennisa mmo NN M | tonne Ratarska 26 m. 1. 20208 
kich męskich kostyumów 20287 | między MM 14 a '6, 29-90] Kilowssiozoc dla przesłania - s'orn- Bi p 5 3: wę 
upełnie horpłatnie! en o LL a a | bók Nr 151976—3E. 20128 iuro Nauczyciełskie kria 
Gwarancya. Jeżeli utrzymany LOWA! Potrzebna jest niania Ą tek kiowską pierwszo: zędna s kad z ! a s Rutynowana Naucz. a 4 p 
mę posia POWIECIE wa: I « wł m3 wa ZA M ką F p h z ie 4 aE ai sitz- Majate Ais ocios bab SY|w Warszawie ui Żurawia zy HELENY: KOPORSKIEJ dorosłym i dzieciom. Przegowwcje do 
ZWTA 40 SUI.  AaUR- | CZYSI A, £ z CZ asoDiSŁ, | dam TN zdr uro Rae! FAE e O = i P "Łoiefu + usiue. Krakowski" Przedzieście 22 RE TWAŃWTONIN | ŚW WB > 
wienia adrosować prosimy; Lódź, M. | rekomen sa yi nio [a c 4 gia Adres: chunkowe — Kijów, Kreszczutyk BI di dka doti Przejau e „6 AS hie. Dał A, Mk E "nek | kaja. Ne 4 i żyj "mę PA | 
Taroryńskiemiu 20210] W.-Włod.imier ga SO m w ©0288 m. 29, skrzynka poczt. 907 20218! Kan ted Wład Ksetlsażki. volay! kreCya zapewnioną. 19147 | dertwami do umiesvnvenla zaraz 20116] stowst'»|, ` iani 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatwardzenie, używa- 
niem Gaseatine Leprince 


LASCARINE LEPRI 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Pra~vidtowe działanie. 
a środek ADAJĄŻIESZECE  |w zalecany przez wszystkici lekarzy. £ (> 


dh 


z 7 z FERYE PTE Ò szą 
vali r w Warszawie B 
IIENRYK SIENKIEWICZ 20157 


Rt 
POWIEŚĆ. 2 tomi 4.- 


KE 
DWIE LAKI. Mrystokiesa. -- Bi*siada,— Dzwonnik.— 


Płomyk. —Sut Ozyrysa. — Kordecki. — O B smarku. --- Mowa 
trzy fe mniku Mickiewicza. — Mowa polska. — List do Bar. 
Surtne:.—M, Koropnicka, Korynek.—Es «ssi i ludzie.—Na- 
red s bie — trzeci waj. — Ankieta o «ywl swzenin.— Z ankie- 
w. - Zjednoc esia narodos e — List do Wilhelma. -Odpowicdz 
na art. Bio: rsorą, 


KRZYŻACY 


Powiosć cztery tome ~ dwóch WYDANIE POPULARNE KOMPLET 
NE W PIĘĆSETNĄ: ROCZNICĘ GRUNWALDU. 


Wydawnictwa GEBETHNERA T 


Si (Kii ki 


Tresć: Dwie łąki, — Diokles.-—Przygoda 


Magazyn gotowych okryć damskich i sukien 


J.o 


Kijów, ahah 39 vis a vis ulicy Fu dukiejowskiej. 


Magazyn zracznie rozszerzony i zaopatrzony w bo- 
gaty asortyment najmodniejszych modeli 


Paryża, Wiednia i Berlina. 


BE” la zbliżający się sezon zimowy "SBE 


przygotowane są w wielkim wyborze 


Manteaux — palta— saki 


z najrozmaitszych futer, karakułów, jedwabnego 
pluszu, kotik-pluszu i innych. 


Przyjmują się również obstalunki 
na kostyumy, manteaux, rotundy, saki i t, d. 
karakuły 


Cnaa rb. 1.20, w opraw je płóciennej w 1 tomie 1 60 
Wydau.c zwykłe w 4-ch t mech na ładnym papierze. 4— 
W opraw:e płócir noej. 5.60 


Po nabija wr wszystniele ksicgarniach 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


id ts w Kim 


Telefonu Nr. 927. -— Adres telegraficzny: <Embu Kijów». 
Poleca: 
Roboty izolacyjne z materyałów ogoiotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 
ryt, kieselgar). 
Lampy żarowo-noafłowe zewnętrzne i wewnętrzne. 
Posadzkę tęrakotową «<Marywil>. Cegłę ogniotrwałą <Maryvil> 
wysok. wytrzymałości 
Posadzkę dębową masywną cTajkury>. 
ginałną. 
Blachę dachową czarną i ocypkowarą. 
Biachę falistą i konstrukcye tejże, 
Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


N-jlepsz7 wybór i uaj0oged. sup lo maszyn i narzędzi rolnicz. w skład, f bzycz. 


A. PROKUPEK w Kijowie. 


Dachówkę marsylską ory- 


Przy'mują się do pokrycia najronaitise futra, 
i futra na wierzch włosem. 


petani merkonyasio sarg 1, Gorneg 


pud osobistym ki: runkiem 


ME. CENY UMIARKOWANE 74 


E 
Siwym włosom | 


t po owo i nieznaczułe przywraca nalurelvy ko'or i miękkość Fozwarun- 
- kowo nirszscdiiwy Ś (dek Regenćrateur 
Orientine pt’ firmy Parfumerie d'0- 
b * rient. Sposób uzycia tego 
vyprótwwanego srudna łardzo grostę. Muó- 
stwo pcdziękowzń. Do nabycia w stładach 
aptecznych po 3 rb. rud. (bez przyborów, ilość 
podwó na 5 rb.). albo wysyła za zal'czką. 
W. Żołnowski. Warszawa, Zielna %. 


Główre składy w kiorie: Południowo-R syl- 
skie T wo Hantlu Tus. Aulecznymi; K. O 
Niwińsk', Kreszczetsh: I. Aleksis, W.-Wło- 


w połlizu dworca przy ul. Bezakow:*xe, Nr 31. 
a a nane, ręczne kicra tow 
Sieczkarnie Prinoe zo Lep cez. MIC- 


carnie i Wialnie, Wirówki 10%, DOMO i FENIX. 


Przyjmuą sę zamówienia li» witsne nw: 


Siewniki 205 Fr. Melichara ki. 
naftowe „Fenix“. 


Apwaty mwłyúskie i żarna. Garnitury parowu 
MAG AZYNY FUTER 
K E 


t.tryki FLETEFA w Hasson. > 17 
Hi Mobkrecowa 


Michałowska Il, telef. 29-14 


Motory | 


zn Z0 wrz drugi magazyn, nie mają- dzinierska rtg Zloty: h Wrór. Główne składy 
nia r. b. 451 GTWARTYW cy nic wspólnego z byl. ; s w Odęsie: P. Blank, Rich lieu 25; M. Au- 
firmami :Tojba: i Istomin, derski, Deribasowska. Wysirzegić s.Ą naślą duwnicty! 19421 


jrzy ul. Mikołajowskiej Nr 4, telef. 25-54, 
W wierkiu wysorze najrozmaitsze rzeczy futrzane, damszc i męskie dichy, 
U wyborze prosimy’ przenonać s'o: Przy mngażyńia 
ma Michałowskiej własna pracownia. 19607 


Folwark Koszowata 


Od stacyi Olszanica 22 wiorsty. 


Z powe dp zakończenia termiau dzicrżawy, w folwarku Koszowackim dna 15 
jst pada r b. cdbędsie sę wyprzedaż wszystkich nmnszyn i narzędzi r0)- 
miezych. 20201 


Pierw szorzędna farbiarnia francuska 


specyatue pa- G. 2 at j cewa Kijów, Prorezna2 


PAW ua w d. RU 
Filia przy ul. Funduklejowskiej 24. Ceny Pa rd 20:79 


cząnie nbrań 
Firma nagrodzona 27 oos Wielkim złotym medalem 


nie i farbowanie 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
obstslunki Śpieszne wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmuja się do czyszczenia ubrania: 


jodwabne, wełniane, pinszowe, atłasowe „ t d. Firanki, portyery, suknie bslo 
wo, szynelo, kitlo, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Frzyjm. do pra- 
nia bieliznę, kcłnierze, mankiety. Prasowamie według metody zagraniczne , 


fabryczny magtzyn. © 2a acc: 
J. Karłowai 


EZ" A. IWANOW T. Ewtuszenko 


Kijów, Wielka Wasylkowska 23, wprost Karawajowskiej. 


Poleca w ogrem- bAs anżiel. dz ocio. i iune, uny- pia 
T ae T A i łóżka walnie. wanay, Kanie, H kuchnie 
porcelčnowe. 


spryt r, Z0- i ichen , szkl., 
faa 1 tat ws, DIY, lampy, NACZYNIA faitoo, serwisy sitowa 
ncze. łyżki, 


i uerba- w wide'cć 1 rozmaite przeduioty 
ciane. SAMOWATY, do gospodarstwa domowego. 


Przy magazyoig Í bryka. Przyjnuą sę obstalunki i reparacya. 20185 


NIEMA lepszego Środka, jak uznano przeż. 
powagi lekarskie 160ż0 


(„MYDŁO HERBA 


a D-ra OBERMEYERA 


przeciw plegom, pryszczom. wagrom. mokrym 
i suchym liszajom, swędzeniu | wszelkim 
nieczystościom skóry. 


Tysiące podziękowań!! 


Po krótkem użyciu, widoczne są najlepsie 
rezultaty. 
Dostać w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Prawdziwe tylko z siostrą 
miłosierdzia na każdym kawaiku. 


BIURO ELEKTROTECHNICZNE 


i skład wszelkich przytoruw alektry 'znych 


F. M. WYSOCKIEGO 


<i 


77. W -WEEERESEY Ceny fabryczne. E IS 
3 W.-Wasylkowska Nr 25. Tel. 27.35. 
la Kroszozatyk 36 W ykonu © urządzenie elektryczna z gwaran“yą. nadzwyczaj snm* 'ennie, po diu- 
W podwórzu wprost RAM K. l L J A S Z. gołetniej prakiyco zagranicą 1 W hraju. Trwałe lampki fumy >L+chmayere 


tarowe, ekcnomicznsa, 75% oszczędn”Ści. 20C80 


Naczynia Emaliowane 


Wyżymaczki amc- 


Od ia 20-go października r. b. na wszystkie 
towary ceny zniżone ©: wyroby pończoszni- 
CZE ogor. ży dnie, kamtszo, RĘKAWICZKI, GHUSIKI, zeikio, roiary pi 
«>. Towary bławatne: ty iei, erano Prześcieradła 20.2 


Towary płocienne: | i koci TAE QŚ' te radła, Garnitury 


ni-lowane, alum ni we. z lezn'. 


105 ewkt, TĘ zolsi, sarwete, SET roty. yk bskie do z té 
slowo. HAFTY rosjjskis ı sz wajealskie. WALANSIEN zagraniczne oraz Rolne” „TERMOS od 3 rb. 
i in, p 
pala ia Geny Zawsze sumienne i stale. 19264 Parı we maszyny do prania n9- 
Krecz z lgk Nr 36, lam adzie że, samowary i i ne przedmioiy 
K. ILJASZ w podwórzu, . aj 1oxa Starcińszyka, 20212 gospodarstwa domowego. Są do 


nabycia w czeskim meg .zynie 


B. Znojemskiego 


Kijów, — Dumski plac Nr. 3. 


<[orgowyjo riady> w pedxórzu. 


Południowo - Ruska 


Fabryka Ghemiczna ©7070 r. G. SEIFERTA 


chetnie B. Konarskiega. Egz. cd 1691 r. Kijów, Tatarsva 1, d. wł. tel. 2537. 
Wyrób: ectu;, spirytusowyc lakierów i politur, oliwy do 
palenia, farhek do bielizny i lazurku do malowania ścian. 
Ceruk Ba 7ą4. kezyłalnie. Tow. spoż. i ekon. spe”yal. ustępstwo. 18311 


Wobec licznych zapytań 


Redakcya „Wsi ilustrowanej" 


zawiadamia, ze pczosiała n'twie!lka ilosć (nkolo 200) kompletów „Wsi 
ilustrowanej*! z roku bieżącego nabywać mozna po cenie prenumerścyj- 
nej (8 rb. za kompet, z rzzesyłką eb. 10) w redakcyi #»Wsi ilnstrowanej 
Koszykowa 12) ı we aszystkich księgzrniach w kraju i Zagranicą. 
Komplet ;,Wsi ilustrowanej'! s.lada się z :2 zeszytów (lu znio 
z zeszytem ZO WISZdKOR ya k Łtóry się ukaze dnia 8 grudnia r. b.) i zewiera 
ok ło 40,000 wierszy ic sm i b isku 1000 ilustracji ze W-zystkie li d iela) J 
Kó! estwa Polske. Litwy, Żmudzi, Ukrainy, Pedcla, Wołynia, Inflant, Gsii- | 
eyi, Poznański ge. Szląska i t. d. 20262 | 


Wydanie albumowe! 
Bardzo caromedi GWIAZDKĘ! 


podarek na 


Proski „Wsi ilustrowanej” na rok 1911 


20862 


Fortepiany i pianina 


ki „A. STROBL“ w Kijowi 
fabryki, w Kijowie 
Sprzedaż po cenach S753 do 500 rubil i drożoi, wynejem od 8 rubli. 
Żylańska Nr 27. Teiefon 1£5. 1927) 
X 
ROTAT: i w innych większych ekłada h ap- 
tocznych, pezfomeryjaych i aptekach. 


36 CC JĄC XX CJA JX CAC JX II IK X XIX KNC DK AC KKK 


HE NCK IC WLK KMK ACK WIC a a Y 
Dentyści gorąco polecają 


Kremdo zebów FLORA“ 


Dr. Hartmana w Wicdniu 3/1. 
Nieporównany ála ochreny i (z;s:ezPnia zą- X 
b w, oraz pielęenwan:a ust. Ochrsnia od 
gn cia i nadaj: zębom cślepiającą bialos:. A 
Nieprzyjemny zapa Ł ust usuwa batycemiast. 

Cena 385 kop. 
Hunt waie i detahcznie w magazynach »JU- 


tędzie w tych dniach rozesłany. 


- — 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 


Dar Heljogabala. 


przez Hajotę, z porirciem >u- 
torki. Cena R. 1,20 k 


ZIEMIA SNU. 


Pow eść przez J. Kleczyńskie- 
go. Cena R 150 k. 


TRĘDOWATA. 


Głcś a powieść z życia arystnkra- 

cyi psiskiej przez Heianę Mni- 

szek. Wyd nie drugie. I. 
Cena R. 2.50 k 


PODNIEBIE. 


Z kroniki czwartego piętra na Wło- 
dzimie skiej. Powieść z żysia mło- 
dzieży warszawskiej prz z Edwar- 
da Paszkowskiego. Wydanie 
trzecie z okład ą ilustrowaną 

Cena R 150 Fr. 


MELANCHOLIA. 


Zb ór nowel utalartowanego pisza 
Kazimierza Przerwy - Tet- 
majera Wydunie trzecie ad 
kszone. Cena R. 150 k 


NIE 
| 


Powyżej wymien ouo ksążki rą do 
nabycia we w=ystkich ss ẹgarnoiach 
w kraja i zagranicą oraz u nakładcy 
LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. 


RCA 1-4. N E 
by sę u hroniĉ, należy kupić 


Ciepłe koszulki, 


kaleson”, 


Chustki, kaftaniki, kurtki 


ina;rozm. wyroby szydełkowe, cierpią”. 


na reumatyzm 


polecamy spre. kama- 
ste, kostynmy z wełny 
wi Ib'ądziej. 


Dziecin.paltociki na wacie, 


kostynmy, czapki i t. d. 
Tylko w mag. Czesko-Rosyj. Ma- 
chan. pracowni wyrobów szydełk, 


G. W. Andrie 


W.-Wasylkowska Nr 10. 
_Cenniki na zas» 


| Wystrzegać się! 


powinion kazdy rozumny człowiek 
PA zaoczmie mie:Va- 
łów, propowowanych przez rekla- 
mistów po niebywale tanich 
cenach, gdyż tamie metrysły 
niz nic są warto. Naszą firma wy- 
syła człkowiią kolokc'o próbek w 
najwyższym g tnuku i rajmodniej- 
szych materyal w na kostyugy. drap 
na palia, watorysłów na mbifurmy 
E sutńń dźm ho 


— zupełnie bezpłatnie! 


t9128 


Otrżymawszy naszą b» >lekcyę, kupu- 
jący ma możocść przewen:ć się o 
d broci towarów i rajeg lecza Się 
od wszelkiego ryzyka gdyż widzi 
wcześniej co knpuje. Żądauia adro- 
sować: Handi. firm. „„JAKOR'! 
A Żywa, m. Łódź Nr 22. 


"a" 7 UA 


Nie zapominejcie!: 


że  Peterskurski skład 
apteczny, Kresz'zatyk Nt 43 


1 1 


ol daje rabat 
|o na wszyst. towary 


„ g 
= 
> 
-- 
z 
r 
> 
= 
= 
< 


(bira jol sig za 7, SDE, 


Solidny i elegancki marynarkowy 
garnitur (marynarka, kamize ka 1 
pege) na jeden lub dwa A 
uszyty według ostatniej mody, z 
praktycznego i trwałeko trykot- 
szewiotu w angielsk. guście, 
czarni. koloru w białe Jab kolorowe 
kropki, paki lub kratki, wysyła się 
za 7 rb. 50 kop. Jaki sam ko- 
sivun w lepszym gatunku 10 rb. 
50 kop. Potrzebna m sra: diu- 
gość maryne'kLi, długość rękawa, 
objętcść piersi 1 długość spodni. Za 
przesyłkę dolicza się 75 k, na Sy- 
beryę jeszczo 60 kp. Przy wysył- 
ce za za'jczen. dolicza sę 2 kop. 
od rubla (t: ksa pocztowa). Bez ry- 
zyka. Jœch n:e spodoba się, nia- 
zwłocznioe zwracam pieniądze. Prz! 
zamówieniu 2-ch t więcej k*styu- 
miw dodaje sę bezplatnie do 
kszdego kostyumu t] ganc. zagra- 
niçznə szelki do spodni. Zamówie- 
nia adresować: m, Łódź, Marek 
Bernsztejn D. K. 19680 


Magazyn 
Futer 
J. Banióski 


Kreszezatyk 22 
w pedsórzu, 
Wiełxi wybór futer, 
kołnierzy, mufek, gota- 
wych i na opstalunek. 
Reparucyo. Roboty 
b uśniersk e 
Ceny nizkie. 19514 


b 


Przeciw kaszlowi i chrypce, lokarze 
zalecają, jako ércdek n'ezawoduy 


Aa R 


“Pastylki as 
j„Fay a. 


20166 Żądać we wszystk 


ich aptekach i skła 


aci aptecznych. 2.058 


Nr 38, 


4 ERN? Å. 


Ogromny wybr 


Pea 
Koshyunyi Palia, g 


Sprzedaż na arszyny. 


Zamówienia 
wykeavją sę akuratnie 
i w krótkim czasie, 

w własnych prasowniat li. 


RE Z) 
20228 


= fi. ardi >. 


Kijów, Luterańska 3. 


MEBLE 


We wspaniałym wytorza, 
zagraniczne i własnego wy- 
robu tylko 
W LLPSZYM GATUNKU 


zAMVUwik 
URZAA 
19513 


PRZYJMUJĄ DIE 
NIA NA KOMPLETNE 
DZENIA, 


MAGAZYN RYMARNK) 


MASALITINA 


KISÓW, Kroszcastyk dir 9. 
Polaca 


u wulkia eydna” POWOZY 


Nowe i mało -nżywiae mami c 


s Cany bor mapóźlzawod, 


raens ban = 
Pryjm obsalna. I Bra 


lysy 


coo 


Za 7- rb. 25 kop. 


2 kastyumy, m»əski i diwski 
Dwa odcinki na kostyumy, półzin- 
amy Jub wiosen mosk. i darusk. wy- 
syłam za 7 rb 25 k. (an Syberyę 
dolicza się 85 k:p) Jużeli sę nie 
spodoba --- fah-yka zwrsca pw n'ą- 
dia w c»łoś i. Odcisk; zawisrara: 
m;ski z 4 i ćwierć «rsz ang elsa. 
trykoL1, mocnego welan. mat r. 
2-ch arsz. szerok. w najnow sc- 
nie i 8 arsz. trykclu »Arkadrat, 
modn. des. na elegance. dams. kist 
Oba odcinki we wszystkich ciem- 
ny-h kolorach. Przesyłka na nasz 
koszt. Przy twysył. za zaliczką do- 
licza się 16 kop (taksa pocz!.). Na 
żądanie wysyła się za tę cenę (7 r. 
25 K.) dwa mę*k e lub dwa daluskia 
odunki. Przy otsialowania 4-ch i 
więcej «d'inków dedije si; beza 
płatniei do kazdege męskiego od- 
cinka podszewka, a do kazde- 
go damskiego odcinka— zagraniczny 
skórzany pasek. Z obstain- 
kami zwraczć się pod sdreserm: 
Łódź, Fabrykant MAREK 

BERNSZTEJN U. K. 19698 


Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga sią to przez użycie środka 


„JUROKSIŁ” 


gdyż pżywa'ąc g^ 
nie potrzeba prać 
bielizny, 4 tylno, 
wymieszać i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie. _ luroksil 
nie zawiera w 80- 
bie chlorku i nie 
mą zie w»pólaego 
z mydłami w prosz- 
ku. luroksii de- 

zynfekuje bieliznę, 
Co ma CĘErTOWLUE 
znaczenie, zwłasz- 
cza watos epide- 
mm i chorób za- 

rażliwych. 

Sprzedaż 
w Poł. Ros. T-wie Handlu 


Towar. Aptecz. w Kijowie. 


| JAROSŁAWSKIE i KOSTAOWSKIE 


Piótna 


G~ SOKOŁOWA 
Kreszczatik 54. 


Oirzýmeno w wielkim wyberze TOZ- 
maio plotaa, bieliznę st'łową, p: ń- 
czochr, szarpotki, przescieradła, g9- 
tewą bielirnę męską, towary bawel- 
rians i wiee :nny'h przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe 1 niżg4e cd wszyst: 
kich w Kijowia, o czom proszę “o 

csuhiścio przekonać, siał 


Wu Sak 41 Nr 290 
paz a s az: + 
| | NOWOSCI P 178 ME PPE E | NA JRE n 
sii EE: A 
| Dort al ud TE AEE Łój lo 
S ŁO N E C Z N l KI. erse i Ms nds NAT nja premerat, € UZNAL- 
75 x z -il nika Rgeasisgcs nahyi Dr werEN- 
iiie AŻ T D 4 dk. | tach audograduimia reh m nit- 
ii GE | 85) K zuądageh w Ranai goe Menin polsk inn po- 
asa R. » EEFEMOWOSEY ZA LUTA i rozumna "HI Pe J sytawezu : g : odë t9- 


pijemy 


po cenie zniżonej 


w riącznia Lilo naszym propumerztorow 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa KONBCZNEGO 


2 tomy, BO ustraecyi Ihmeza, drża ma 

pa Polsk: a kodziaióm na worowództwa 

Cena dla praenmeratorów eD:innuika 
Kijow iviezo»: 


Rb. 1 kop. 49 | Rb, 1 kop. 60 


(w broszusze).| (w oprawie). 
Na prowincyę wysylamy ZA +51iGZ6LIGNE 
dołączeniem an"ztów przesyłk' 


z dypi. Saere 


Nauczycielka 


Coru- prszuk. 
lekcyi pol, franc., niem. Po Ho 
5 moli 


„łowy Świat” 
S$. Piotrowskiego 


przeniesiony na Muhajłowski zaułek 
Nr 38 róg „Proreznej, Duża pra- 
cownia. Przyimuia się obstalnnki. 

20230 


Paniel zwróćcie uwayęl 
Niebhywała konkurencya dam- 
skiej konfekcyi spódnic i blu- 
zek. Elegancka spódnica zimowa lub 
jesienna z czystej trwałoj madnej wet- 
ny najnowszego fasonu z guziczkami 
zania: 4 rb. 50 k. iylko 2 rb 25 
k. Spódnica z n»jlej szego sugielsk. 
selniancgo sz”wiatu, wyszyta z gran. 
edwab. taśmą i guziczkani zamiast 
7 rb.-3 rb. 50 kop. S'ro,niejsza 
spódnica lepsz. gat  »Prlinac zamiast 
8 rb. lylko 4 rb. 50 kop. K' lou 
zarn., granal. ir iemno szarego Bluz- 


ki jeńwabne. Najnuwsz. [SOLuU, 
trwat j rob:iy z m. 5 rb. 50 k. — 
2 rb. 95 kop. Ika sama bluzka 


ubrana z grar, korcnk. i gipiorą zam. 
7 rb. 25 k. iylko 3 sb, 45 k. lep. 
zal. »Friwas; bardzo strejsa, zam, 9 r. 
50 k. tylko 5 rb. 45 k. Bez ry- 
zyka! Jozeli się pio będzie podobało, 
¿wracamy p:eniądze w całości, Proszę 
napisać kolor spódoie i biuze”. Miarę 
spodna: y: długość i obiętwść w pasie; 
miarę bivzki, w elkość kołnierzyka I 
hjętosć w piar» ach Wysył, za zalicz. 
poczt, tez zadatku Pizesyłk 55 k.. ni 
J3yb ryę 85$k Ado: Warszawa, 
Nalewki, 32 — 3 J Wysszkin. 
Sarzedaż burt- Wa. 2 200 
SIĘ 


Poszukuje e dig E 


zdoinego 

uczeiw sa, znająccu dobrze saćj fach, 
Pd WSE W SŁWO znającym się Na pasi - 
Buki, kijow, gub. 1uuj. Margan- 


© akowski Wł, 20232 
em m m ae 
Kraków, Loretańska 4. 
i GTW =ZOTZĘdI 46 
Pensyenat” „Podlasie: i 
' JARY DiuiarkOW: a tiy 

zara” buchalier si 
Potrzebny Gua. moadzielny, kawaler, 
do fahreki masoni narzedzi  rolnicz. 
na prow yn Wid m śś: IE kelola- 
ue Nr 4 ad 2. 8654 and. 215% 


Lit 


4 Prorezna 4 


Szlafroki od 16.50 
Matinki „+ 4.50 
Halki „ 450 
Czapeczki wiąz. „ 1.20 
(Ostatnia Nowość). 
Kapturki 3 30 
Rekawiczki 75 

i * sprzeda 

mia buraki pastewne 


półcukrowe do 20-tu tysięcy pudów, 
Chaa na miejscu 8 kop za bud. Adres: 
Płoskirów, Skarzyńca, Waleryaa Ma- 


rowszi. 20096 
iori 10.0 @ st. Szpoła, w. 
Dzierżawa Wodziana, wadi u 


włas. Czaplińskie . Las dębowy sta- 
rod. do sprzed. Ślirzgawka, plac wy- 
dzier. Bulwar 56, od 4--5 pp. 20109 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Piotrowskiego w Kijowie Da 


Przystani, Telefon 2234. Ceny naj- 
niższe. Drzewo najlopsze. 19819 
£861 "JmoyzbrMoqo alu oudny 


"eps enoxozJd Kurrsoiq "qOKUEMO5IE1M 
-n q3BUG0 Cd | ©ULGIUINS GTLĘRUOĄŚK 
*10]0] OTUBMUĄJEJ I ArUBIolqop 79] MTI, 
635 rysnofjag n Azid Euwurssgj 
. z *zZislusną omózkjem M OIN 


-yL vuot JEM LqEU SUEZJJNI 


Fean ozsymzoeu 
ho migo] 


rabatu na, wszystkia sd 
każdy z kupujących 
W WARSZAWSKIM 


Składzie aptecznym 


Prorezna Iĝ 16. 


otrzyma 


Tv DR aE AD 
przepisywanie ` DEE zystwich Er 
ka Lb. bresz:zatyk Nr 42 m og 


BIURO RACHUNKOWE. 
80 dziesięcin 852" 47 


pdd. w dziecz. 
Oferty listownie: Swiatrsawskn Nr g 
* mieszkamia 2°, 


20231 


m a 


